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Wypadł z 11. 
piętra

30 kwietnia około godz. 
16 w Siedlcach przed blokiem 
przy ul. Młynarskiej znaleziono 
18-letniego mężczyznę. Nie da-
wał oznak życia.

Jak poinformowała nas kom. 

Ewelina Radomyska z KMP w Sie-

dlcach, na miejscu policja prowadziła 

czynności pod nadzorem prokuratora, 

które mają na celu wyjaśnienie oko-

liczności zdarzenia. 

Według świadków, młody mężczy-

zna wypadł z bloku z 11. piętra. (ak)

Majówka w Siedlcach

Świętowaliśmy!
Czy dyrektor siedleckiego zakładu karnego 
sam łapie szczury i pryska muchozolem na wszy?

Pełen 
profesjonalizm?

Wybory do Parlamentu Europejskiego

Rolnik na liście 
Konfederacji
Łukasz Komorowski, przewodniczący 
NSZZ RI „Solidarność” w powiecie węgrowskim 
oraz organizator i lider niedawnych rolniczych 
protestów w regionie, znalazł się na 10., 
ostatnim miejscu listy Konfederacji w wyborach 
do Parlamentu Europejskiego 
w okręgu mazowieckim.

Łuków: Miał być bilans 373 godzin wspólnych 
obrad, wyszła wymiana...

Uprzejmości i złośliwości
Łukowski samorząd miejski podsumował swoją 
8. kadencję. Ostatnią, w której radny Leonard
Baranowski mógł powiedzieć: „Chciałbym
podziękować burmistrzowi Płudowskiemu za to,
że przez 5 lat starał mi się rzucać kłody pod nogi”.

Co się dzieje za murami siedleckiego więzienia? 
Czy między dyrektorem a załogą trwa konflikt? 
W mediach społecznościowych ukazują się wpisy, 
które stawiają zakład karny w nie najlepszym 
świetle. Co najmniej w nieprofesjonalnym...

eprasa.pl 651158e224
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 l Mamy się oswajać 
Profesor Wojciech Roszkow-

ski w rozmowie z „Echem Kato-
lickim” przewiduje, co nas czeka: 
Wiadomości, którymi jesteśmy 

karmieni, dotyczą bardzo czę-

sto marginalnych kwestii bądź 

też wrzuca się szokujące tema-

ty, frontowe zdarzenia, które 

mają nas znieczulić na postępo-

wanie rewolucji obyczajowej, 

antytożsamościowej. Mamy się 

oswajać z tym, że gdzieś uchwa-

lono zakaz używania słów 

„matka”, „ojciec”, gdzieś aresz-

towano kobietę, która kwestio-

nowała tożsamość płciową są-

siada. To jednostkowe przypad-

ki, bez większego wpływu na 

życie ludzi, działanie instytucji, 

ale mają ukryty cel: uczulić nas, 

zaprogramować, że zmiany idą 

właśnie w tym kierunku. Tak 

naprawdę będziemy musieli się 

tłumaczyć z krytyki rzeczywi-

stości pod hasłem stosowania 

mowy nienawiści. To zmierza 

do pewnego rodzaju totalita-

ryzmu, bo ogranicza wolność 

wypowiedzi. Za chrześcijańskie 

poglądy możemy niedługo od-

powiadać przed sądem. 
!!!

 l Bakcyl inwestycji 
Panie Burmistrzu – pytało 

przed wyborami „Życie Siedleckie” 
burmistrza miasta i gminy Mordy 
Jana Pawła Ługowskiego – za 

co najbardziej lubi Pan swoją 

pracę? 
A Pan Burmistrz odpowiadał: 

Już wiele lat temu złapałem 

bakcyla związanego z realiza-

cją różnorodnych inwestycji. 
„Bakcyl” to, według słow-

nika, taki zarazek, a prze-

nośnie – zainteresowanie, 

pasja. Miejmy nadzieję, że to 

uleczalne, bo Pan Burmistrz 

jest obecnie byłym burmi-

strzem i musi chyba znaleźć 

sobie inne hobby. Nawet jeśli 

rynek w Mordach wygląda te-

raz zupełnie inaczej niż jesz-

cze kilka lat temu... 

 l Kolejna stacja 
W ramach Sokołowskiego 

Klubu Podróżnika kolejną sta-

cją dla gości okazały się Indie 
– informuje „Życie Siedleckie”. 
– Podczas kwietniowego spo-

tkania Klubu Podróżnika gości 

zabrano do Indii, które zwie-

dzili razem z przewodnikiem, 

sokołowianinem Michałem 

Godlewskim, który zwiedził 

je w 2006 roku.

W 2006 roku? Prawie dwa-

dzieścia lat temu! Dla gości 

była to więc nie tylko podróż 

do Indii, lecz również po-

dróż w czasie. 

odzwierciedlają poglądy 
zespołu redakcyjnego)

l 

l 

l 
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Rada Miasta Siedlce VIII kadencji:

W czerwcu nad Zalew

Przystanek końcowy
Posiedzenie siedleckiej rady miasta 30 kwietnia 
zakończył nietypowy akcent. – Wyjątkowo mało 
merytorycznie, ale to ostatnia sesja 
– tłumaczyła radna Marlena Puzia.

Podczas obrad przyjęto uchwa-
łę w sprawie „określenia przystanków 
komunikacyjnych na terenie miasta 
Siedlce oraz warunków i zasad korzy-
stania z tych przystanków”. Jej tytuł 
jednak nieco wprowadzał w błąd. 
Otóż w uchwale wcale nie chodzi o to, 
że wcześniej nie obowiązywały ani 
lista przystanków autobusowych, 
ani zasady korzystania z nich. Dopie-
ro z uzasadnienia dokumentu można 
się dowiedzieć, że jest on efektem 
interwencji mieszkańców.

Grupa siedlczan poprosiła bo-
wiem, by utworzyć nowy przystanek 
przy ul. Leśnej w pobliżu ul. Grzybo-
wej. Radni jednogłośnie postanowili 
przychylić się do tego wniosku, prze-
konani tym, że najbliższy przystanek 
jest ok. 400 m od tego miejsca. Zde-
cydowali więc o utworzeniu tu dwóch 
nowych przystanków – w kierunku 
ul. Garwolińskiej i w kierunku ul. Do-
manickiej.

ZJEŻDŻAMY DO ZAJEZDNI

Fakt, iż tytuł uchwały nie do koń-
ca oddaje jej istotę, najwyraźniej 
przekonał radną Marlenę Puzię do 
wygłoszenia bardzo luźno związane-
go z tematem oświadczenia.

 – Dziś właśnie dojechaliśmy do 
pewnego rodzaju przystanku, a wła-
ściwie zjeżdżamy do zajezdni. Koń-
czymy ponadpięcioletnią pracę na 
rzecz miasta i mieszkańców. To była 

przewodniczącego rady, za to, że 
znosiliście moje niedociągnięcia, i za 
uśmiech, bo to naprawdę było bardzo 
ważne na sesjach. Dla mnie to był 
wielki zaszczyt kierować tak wspa-
niałą Radą Miasta – podsumował.

Potem do członków RM trafiły 
pamiątkowe grawertony, a do pań 
– także czerwone róże. Radni podzię-
kowali też samemu przewodniczące-
mu. Wcześniej rozwiązał się worek wy-
stąpień – jak zapowiedział ustępujący 
przewodniczący – „bez ograniczeń”.

Ton wypowiedzi radnych był łatwy 
do przewidzenia. Jerzy Myszkow-

ski, po prawie 30 latach (używając 
metafory pani radnej) zjeżdżający do 
zajezdni, podkreślał, że starał się do-
brze służyć. Teresa Sikorska dzięko-
wała Bogu, że „postawił” ją wśród tak 
cudownych osób. Janusz Cabaj z ko-
lei nazwał radę po prostu „fajną eki-
pą”. Arkadiusz Mazurkiewicz zbli-

żył się do poetyki M. Puzi, bo przywo-
łał swój wywiad, w którym mówił, że 
gdyby w Siedlcach, także przy jego 
udziale, nie zdecydowano o różnych 
inwestycjach, „pociąg by się na na-
szej stacji nie zatrzymywał”. A Iwona 

Orzełowska oświadczyła, że z opty-
mizmem patrzy w kolejną kadencję.

Tylko radna Anna Sochacka 
zastrzegła, że mówi, „żeby nie 
było tak słodko”. – Nie było dotąd 
tak męczącej rady. Nawet kiedy 
siedziałam w domu przy stole, 
uczestnicząc w sesji zdalnie, byłam 
tak zmęczona, jakbym zdobywała 
Tatry. W tej kadencji za dużo było 
obrażania, prztyczków (prezydenta 
do radnych i radnych między sobą) 
– oceniła. Po czym dodała: – Ale, 
mimo że nie będę już w radzie, może 
nawet posłucham, co się dzieje na 
sesjach.

BARTOSZ SZUMOWSKI

Anna Sochacka pożegnała się z funkcją radnej. 
Do nowej rady już nie kandydowała.

S iedlecc y radni prz yjęli 

uchwałę w sprawie wyznaczenia 

sezonu kąpielowego i wykazu 

kąpielisk na terenie miasta.

Obowiązek podjęcia  takiej 
uchwały nakłada na samorządy Pra-
wo wodne. Wcześniej należy ją prze-
kazać do zaopiniowania: Wodom 
Polskim, Wojewódzkiemu Inspekto-
rowi Ochrony Środowiska oraz Pań-
stwowemu Powiatowemu Inspek-
torowi Sanitarnemu. W przypadku 
siedleckiej uchwały wszystkie te in-
stytucje pozytywne oceniły projekt. 
Jego treść była też w lutym i marcu 

wywieszona na tablicy ogłoszeń 
Urzędu Miasta oraz zamieszczona na 
jego stronie internetowej wraz z in-
formacją o możliwości wniesienia 
uwag i propozycji zmian. Nikt z niej 
nie skorzystał.

Jak stanowi przyjęta jednogłośnie 
30 kwietnia uchwała, w Siedlcach do 
użytkowania w tym roku wyznaczo-
no Kąpielisko Miejskie nad Zalewem 
Muchawka, zlokalizowane przy zbie-
gu ul. Okrężnej i ul. Plażowej, które 
obejmuje 54 m linii brzegowej. Ma 
ono funkcjonować od 22 czerwca 

do 31 sierpnia. (BS)

fot. DK
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wywieszona na tablicy ogłoszeń 
Urzędu Miasta oraz zamieszczona na 

 z in-
możliwości wniesienia 

 z niej 

Jak stanowi przyjęta jednogłośnie 
Siedlcach do 

tym roku wyznaczo-
no Kąpielisko Miejskie nad Zalewem 
Muchawka, zlokalizowane przy zbie-

ul. Plażowej, które 
obejmuje 54 m linii brzegowej. Ma 

od 22 czerwca 

kadencja trudna i wyjątkowo długa. 
Bywało różnie, ale ufam, że każ-
dy z nas działał, jak najlepiej potra-
fił, i angażował się w sprawy i pro-
blemy, które były w zakresie naszych 
obowiązków. Każdy z nas zostawił 
cząstkę siebie dla rozwoju miasta 
Siedlce – podsumowała.

Potem pogratulowała kole-
gom i koleżankom, „wsiadającym do 
kolejnego autobusu, który nazywa 
się kadencja, 2024-29”, a pozostałym 
życzyła sukcesów.

SŁODKO I GORZKO

Na zakończenie sesji – i kadencji 
– do podziękowań za współpracę 
dołączył się Henryk Niedziółka. 
– Przede wszystkim za to, że trzy-
krotnie wybraliście mnie na funkcję 

Marlena Puzia

Boccia w „Domu nad Stawami”

O puchar dyrektora 
„Dom nad Stawami” był or-

ganizatorem IX Wiosennego 

Integracyjnego Turnieju Boc-

cia o puchar dyrektora „Domu 

nad Stawami” Domu Pomocy 

Społecznej w Siedlcach.

Boccia jest dyscypliną sportu do-
stępną dla osób z różnymi rodzajami 
niepełnosprawności. To gra zręczno-
ściowa, w której zawodnicy starają się 
umieścić swoje bile jak najbliżej białej 
bili, zwanej jackiem. To sport otwarty 
dla wszystkich, bez względu na wiek.

Zawody rozpoczęły się od rozgry-
wek w dwóch grupach w systemie 
każdy z każdym. W fazie finałowej 
mecze były rozgrywane w systemie 
przemiennym – na krzyż. Podczas 
rywalizacji widać było ogromne sku-
pienie i koncentrację uczestników. 

Starannie celowali i wykonywali 
swoje rzuty. 

Najwięcej emocji wzbudziły fi-
nały. Zawodnicy, mimo choroby czy 
niepełnosprawności, rzucając bile, 
niejednokrotnie wykazywali się 
niesamowitą precyzją i taktycznym 
myśleniem. Ich starania to dowód 
na to, że boccia to nie tylko sport, ale 
również sztuka strategicznego plano-
wania i wytrwałości.

Zwycięzcami okazali się pod-
opieczni Środowiskowego Domu 
Samopomocy w Siedlcach. Drugie 
miejsce zdobyli zawodnicy ze Śro-
dowiskowego Domu Samopomo-
cy w Nowych Litewnikach, na trze-
cim znaleźli się gospodarze, czyli 
mieszkańcy siedleckiego „Domu nad 
Stawami”. (ak)
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Mateusz Morawiecki w Węgrowie: Te wybory są wyborami o Polskę suwerenną, silną, dumną i dostatnią.

Plan PiS na Europę
Były premier Mateusz Morawiecki przyjechał 
28 kwietnia do Węgrowa, by wziąć udział 
w spotkaniu, podsumowującym kampanię PiS 
do lokalnych samorządów oraz rozpocząć 
kampanię do kolejnych wyborów.

 – Dzisiaj będziemy podsumowy-

wać to, co było, ale myślę, że będzie 

to też dobry początek kampanii do 

europarlamentu – mówiła starosta 

węgrowska Ewa Besztak, witając 

gości.

MARIA KOJARZY 
SIĘ Z SUKCESEM

Spotkanie, które odbyło w Cen-

trum Dialogu Kultur, było zaplano-

wane jako mocne otwarcie kampanii 

poseł Marii Koc (jest numerem 3 na 

liście PiS) do Parlamentu Europejskie-

go. Plan jednak do końca nie wypalił, 

gdyż podczas konwencji PiS, która 

odbyła się dzień wcześniej, nie ujaw-

niono list kandydatów tej partii do 

europarlamentu (stało się to dopiero 

kilka dni później). Do mediów trafiały 

tylko tzw. przecieki, że ten czy tam-

ten ważny polityk znalazł się na liście 

kandydatów.

W Węgrowie nikt więc nazwiskami 

nie sypał. Nawet były premier Mate-

usz Morawiecki, który jest prze-

cież w ścisłym kierownictwie partii, 

zachował w tym względzie daleko 

idącą wstrzemięźliwość. Stwierdził 

tylko ogólnie, że „na tej sali” są ludzie, 

którzy idą do Parlamentu Europejskie-

go, żeby powstrzymać ideologiczne 

szaleństwo (Zielony Ład itp.) oraz bro-

nić polskiej wolności i suwerenności.

Z tej swoistej „zmowy milczenia” 

postanowił wyłamać się senator 

Maciej Górski. Pod koniec spotka-

nia wprost powiedział, że na liście 

PiS do PE z okręgu mazowieckiego 

znajdzie się poseł z Węgrowa Maria 

Koc. – W wyborach do europarla-

mentu stawi ona czoło lewactwu, złu, 

zawalczy o dobrą Polskę dla nas, dla 

naszych dzieci, dla wnuków, również 

swoich wnuków. Mam nadzieję, że 

tak będzie, bo pani Maria wszystkim 

kojarzy się z sukcesem – powiedział 

Maciej Górski.

ZATRZYMAĆ 
RZĄDY SZALEŃCÓW

W Węgrowie Mateusz Morawiecki 

przekonywał, że wybory europejskie 

są bardzo ważne nie tylko z punktu 

widzenia państwa, ale też lokal-

nych wspólnot i pojedynczych ludzi. 

– Ten kontekst europejski będzie co-

raz bardziej wpływał na nasze życie, 

nawet w tych mniejszych miejsco-

wościach, w każdym zakątku w Pol-

sce – stwierdził. Jako przykład po-

dał podatki klimatyczne ETS1 (już 

obowiązuje) i ETS2, który może być 

wdrożony w najbliższych miesią-

cach. – ETS2 będzie wpływał na nas 

wszystkich. To podatek, który ma być 

nałożony na samochody, na trans-

port, na mieszkania i budynki, czyli 

na ogrzewanie i paliwo – stwierdził. 

Zaznaczył, że jeśli nie uda się zatrzy-

mać tego „klimatycznego szaleństwa”, 

może ono kosztować Polaków (po 

zliczeniu ETS1 i ETS2) nawet tysiąc 

złotych miesięcznie. – Tylko nasza 

reprezentacja i reprezentacje państw 

członkowskich podobnie do nas my-

ślące, a takich jest coraz więcej, mogą 

powstrzymać tę falę Zielonego Ładu, 

która teraz do Polski się wlewa, po-

nieważ Platforma Obywatelska i jej 

koalicjanci otworzyli wrota dla Zie-

lonego Ładu – stwierdził Mateusz 

Morawiecki.

Oprócz niektórych pomysłów, 

związanych z Zielonym Ładem, za-

grożeniem dla naszego kraju może 

być nielegalna emigracja. Zdaniem 

byłego premiera, należy ją powstrzy-

mać, tak jak w 2018 roku zrobił to on, 

wspólnie z premierami Czech i Węgier 

blokując pakt migracyjny. Mateusz 

Morawiecki zaapelował do obecnie 

rządzących Polską, żeby zablokowali 

nielegalną imigrację, która grozi Pol-

sce i Europie wielkim chaosem.

 – To tylko dwa przykłady, które 

pokazują, co grozi Polsce, jeśli w Eu-

ropie zapanują rządy ideologicznych 

szaleńców, którzy patrzą na nasz kraj 

jak na jakąś prowincję większego 

imperium – stwierdził Mateusz Mo-

rawiecki.

SIEDEM PUNKTÓW

Były premier przedstawił sied-

miopunktowy plan, z którym PiS 

idzie do Parlamentu Europejskie-

go. Oprócz likwidacji Zielonego 

Ładu i powstrzymania nielegalnej 

imigracji, w planie znalazły się: 

sprzeciw wobec zmian w traktatach 

europejskich, obrona interesów rol-

nictwa i polskiej wsi, obrona polskiej 

złotówki, wzmocnienie bezpieczeń-

stwa Polski oraz obrona polskiej wol-

ności.

EUROPA 
NASZYM DOMEM

Wiceprezes PiS zaznaczył, że 

przedstawiciele jego partii w PE 

będą realizować siedmiopunktowy 

plan, nawet jeśli będą w mniejszo-

ści. Wszystko jednak wskazuje na to, 

że w innych państwach europejskich 

wahadło przesuwa się z lewej strony 

na prawą i że po wyborach to centro-

prawica, a nie centrolewica będzie 

rządzić UE. O wszystkim jednak zde-

cyduje wyborczy wynik.

 – To są najważniejsze ze wszyst-

kich wyborów europejskich, jakie od 

2004 roku miały miejsce w Polsce. 

Jeżeli dobrze wybierzemy, to Euro-

pa będzie naszym domem, naszym 

zakładem pracy, naszą twierdzą. 

Tu w Polsce będziemy mogli roz-

wijać skrzydła z szacunkiem do 

wszystkiego, co dla nas święte, 

ważne i istotne, a jednocześnie ze 

śmiałym spojrzeniem w przyszłość 

– mówił Mateusz Morawiecki. Na 

koniec podkreślił: – Te wybory są 

wyborami o Polskę suwerenną, sil-

ną, dumną i dostatnią.

Gwarancją realizacji przedsta-

wionego przez Mateusza Morawiec-

kiego planu ma być reprezentacja 

PiS w europarlamencie. W naszym 

okręgu, obejmującym województwo 

mazowieckie (bez Warszawy i oko-

lic), jedynką na liście PiS jest euro-

poseł Adam Bielan. Drugie miejsce 

przypadło byłemu prezesowi TVP 

Jackowi Kurskiemu, a na trzecim 

miejscu jest poseł Maria Koc. Na 

liście znaleźli się też: Gabriel Ja-

nowski – historyczny lider NSZZ 

RI „Solidarność” i minister rolnic-

twa w rządach Jana Olszewskie-

go i Hanny Suchockiej, Joanna 

Bala – była radna sejmiku woje-

wództwa mazowieckiego oraz poseł 

Daniel Milewski.

A że spotkanie w Węgrowie było 

też podsumowaniem samorządo-

wej kampanii, Mateusz Morawiecki 

wraz z Marią Koc i Maciejem Górskim 

wręczyli listy gratulacyjne kandyda-

tom PiS z powiatu węgrowskiego, 

którzy w wyborach samorządowych 

zdobyli mandaty radnych wojewódz-

kich i powiatowych oraz wygrali wy-

bory na wójta czy burmistrza.

tekst i zdjęcia:

STANISŁAW JASTRZĘBSKI

Zdaniem wiceprezesa PiS, zmia-

ny w traktatach europejskich są dla 

Polski bardzo niebezpieczne, gdyż 

to przesunięcie pewnych, przypi-

sanych suwerennym państwom 

kompetencji do Brukseli, a de facto 

do najsilniejszych państw UE, czyli 

do Niemiec i Francji. Na to zgodzić 

się nie można i nie można dać so-

bie wmówić, że tylko dążenie do 

większej integracji i rozpłynięcia 

się w kosmopolitycznej, ogólnoeu-

ropejskiej magmie jest nowocze-

snością, a wszystko inne, zaścian-

kiem i wstecznością.

– Nie ma sprzeczności między no-

woczesnością i suwerennością, między 

modernizacją i wolnością. Tu, z Wę-

growa, chcę powiedzieć wszystkim 

Polakom, że jest być może odwrotnie. 

Tylko jeżeli będziemy stawiać na szyb-

ki i nowoczesny rozwój włączający 

wszystkich polskich obywateli, to wol-

ność utrzymamy i umocnimy – mówił 

Mateusz Morawiecki.

Mateusz Morawiecki podkreślił, 

że trzeba się wstrzymać z wejściem 

Polski do strefy euro, a polskiej 

złotówki bronić do samego końca, 

gdyż ona pomaga w stymulowaniu 

wzrostu gospodarczego i rozwoju 

państwa. Zaznaczył też, że jego 

partia zawsze stała po stronie rol-

nictwa.

Mateusz Morawiecki z parlamentarzystami, radnymi wojewódzkimi, 
powiatowymi oraz burmistrzami kandydującymi i wybranymi z list PiS.

 Mateusz Morawiecki i Maria Koc
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str. 4 TYGODNIK SIEDLECKI NR 18

M
S8-14 maja 2024 r.

Z REGIONU

msc. Jagodnia 28, 08-110 Siedlce, www.ogrodzenia-mazowieckie.pl

Firma TYM-BUD sp. z o.o.
R E K L A M A

Czy dyrektor siedleckiego zakładu karnego sam łapie szczury i pryska muchozolem na wszy?

Pełen profesjonalizm?
Co się dzieje za murami siedleckiego więzienia? 
Czy między dyrektorem a załogą trwa konflikt? 
W mediach społecznościowych ukazują się wpisy, 
które stawiają zakład karny w nie najlepszym świetle. 
Co najmniej w nieprofesjonalnym...

Wpisów dokonuje anonimowy 
autor, kryjący się za pseudonimem 
Służba Więzienna Okiem Klawisza. 
Jakiś czas temu poinformował opinię 
publiczną, że „ma pytanie do związ-
ków zawodowych”, związane z za-
chowaniem dyrektora ZK w Siedlcach 
ppłk. Cezarego Bujaka. 

Dyrektor miał stworzyć niezdrową 
atmosferę w pracy, nierówno trakto-
wać podwładnych, a przy tym mieć 
tyle pomysłów, że ludziom odechcie-
wa się pracować. Miał też być bardzo 
oszczędny, wydając po kilka sztuk 
kartek do drukarek czy nie zgadzając 
się na zakup nowych opon do służbo-
wych samochodów i spryskiwaczy do 
szyb. Zarzucono mu także, że osobi-
ście biega po oddziałach i pryska mu-
chozolem na wszy, a z powodu takich 
oszczędności kilku osadzonych naba-
wiło się wszawicy. W dodatku sam 
pracuje fizycznie, przesuwając szafki. 
Okiem Klawisza pytał, czy związki się 
tym zajmą, czy może ma już pisać 
do ministry, bo tak pracować się nie 
da, a dyrektor traktuje podwładnych 
jak robaki. 

Pytania do związków, zamiesz-
czone na profilu społecznościowym, 
pozostały bez odpowiedzi... Okiem 
Klawisza zauważył to z pewnym 
niesmakiem i opublikował kolejny 
post. „Zapytanie, które poszło do 

związków, zostało bez odpowiedzi. 
Co jeszcze musi się stać, aby ktoś do-
strzegł problem, z którym boryka się 
ZK Siedlce? Złość i bezradność ludzi, 
którzy muszą wykonywać polecenia 
Dyrektora, sięga zenitu. W poniższej 
wiadomości widać kroplę w mo-
rzu problemów. Jaki Dyrektor cho-
dzi i sam odkaża cele? Jaki Dyrektor 
pozwala na narażanie zdrowia funk-
cjonariuszy, którzy jeżdżą tysiące ki-
lometrów samochodem, zasłaniając 
się brakiem pieniędzy na opony? Jaki 
Dyrektor chodzi po jednostce i łapie 
szczury? Rozstawia trutki, a później 
zbiera gryzonie?... Faworyzuje kobie-
ty, które nie nadają się na stanowiska 
kierownicze... Jego uległość do kobiet 
jest bardzo zastanawiająca i pozwala-
jąca zadać sobie jeszcze więcej pytań. 
Pan Dyrektor postanowił zakazać do-
wódcom zmian wysyłać podmian na 
SOR bądź szpital... funkcjonariusze 
mają zostać w szpitalu do czasu, aż 
będą mieli wypis ze szpitala... czyli 
krótko mówiąc, może to przekroczyć 
16h?! Od ponad 2 lat ta jednostka jest 
postawiona na głowie. Ludzie mają 
dość ciągłej zmienności, codziennie 
Dyrektor ma nowe pomysły, które 
tylko utrudniają pracę, a nie pomaga-
ją. Jeżeli ktoś mu się postawi, może 
liczyć na degradację. Dokładanie 
obowiązków przerasta ludzi, którzy 

muszą służyć i tak w ciężkiej forma-
cji, a najwyższy przełożony w tym 
nie pomaga. 28 lat służby tego Pana 
może dać ludziom do myślenia, że 
jego światopogląd nie idzie w pa-
rze z przepisami ani z dobrym wzo-
rem do naśladowania. Może czas 
odpocząć?”. 

 Postanowiliśmy zapytać dyrekto-
ra, jak to jest z tym łapaniem szczu-
rów i pryskaniem muchozolem. Czy to 
prawda? Szczerze mówiąc, nie widzi-
my nic nagannego w osobistym za-
angażowaniu dyrektora w deratyza-
cję ani w przesuwanie szafek. Wręcz 
przeciwnie, doceniamy pracę, a nie 
kiwanie palcem, wskazując, kto ją 
ma wykonać...

 Niestety, z dyrektorem nie udało 
nam się porozmawiać, ale rzecznik 
prasowy siedleckiego zakładu karne-
go por. Przemysław Turyk wysłał 
nam odpowiedzi na nurtujące nas py-
tania: Czy między dyrektorem a zało-
gą trwa konflikt? Czy zarzuty są praw-

dziwe? Czy w związku z nimi były 
prowadzone jakieś kontrole?

 – Informuję, że nie istnieje 
konflikt pomiędzy kadrą a kierow-
nictwem siedleckiej jednostki pe-
nitencjarnej – zapewnia rzecznik. 
– W Zakładzie Karnym w Siedlcach 
funkcjonuje Komisja ds. Relacji w Śro-
dowisku Służby i Pracy. Do Komisji nie 
wpływały zgłoszenia, dotyczące oko-
liczności podnoszonych w cytowanym 
przez panią tekście. Przedstawione 
zarzuty nie znajdują odzwiercie-
dlenia w rzeczywistości, pozostając 
subiektywnymi spostrzeżeniami 
nieznanego autora, funkcjonujące-
go w przestrzeni publicznej.

Por. Przemysław Turyk zwrócił też 
uwagę na specyfikę pracy w Służbie 
Więziennej.

 – Jest umundurowaną, uzbrojoną 
formacją apolityczną, w której funk-
cjonariuszy obowiązują zasady hierar-
chicznego podporządkowania, a spo-
sób pełnienia służby i wykonywania 

pracy regulują stosowne akty prawne, 
które powinny być przestrzegane przez 
każdego funkcjonariusza i pracownika. 
Podkreślić należy, że jednostka nad-
rzędna, jaką jest Okręgowy Inspekto-
rat Służby Więziennej w Warszawie, 
prowadzi stały nadzór nad podlegają-
cymi jej zakładami karnymi i aresztami 
śledczymi, w tym nad Zakładem Kar-
nym w Siedlcach, w zakresie panującej 
atmosfery w jednostkach, stosunków 
pracy, służby, relacji pomiędzy funk-
cjonariuszami i pracownikami czy 
warunków pełnienia służby i wykony-
wania pracy. 

Czyli w siedleckim więzieniu nie 
dzieje się nic takiego, co zaniepoko-
iłoby jednostki nadrzędne. Nie ukry-
wam, że czytając posty Okiem Klawi-
sza, zadaliśmy pytanie, dotyczące... 
profesjonalizmu załogi. Podnoszone 
publicznie pretensje wydają się bo-
wiem nieco żenujące.

 – Pragnę zapewnić, iż kadra sie-
dleckiej jednostki penitencjarnej to 
wyspecjalizowana i profesjonalna 
załoga, która jest odpowiednio przy-
gotowana i przeszkolona, by chronić 
społeczeństwo przed sprawcami 
przestępstw, zapewnić bezpieczeń-
stwo wszystkim osobom przebywają-
cym na terenie zakładu karnego i pro-
wadzić proces resocjalizacji skazanych 
– odpowiedział rzecznik.

I  te j  wers j i  s ię  t r z ymaj-
my... a wszystkim będzie się le-
piej i spokojniej spało. Bo dywagacje, 
co też się za więziennymi murami 
dzieje, mogłyby jednak spędzać 
sen z powiek.

MARIOLA ZACZYŃSKA

Pełen profesjonalizm?

M
UCHOZOL

rys. M. Andrzejewski

W siedleckim DPS procedury są przestrzegane, ale...

Trzeba walczyć ze świerzbem 
Czy w siedleckim „Domu nad Stawami” 
są przestrzegane procedury higieniczne? 
Córka jednego z podopiecznych skarży się na stan 
higieny i rozprzestrzeniający się świerzb. 

MÓJ TATA MA ŚWIERZB

Córka jednego z pensjonariu-
szy powiadomiła siedlecki Sane-
pid o kłopotach z rozprzestrzenia-
niem się świerzbu w „Domu nad 
Stawami”, domagając się przepro-
wadzenia natychmiastowej kontroli.

„Nieprzestrzeganie podstawo-
wych wymogów z zakresu higie-
ny w tej placówce doprowadza do 
wielokrotnego wysypu świerz-
bu. Pierwszy przypadek pojawił 
się w 2020 r. i trwa przewlekle do 
chwili obecnej. Z informacji, które 
przekazał mi mój tata, dezynfekcja 
jest przeprowadzana nierzetelnie, 
niedbale i nie kompleksowo, tylko 
wybiórczo. Osobiste toalety miesz-
kańców są wykonywane w błyska-
wicznym tempie, nie wspomnę o ilo-
ści pensjonariuszy. Usługi świadczone 
na takim poziomie stanowią zagroże-
nie dla zdrowia i życia domowników” 
– czytamy w zawiadomieniu.

W rozmowie z nami córka pen-
sjonariusza wyjaśniła, że problem 
świerzbu ciągle powraca.

 – Tata leczył świerzb pięć miesię-
cy temu. W dodatku długo nie wysy-
łano go do dermatologa, tłumacząc, 
że to nawrót łuszczycy, na którą cierpi 
– opowiada córka. – Sam się w koń-
cu zapisał do dermatologa. Teraz też 
jest z tym problem, a on z własnej 
kieszeni pokrywa koszty leczenia.

Córka zadaje też pytanie: czy 
gdy w placówce pojawia się świerzb, 
są dezynfekowane powierzch-
nie w przestrzeniach wspólnych? 
– Bo jeśli nie, to sami sobie robią pro-
blem – podsumowuje.

TO SIĘ ZDARZA

Dyrektor siedleckiego DPS Maria 
Wierzejska zapewnia, że wszelkie 
higieniczne procedury są w jej pla-
cówce przestrzegane. Ale potwierdza, 
że przypadki świerzbu się zdarzają. 
Zwraca uwagę, że do domów opieki 
społecznej trafiają podopieczni z róż-
nych środowisk, czasem są to osoby 
zaniedbane, które dopiero w placów-
ce przechodzą proces dostosowania 
ich do zasad higieny i do zdrowia. 
Jest też wielu odwiedzających, tak-
że z różnych środowisk, więc cza-
sem o pewne „niespodzianki” nie-
trudno.

 – Takie rzeczy się zdarzają, ale 
absolutnie nie zgodzę się z twier-
dzeniem, że nic nie robimy – pod-
kreśla pani dyrektor. – Mamy wię-
cej opiekunów, niż wymagają pod-
stawowe przepisy, nie brakuje nam 
środków czystości i do pielęgnacji 
pensjonariuszy. Nasz personel jest 
oddany i dobrze przygotowany do 
opieki.

Maria Wierzejska potwierdza, 
że w tym roku placówka mierzyła 
się z trzema przypadkami podej-

rzenia świerzbu. Te potwierdziły 
się w dwóch przypadkach.

 – W takiej sytuacji dezynfekujemy 
cały dom – zaznacza. – Niczego nie 
lekceważymy. Chorzy pensjonariusze 
oraz ich współlokatorzy nie opuszcza-
ją wówczas swoich pokoi, jedzenie im 
się dostarcza. Pokoje i łóżka są dezyn-
fekowane, pościel zmieniana. 

Pani dyrektor dodaje, że o tym, czy 
pensjonariusz ma trafić do lekarza 
specjalisty, decyduje lekarz rodzinny 
DPS. 

JEST JAK NALEŻY

Sk arga córki  pensjonar iu-
sza i prośba o kontrolę zostały po-
ważnie potraktowane w siedleckim 
Sanepidzie. Jeszcze tego samego 
tygodnia w „Domu nad Stawami” 
przeprowadzono kontrolę sanitarną. 
Wnioski nie budzą wątpliwości: „Nie 
stwierdzono uwag do stanu sanitar-
no-higienicznego obiektu”.

W odpowiedzi, jakiej udzielono 
naszej redakcji, dyrektor PSSE Joanna 
Like informuje, że dyrekcja placówki 
potwierdziła przypadki występowania 
świerzbu, w związku z czym podjęto 
działania, zmierzające do uniemożli-
wienia przeniesienia się choroby na 
innych pensjonariuszy, czyli przepro-
wadzono kompleksową dezynfekcję 
większości pomieszczeń, wyprano 
bieliznę i ubrania pensjonariuszy. 

MARIOLA ZACZYŃSKA

Dyrekcja „Domu nad Stawami” 
zapewnia, że dokłada wszelkich 
starań,  by pensjonariusze byli 

bezpieczni, a Sanepid uspokaja: 
wszelkie procedur y są tu prze-
strzegane.
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Czy Twoim zdaniem powinno się 
zakazać sprzedaży alkoholu na 
stacjach benzynowych?

27 kwietnia zmarł Maciej Kublikowski, pierwszy 
przewodniczący NSZZ „Solidarność” w Siedlcach. 
Miał 78 lat.

sem mózgu trafił na 1,5 miesiąca do 
szpitala w Rzeszowie.

W latach 1982-84 drukował w Sie-
dlcach i w Warszawie prasę i wydaw-
nictwa niezależne, m.in. „Wiadomości 
Podlaskie” oraz okolicznościowe pla-
katy, przypominające o solidarno-
ściowych rocznicach i ośmieszające 
komunistyczne związki zawodo-
we i oficjalne święta. Produkował 
nalepki samoprzylepne, robił nadruki 
na koszulki. 1 maja 1983 roku zawie-
sił flagę z napisem „Solidarność” na 
kominie kotłowni hotelu SPBO w Sie-
dlcach. 

W 1984 roku wraz z całą rodziną 
wyemigrował do Nowej Zelandii. Do 
kraju wrócił w 2000 roku. Przebywał 
na rencie inwalidzkiej, a od 2011 roku 
prowadził w Siedlcach biuro pisania 
podań. W ostatnich latach praco-
wał w biurze interwencji PiS senatora 
Waldemara Kraski. Za swoją dzia-
łalność został odznaczony Krzyżem 
Kawalerskim Orderu Odrodzenia Polski 
oraz Krzyżem Wolności i Solidarności, 
przyznanym mu przez Prezydenta RP.

Pogrzeb śp. Macieja Kublikowskie-
go odbył się 2 maja. Po mszy świętej 
odprawionej w siedleckiej katedrze 
trumna z ciałem Zmarłego została 
przewieziona na cmentarz centralny, 
gdzie złożono ją do rodzinnego gro-
bu. W ostatniej ziemskiej drodze śp. 
Macieja Kublikowskiego uczestniczyli 
m.in.: rodzina, poczty sztandarowe 
oraz znajomi i przyjaciele z dawnej „So-
lidarności”. Spoczywaj w pokoju.  (sej)

Śp. Maciej Kublikowski 
(1945-2024)

Maciej Kublikowski już w marcu 
1968 roku na własnej skórze poczuł 
„bijące serce” socjalistycznej władzy, 
dostając kilka milicyjnych pał po ple-
cach. Wtedy, w Warszawie, znalazł 
się w centrum studenckich protestów. 
Po powrocie do Siedlec zaangażował 
kolegów i koleżanki z działającego 
przy Studium Nauczycielskim kaba-
retu „Agrafka” do zorganizowania 
manifestacji pod komitetem PZPR 
13 marca 1968 r. W konsekwencji był 
dwukrotnie aresztowany na 48 godzin.

Maciej Kublikowski był absol-
wentem Studium Nauczycielskiego 
oraz  Rocznego Studium dla Wy-
chowawców Placówek Wychowaw-
czo-Opiekuńczych Specjalnych przy 
Państwowym Instytucie Pedagogiki 
Specjalnej w Warszawie. W 1969 roku 
rozpoczął pracę jako wychowawca 
w Zakładzie Poprawczym w Prze-
myślu, a później (lata 1969–1970) 
w Ochotniczym Hufcu Pracy w Mińsku 
Mazowieckim, w Państwowym Ośrod-
ku Szkolno-Wychowawczym w Żyrar-
dowie (1970-1975), w Ochotniczym 
Hufcu Pracy w Siedlcach (1975-
1977). W latach 1977-1979 pracował 
jako specjalista ds. zatrudnienia w Wo-
jewódzkim Związku Kółek Rolniczych 
tamże, a od 1979 roku w Fabryce Na-
rzędzi Skrawających VIS w Siedlcach.

W 1980 roku był jednym z założy-
cieli „Solidarności” w FNS VIS w Siedl-
cach. Po zorganizowaniu się związku 
został wybrany na pierwszego prze-
wodniczącego siedleckiego oddziału 
NSZZ „Solidarność” Region Mazow-
sze. 13 grudnia 1981 roku, podobnie 
ja wielu innych działaczy „S”, został 
internowany. Podczas internowa-
nia okazywał niezłomną postawę. 
Konsekwentnie odmawiał wszel-
kich rozmów z funkcjonariuszami 
Służby Bezpieczeństwa i piętnował 
tych z internowanych, którzy na takie 
rozmowy wychodzili z celi. W więzie-
niu w Kielcach został pobity, kiedy, 
wraz z kolegami, usiłował przeszko-
dzić w zabraniu z celi innego z soli-
darnościowych działaczy. Ze wstrzą-

Wybory do Parlamentu Europejskiego

Łukasz Komorowski, prze-
wodniczący NSZZ RI „Solidar-
ność” w powiecie węgrowskim 
oraz organizator i lider niedaw-
nych rolniczych protestów w re-
gionie, znalazł się na 10., ostat-
nim miejscu listy Konfedera-
cji w wyborach do Parlamentu 
Europejskiego w okręgu mazo-
wieckim.

Łukasz Komorowski jest rolni-
kiem. W gminie Wierzbno prowadzi 
gospodarstwo rolne specjalizujące 
się w produkcji bydła mięsnego. 
Oprócz zajęć związanych z gospo-
darstwem, angażuje się w różnego 
rodzaju przedsięwzięcia społecz-
ne. Aktywnie działa w jednost-
ce OSP Wierzbno, a jako działacz 
rolniczej „Solidarności” uczestni-
czy w posiedzeniach sejmowych 
komisji zajmujących się sprawami 
rolnictwa. W minionej kadencji sa-
morządu był radnym rady powiatu 
węgrowskiego. W ostatnich wyborach 
samorządowych startował (niesku-
tecznie) na wójta gminy Wierzbno. 

Rolnik na liście Konfederacji

Janowski – historyczny lider rolni-
czej „Solidarności” oraz minister rol-
nictwa w rządach Jana Olszewskie-
go i Hanny Suchockiej. (sej)

Łukasz Komorowski

Rada Gminy Siedlce 

Niedawno spekulowaliśmy, kto 
zostanie wybrany na nowego prze-
wodniczącego Rady Gminy Siedlce. 
Stawialiśmy na Mikołaja Walo i oka-
zało się, że były to słuszne przewidy-
wania. Radni zgłosili na to stanowi-
sko tylko jedną kandydaturę, właśnie 
Mikołaja Walo.

– To doświadczony radny. Myślę, 
że będzie nas dobrze reprezentował 
– poparła kandydaturę radna Elżbie-
ta Wojtyra. 

W tajnym głosowaniu okazało 
się, że radni mają takie samo zda-
nie. (ZJ) 

Jak oceniasz fakt, że ministro-
wie i wiceministrowie rządu Do-
nalda Tuska startują w wyborach 
do Parlamentu Europejskiego?

 – dobrze
 – źle
 – nie mam zdania

Dlaczego przewodniczący rolniczej 
„Solidarności” w powiecie węgrow-
skim zdecydował się na start w wybo-
rach do europarlamentu akurat z list 
KW Konfederacja Wolność i Niepod-
ległość? – Bo Konfederacja jako jed-
na z nielicznych partii politycznych 
zaproponowała możliwość kandy-
dowania ze swoich list prawdziwym 
rolnikom, którzy uczestniczyli w rolni-
czych protestach – odpowiada Łukasz 
Komorowski. – Nie należę do żadnej 
partii politycznej, ale uważam, że 
Konfederacja jako jedyna opcja po-
lityczna w ostatnich latach stawa-
ła i staje konsekwentnie w obronie 
polskiej wsi, polskiej gospodar-
ki i polskiej suwerenności. Cała reszta, 
zwłaszcza te dwie największe partie, 
dużo mówi, manipuluje i okłamuje 
polskie społeczeństwo – dodaje.

Łukasz Komorowski nie jest jedy-
nym przedstawicielem środowiska 
NSZZ RI „Solidarność”, który kandy-
duje do europarlamentu. Na liście 
PiS w naszym mazowieckim okręgu 
wyborczym znalazł się też Gabriel 

Mikołaj Walo 
przewodniczącym 

Mikołaj Walo

R E K L A M A

ul. Ks. Niedziałka 13ul. Ks. Niedziałka 13

tel. 507 144 206Czy Twoim zdaniem powinno się 
zakazać sprzedaży alkoholu na 

tecznie) na wójta gminy Wierzbno. 

Niedawno spekulowaliśmy, kto 
zostanie wybrany na nowego prze-
wodniczącego Rady Gminy Siedlce. 
Stawialiśmy na 
zało się, że były to słuszne przewidy-
wania. Radni zgłosili na to stanowi-
sko tylko jedną kandydaturę, właśnie 
Mikołaja Walo.

– To doświadczony radny. Myślę, 
że będzie nas dobrze reprezentował 
– poparła kandydaturę radna 
ta Wojtyra

W tajnym głosowaniu okazało 
się, że radni mają takie samo zda-
nie. (

Jak oceniasz fakt, że ministro-
wiceministrowie rządu Do-

wyborach 
do Parlamentu Europejskiego?

wyborczym znalazł się też 

Mikołaj Walo 
przewodniczącym 

Pod prąd 
na autostradzie

30 kwietnia na trasie S17 niemal 
jednocześnie doszło do 3 zdarzeń 
drogowych. Z ich powodu kierowcy 
napotykali utrudnienia. Tak szybko, 
jak było to możliwe, policjanci przy-
wrócili ruch jednym pasem w kierun-
ku Lublina.

– Niestety, nie wszyscy kierowcy 
dostosowali się do wolniejszego tem-
pa przejazdu – informuje podkom. 
Małgorzata Pychner, oficer pra-
sowa KPP w Garwolinie. – Kierująca 
volkswagenem wybrała najbardziej 
nierozważne i niebezpieczne rozwią-
zanie. 43-latka zawróciła i jechała 
pod prąd. Na nieodpowiedzialne 
zachowanie, które groziło spowo-
dowaniem wypadku, a nawet kata-
strofy, zareagowali policjanci ruchu 
drogowego. Jadącą pod prąd ukarali 
mandatem w wysokości 2 tys. zł i na-
łożeniem 15 punktów karnych.

– Zawracanie i jazda pod prąd na 
autostradach i trasach szybkiego ruchu 
są niedozwolone. A przede wszystkim 
niebezpieczne. Zwłaszcza w czasie, 
kiedy natężenie ruchu jest bardzo 
duże – przypomina policja. (ak)
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Z REGIONU

MOIM ZDANIEM...

Czy w samorządzie jest 
możliwa bezpartyjność?

rys. M. Andrzejewski

MACIEJ 
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radny miejski
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Ceranów
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Ceranów

Formalnie jak najbardziej, bo – patrząc na lokalną 

scenę – członkowie Bezpartyjnych Siedlec nie mają 

legitymacji partyjnych. Ale z drugiej strony, partia 

polityczna to grupa osób, która ma określony plan 

polityczny i działa w kierunku zdobycia władzy, żeby 

go zrealizować. Czym w takim kontekście Bezpartyjne 

Siedlce różnią się od Prawa i Sprawiedliwości czy Plat-

formy Obywatelskiej? Moim zdaniem tylko nazwą oraz 

skalą, bo nie charakterem. I dlatego uważam, że w tym 

przypadku wybijanie na sztandarach bezpartyjności to 

tylko wybieg, który ma na celu pokazanie się wybor-

com z lepszej strony, a także uniknięcie negatywnych 

konotacji. Cała reszta – choćby obsadzanie stano-

wisk w magistracie czy spółkach komunalnych – jest 

ewidentnie partyjna.

Kiedy w 2014 r. powoływaliśmy Alternatywę dla 

Łukowa, byliśmy w kontrze do najmocniejszej wów-

czas w mieście partii, czyli PiS-u. Uznaliśmy, że aby 

zgłosić swoich kandydatów do rady miasta, nie mu-

simy należeć do takiej organizacji. Najważniejsze było 

podejmowanie działań dla dobra łukowian. Dziś mogę 

powiedzieć, że bezpartyjność w samorządzie poma-

ga w relacjach zarówno z jedną, jak i drugą najwięk-

szą partią. Jesteśmy gdzieś pośrodku, zwłaszcza że nasi 

członkowie, a więc i kandydaci do rady, mają różne po-

glądy, od lewicy po centroprawicę (np. burmistrz Piotr 

Płudowski). Siłą lokalnych komitetów jest to, że – je-

żeli nikt im nie przeszkadza – są w stanie porozumieć 

się i z władzą na poziomie województwa, i z rządem.

Partyjność nie jest niczym złym. Przecież już w Kon-

stytucji mamy zapis, że partia to forma zrzeszania 

się i organizowania życia politycznego w celu zdoby-

cia władzy. W wyborach do Sejmu, Senatu czy Par-

lamentu Europejskiego zupełna bezpartyjność jest 

ciężka do wykonania, jeśli nie zupełnie niemożliwa. 

Ale już w wyborach prezydenta RP i tych lokalnych, 

niezależni, bezpartyjni kandydaci to nic zaskakujące-

go. Zwłaszcza że nasilona dziś walka między partiami, 

która przybiera formy nieznośne i nieakceptowalne dla 

przeciętnego odbiorcy, skłania do popierania alterna-

tywnych inicjatyw. Wyborcy ufają, że takie komitety 

będą skupione bardziej na merytoryce niż na sporach 

„plemiennych”. I są przykłady, które pokazują, że to 

jest jak najbardziej możliwe, a tego typu kandydaci 

mają za sobą silne argumenty.

W tegorocznych wyborach samorządowych wy-

startowałem jako kandydat niezależny. To wynik 

mojego głębokiego przekonania, że w samorządzie 

najważniejsi są ludzie, a bardziej od partyjności liczy 

się nasza wola działania na rzecz społeczności. Dla-

tego w swoją pierwszą kadencję wójta gminy Cera-

nów wchodzę z myślą, że w samorządzie trzeba być 

otwartym i na nikogo się nie zamykać. A na pytanie, 

czy na poziomie lokalnym bezpartyjność jest możliwa, 

odpowiadam, że jest ono źle postawione. Moim zda-

niem nie chodzi o bezpartyjność, ale o chęć wspólnej 

pracy. To jest właśnie klucz do sukcesu, dzięki któremu 

można wykonać wiele dobrych zadań. Bez współpracy 

osiągnie się dużo mniej. (bs)

Zachłyśnięci historią
G m i n ny  O ś r o d e k  K u l t u -

r y w Stanisławowie zdobył 
grant na projekt „Zachłyśnięci 
historią” 

Muzeum Historii Polski przyznało 

kolejne dofinansowania w ramach 

programu „Patriotyzm Jutra”. Program 

wspiera: fundacje, stowarzyszenia, 

biblioteki, domy kultury, muzea regio-

nalne, które promują lokalne dziedzic-

two, historię i kulturę. Spośród 1020 

nadesłanych zgłoszeń w trybie konkur-

sowym przyznano dofinansowania na 

realizację 104 zadań na łączną kwotę 

blisko 3,5 mln zł. 

– GOK w Stanisławowie zdobył 

prawie 100% wnioskowanej kwoty. 

Projekt „Zachłyśnięci historią” będzie 

skierowany przede wszystkim do 

dzieci, młodzieży i seniorów z tere-

nu gminy Stanisławów oraz z terenu 

powiatu mińskiego. W ramach zada-

nia odbędą się: wystawy historycz-

ne (w tym 2 plenerowe), cykl spo-

tkań z historykami, a także warsz-

taty obrazujące dawne codzienne 

życie Polaków. Zaplanowano też 

rekonstrukcję przemarszu oddzia-

łów żołnierzy w mundurach z róż-

nych epok i okresów historycznych. 

Na te działania pozyskaliśmy aż 

28 tys. zł – wyjaśnia Łukasz 
A. Wawryniuk, autor i koordynator 

projektu. Wiele ciekawych pomy-

słów do działań w nim zaprojekto-

wanych dał Bogdan Kuć, lokalny 

badacz historii, założyciel prywatne-

go Muzeum Ziemi Stanisławowskiej 

oraz prezes Stanisławowskiego To-

warzystwa Historycznego. (T.MARK)

Stara Kornica

W sobotę, 27 kwietnia, 
w Starej Kornicy odbyło 
się pierwsze spotkanie 
w ramach cyklu „Danie 
wspólnych chwil”. 

Wydarzenie z myślą o seniorach 

zorganizowali Koło Gospodyń Wiej-

skich „Korniczanki” i zespół „Kornicza-

nie”. Motywem przewodnim spotka-

nia były Włochy. Uczestnicy zapoznali 

się z włoską kulturą, mieli też okazję 

skosztować potraw tamtejszej kuchni, 

które tego dnia królowały na stołach. 

Seniorzy wysłuchali wykładu o zasa-

dach zdrowego odżywiania. Oprócz 

atrakcji kulinarnych zadbano rów-

nież o strawę duchową. Wystąpił 

zespół mandolinowy działający przy 

Gminnym Ośrodku Kultury w Sar-

nakach z włoskim repertuarem oraz 

miejscowe zespoły – „Kornicza-

nie” i „Sąsiadeczki” z akordeonistami. 

Na skrzypcach zagrała utalentowana 

Oliwia Spychel. 
Celem programu „Danie wspól-

nych chwil” jest przeciwdziałanie 

samotności osób starszych poprzez 

zaproszenie ich do wspólnego sto-

łu, a tym samym zachęcenie senio-

rów do wyjścia z domu i spędzenia 

czasu z innymi ludźmi. – Dziękujemy 

za obecność naszym wspaniałym 

seniorom, którzy chcą przychodzić 

na te spotkania i przy wspólnym 

stole, w cudownej sąsiedzkiej atmos-

ferze być razem, pośmiać się, poroz-

mawiać. Wasze uśmiechy i radość 

są dla nas bardzo ważne i dają nam 

siłę i motywację do dalszych dzia-

łań na terenie gminy Stara Kornica 

– podkreślają organizatorzy. 

Realizacja projektu potrwa do 

końca roku. W tym czasie w planach 

jest zorganizowanie co najmniej sze-

ściu spotkań dla seniorów.

KINGA OCHNIO

Przy wspólnym stole

Najdłużej 
grające
polskie trio!

10 maja o godz 19.30
w MDK w Mińsku Mazowieckim wy-

stąpi Trio Włodzimierza Nahorne-
go.

Program „Ballad Book – Okru-

chy dzieciństwa” to kolejna odsłona 

twórczości Włodzimierza Nahornego 

– ikony i legendy polskiego jazzu, 

mistrza liryki, która w balladach 

właśnie znajduje swe najpiękniej-

sze wcielenie. – To sentymentalna 

podróż do Kwidzyna, miasta, gdzie 

Mistrz spędził swe młode lata. Jest 

to płyta inna niż poprzednie, nagra-

ne w trio. Stonowana stylistycznie 

twórcza odpowiedź na współcześnie 

otaczający nas krzyk, zgiełk i po-

śpiech. To muzyka pełna oddechu, 

spokoju, zadumy i refleksji – infor-

mują organizatorzy.

Nahorny Trio z Mariuszem Bog-
danowiczem na kontrabasie i Pio-
trem Biskupskim na perkusji ist-

nieje nieprzerwanie od 1991 r. To, jak 

dotąd, najdłużej grające polskie trio 

jazzowe. Organizatorem koncertu 

(z cyklu „Swing na Mazowszu) 

jest Mazowiecki Instytut Kultury. 

(T.MARK)

Uwolnili sarenkę

fot. OSP Kałuszyn

28 kwietnia o godzinie 22.20 
strażacy z OSP w Kałuszynie 
otrzymali wezwanie do młodej 
sarny, uwięzionej w ogrodzeniu 
przy ul. Jaśminowej w Olszewni-
cy Starej. 

– Nasze działania polegały na 

uwolnieniu zwierzęcia z wykorzy-

staniem sprzętu hydraulicznego, 

pasów transpor tow ych, zawie-

si i klinów – mówią druhowie. – Po 

uwolnieniu kilka minut wystarczyło, 

aby sarenka doszła do siebie i wró-

ciła do lasu.

Dziękujemy mieszkańcom za zgło-

szenie. (ak)

W Olszewnicy Starej

terenu 

ramach zada-

nia odbędą się: wystawy historycz-

ne (w tym 2 plenerowe), cykl spo-

także warsz-

taty obrazujące dawne codzienne 

życie Polaków. Zaplanowano też 

rekonstrukcję przemarszu oddzia-

 z róż-

okresów historycznych. 

Na te działania pozyskaliśmy aż 

Łukasz 
koordynator 

projektu. Wiele ciekawych pomy-

nim zaprojekto-

, lokalny 

badacz historii, założyciel prywatne-

go Muzeum Ziemi Stanisławowskiej 

oraz prezes Stanisławowskiego To-

T.MARK
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chy dzieciństwa” to kolejna odsłona 

twórczości Włodzimierza Nahornego 
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mistrza liryki, która w balladach 

właśnie znajduje swe najpiękniej-

sze wcielenie. – To sentymentalna 

podróż do Kwidzyna, miasta, gdzie 
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nieje nieprzerwanie od 1991 r. To, jak 
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fot. OSP Kałuszyn

staniem sprzętu hydraulicznego, 

pasów transpor tow ych, zawie-

klinów – mówią druhowie. – Po 

uwolnieniu kilka minut wystarczyło, 

wró-

Dziękujemy mieszkańcom za zgło-

Automatyka 
w recyklingu 

Gmina Jabłonna Lacka jako pierw-

sza gmina wiejska w województwie 

rozpocznie realizację innowacyjnego 

ekologicznego projektu. W 6 miej-

scach pojawią się m.in. 22 zautoma-

tyzowane moduły do segregowania 

odpadów, a gmina uzyska możliwość 

lepszego zarządzania gospodarką od-

padami. 

Inwestycja obejmuje zakup sys-

temu indywidualnej segregacji od-

padów, wozu asenizacyjnego oraz 

koparko-ładowarki dla Gminnego Za-

kładu Gospodarki Komunalnej.  Łącz-

na wartość przedsięwzięcia to ponad 

5 mln zł. Zadanie w 98% będzie finan-

sowane z rządowego funduszu Polski 

Ład. Wkład własny gminy stanowi 2% 

wartości inwestycji. (ko)

Gmina Jabłonna Lacka

Miejski Dom Kultury 
w Mińsku 
Mazowieckim

eprasa.pl 651158e224
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VI Dzień Siedleckich
Organizacji
Pozarządowych

Przed nami święto siedleckich NGO-sów, które w tym roku przy-
pada 11 maja. Po raz szósty będziemy obchodzić Dzień Organizacji 
Pozarządowych. Impreza jest już stałym elementem Jarmarku św. 
Stanisława. Nasze stoiska będą rozstawione na ulicy Pułaskiego (od-
cinek pomiędzy ulicami Kilińskiego i Kochanowskiego).

Co roku staramy się przybliżyć siedlczanom rolę organizacji działają-
cych w naszym regionie, które funkcjonują w obszarach niewystarczająco 
dofinansowanych przez państwo. Wspomagamy lokalną społeczność między 
innymi w zakresie: edukacji, ochrony zdrowia, ochrony środowiska, kultu-
ry i polityki społecznej.

Oprócz informacji o prowadzonej działalności przygotowaliśmy także wyda-
rzenia towarzyszące. W programie znajdziecie Państwo między innymi: pokazy 
karate, warsztaty kulinarne, podstawy udzielania pierwszej pomocy, sprzedaż 
rękodzieła. Przedstawiciele Banku Żywności opowiedzą, co robić, aby nie mar-
nować żywności, na stoisku Stowarzyszenia Mieszkańców Bezpartyjne Siedlce 
będą (jak co roku) rozdawane darmowe sadzonki drzewek.

Najmłodsi mogą liczyć na malowanie buziek, zabawę z Klubem Czerwonego 
Noska, warsztaty edukacyjne, watę cukrową oraz pokaz baniek. Dodatkowo 
będzie dostępny tor dla jednośladów, na którym pracownicy WORD będą uczyć 
bezpiecznego poruszania się po drodze.

Występ zespołu Seniorynki oraz Polonez w wykonaniu dzieci z przedszkola 
Słoneczna Dolina będą dodatkową atrakcją tego dnia.

Czekamy na Państwa w godzinach 10.00-18.00. Już dziś serdecznie zapra-
szamy!

organizator ROBERT GÓRAL
Prezes Stowarzyszenia Mieszkańców „Bezpartyjne Siedlce”

Zdanie publiczne dofinansowane ze środków Urzędu Miasta Siedlce

M A T E R I A Ł  I N F O R M A C Y J N Y

VI Dzień Siedleckich
M A T E R I A Ł  I N F O R M A C Y J N Y

Majowe święta w Siedlcach
Pogoda dopisała. Było ciepło i słonecznie. Siedlce 
przystrojone powiewającymi  biało-czerwonymi 
flagami prezentowały się znakomicie. Świętowa-
nie rozpoczęto 2 maja, w Dniu Flagi Narodowej. 

Wiceprezydent Robert Szczepa-
nik i Aneta Krajewska z gabinetu 
prezydenta rozdawali mieszkańcom 
flagi. 

3 maja rano z wieży ratusza „Jac-
ka” popłynęły dźwięki pieśni „Witaj 
majowa jutrzenko”, zagrane na trąbce 
przez Jarosława Wójcika.

– Po raz pierwszy „Witaj majowa 
jutrzenko” zagrał hejnalista 3 maja 
2007 roku. Do 2007 roku nie było 
tej tradycji. To był mój pomysł jako 
szefa gabinetu prezydenta miasta 
Siedlce. Podlaski Społeczny Komitet 
Organizacji Świąt Narodowych go 
zaakceptował. Trwa do dzisiaj – przy-
pomniał w komentarzu pod naszą 
relacją Mariusz Orzełowski. – Nie 
pamiętam, kto ten sygnał grał w 2007 
roku, chyba ktoś z Orkiestry Wojsko-
wej... Od kilku lat Jarek jest pierw-
szym hejnalistą naszego miasta.

Jak przypomniał inny z internau-
tów, w 2007 r. po raz pierwszy ten 
utwór zagrał Łukasz Jóźwik z orkie-
stry PKP PLK S.A. z Siedlec.

Uroczystości związane z obcho-
dami 233. rocznicy uchwalenia Kon-
stytucji 3 Maja rozpoczęły się mszą 
św. w siedleckiej katedrze, której 
przewodniczył biskup siedlecki Kazi-
mierz Gurda. 

Po mszy uczestnicy przeszli pod 
pomnik Tadeusza Kościuszki, gdzie  
odśpiewano hymn państwowy. Uro-
czystościom towarzyszyły: Siedlecka 
Orkiestra Wojskowa, żołnierze z 18. 
Dywizji Zmechanizowanej, poczty 
sztandarowe i liczni mieszkańcy.

– Konstytucja 3 Maja, jak na owe 
czasy była niezwykle postępowa. 
Wiemy też, że pomimo uchwalenia 
konstytucji nie udało się uratować 
bytu naszego narodu, gdyż niedługo 
nastąpiły drugi i trzeci rozbiór Pol-
ski, a potem 123 lata niewoli – mó-
wił wiceprezydent Robert Szczepa-
nik. – Niepodległość odzyskaliśmy 
dopiero w 1918 r. Treści zawarte w tej 
konstytucji były inspiracją dla wielu 
pokoleń Polaków. 

Wiceprezydent Szczepanik na-
wiązał też do bieżących wydarzeń, 
które zbiegły się z obchodami świąt 
majowych. – Tak ułożył się kalen-
darz wyborczy, że dzisiejsze święto 
pokrywa się prawie idealnie z zakoń-
czeniem kadencji prezydenta miasta 
Siedlce Andrzeja Sitnika i mojej pracy 
jako zastępcy prezydenta. Korzysta-
jąc z tak licznego grona obecnych, 
chciałbym podziękować wszystkim 
instytucjom, a przede wszystkim 
mieszkańcom za kilka lat współpracy, 
za tysiące spotkań, setki rozmów. Za 
uśmiech, słowa wsparcia, również za 
słowa krytyczne, bo to jest ten bagaż 
doświadczeń, który jest najcenniejszy 
dla osób, które wykonują funkcje pu-
bliczne... –  mówił. 

Delegacje władz, służb mun-
durowych, instytucji i szkół złożyły 
wiązanki pod pomnikiem Tadeusza 
Kościuszki. 

tekst i zdjęcia
AGA KRÓL

Więcej na tygodnik siedlecki.com 

VI Dzień Siedleckich
Organizacji
Pozarządowych

Przed nami święto siedleckich NGO-sów, które
pada 11 maja. Po raz szósty będziemy obchodzić Dzień Organizacji 
Pozarządowych. Impreza jest już stałym elementem Jarmarku św. 
Stanisława. Nasze stoiska będą rozstawione na ulicy Pułaskiego (od-
cinek pomiędzy ulicami Kilińskiego

Co roku staramy się przybliżyć siedlczanom rolę organizacji działają-
cych w 
dofinansowanych przez państwo. Wspomagamy lokalną społeczność między 
innymi
ry i polityki społecznej.

Oprócz informacji
rzenia towarzyszące.
karate, warsztaty kulinarne, podstawy udzielania pierwszej pomocy, sprzedaż 
rękodzieła. Przedstawiciele Banku Żywności opowiedzą, co robić, aby nie mar-
nować żywności, na stoisku Stowarzyszenia Mieszkańców Bezpartyjne Siedlce 
będą (jak co roku) rozdawane darmowe sadzonki drzewek.

Najmłodsi mogą liczyć na malowanie buziek, zabawę
Noska, warsztaty edukacyjne, watę cukrową oraz pokaz baniek. Dodatkowo 
będzie dostępny tor dla jednośladów, na którym pracownicy WORD będą uczyć 
bezpiecznego poruszania się po drodze.

Występ zespołu Seniorynki oraz Polonez
Słoneczna Dolina będą dodatkową atrakcją tego dnia.

Czekamy na Państwa
szamy!

VI Dzień Siedleckich
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Więcej na tygodnik siedlecki.com 
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Szpilki Zaczyńskiej
Jak cudownie jest
nie być pisowcem

Czy dla pisowców są jakieś granice obciachu? Chyba nie. A przyzwoitości?
- A co to jest?
No właśnie. Czy twardy pisowski elektorat widzi niezręczność sytuacji,

w jakiej stawiają go pisowskie władze? Czy raczej prezes Kaczyński uważa, że 
pisowski lud i tak kupi wszystko, co mu PiS zaoferuje?

Prezes Kaczyński, układając listy do europarlamentu, wybrał na frontmenów 
ludzi skazanych wyrokiem sądu. Ależ PiS ma liderów! Ludzie tej partii najwyraźniej 
nie wiedzą, co to wstyd. Ani obciach. Ani przyzwoitość. A jeszcze jaką oprawę pre-
zentacji eurobohaterów zrobiono! Wielkie show, wymuszające brawa i entuzjazm. 

- Mariuuuszzz Kaaamiński! - prezentowano lidera listy, który jeszcze nie-
dawno był przymusowo karmiony na więziennej pryczy. 

Jeśli pisowskich wyborców rozbolały zęby od wymuszonych uśmiechów, 
to nie dali tego po sobie poznać. Były brawa, był entuzjazm. Co za żenada.

Kolejny lider, wielbiony przez prezesa Kaczyńskiego, Obajtek Wszystko 
Mogę, prezentację mógł podobno oglądać tylko zza granicy. Właśnie miał 
czmychnąć z Polski. Ciekawe, dlaczego. Prokuratura mówi o ponad 20 postę-
powaniach, które czekają byłego prezesa Orlenu...

Taaa, oto mocna reprezentacja PiS do Europarlamentu. Ci ludzie mają re-
prezentować nas, Polaków. Cała reszta, oprócz PiS-u, nie wie, gdzie ze wstydu 
oczy schować. Ale twardy pisowski elektorat oczywiście na nich zagłosuje,
w imię Boga, Honoru i Ojczyzny. Bo w taki właśnie sposób pojmują boga, 
honor i ojczyznę. Niełatwo doszukać się tam przyzwoitości, moralności, uczci-
wości, godności. Tak się, po ośmiu latach rządów PiS, wstało z kolan.

Oczywiście można zapytać, dlaczego Kaczyński i jego dworzanie tak jaw-
nie drwią ze swego elektoratu. Stawiając tych prostych ludzi w tak obrzydli-
wej sytuacji? Głosować na przestępców? A nie będzie się trzeba z tego aby 
wyspowiadać? Boć to może być przykładanie ręki do zła.

To, że takie osoby znalazły się na listach PiS, nie dziwi. Przecież Pegasus 
zrobił swoje. W PiS-ie każdy ma na każdego haka. Nawet Obajtek Wszystko 
Mogę zlecał śledzenie polityków. Nie przez przypadek znalazł się na liście do 
Europarlamentu. A Kamiński i Wąsik? To dopiero kopalnia wiedzy (zapewne 
Pegasus mógł być przydatny...). Wie coś o tym biedak Suski, którego kłopo-
tliwa obyczajowo korespondencja miała wyciec w przestrzeń publiczną.  Więc 
dziś każdy pisowiec woli siedzieć cicho, bo kto wie, jakie fotki, jakie spotkania 
i jakie rozmowy ujrzą światło dzienne...

 Patrząc na to pisowskie bagienko, można tylko westchnąć: jak dobrze być 
demokratą. I jak cudownie nie być pisowcem! MARIOLA ZACZYŃSKA

Jeszcze do niedawna były to tylko plany.
Teraz coraz bardziej się one materializują.
Kilka dni temu władze gminy Korczew podpisały 
umowę na budowę kładki pieszo-rowerowej
przez Bug. Połączy ona gminę Korczew
z gminą Drohiczyn. 

Mostostal Kielce zbuduje kładkę pieszo-rowerową przez Bug

- do końca 2025 roku i...

Dużo taniej
niż planowano

zostałej kwoty. Chce ją przeznaczyć 
na zagospodarowanie terenu przy 
kładce. Budowę parkingu, wiaty, 
grillowiska. 

- Budowa kładki ma się rozpo-
cząć jeszcze w tym roku - dodaje 
Sławomir Wasilczuk. - Wcześniej 
jednak Mostostal Kielce jest zo-
bowiązany do przestawienia nam 
wizualizacj i  konstrukcj i ,  którą 
będziemy zatwierdzać. Zgodnie
z umową, kładka ma zostać zbu-
dowana do końca przyszłego roku,
a więc szybko. Jestem przekonany, 
że firma dotrzyma tego terminu, bo 
jest bardzo doświadczona w takich 
inwestycjach. Wystarczy powie-

dzieć, że buduje mosty choćby na 
Narwi i Odrze. 

Warto też podkreślić, że kładka 
będzie miała duże znaczenie nie 
tylko dla turystów, ale i dla miesz-
kańców regionu. Najbliższy most 
znajduje się bowiem we Franko-
polu. A więc 8 km od Bużysk, gdzie 
ma być budowana kładka.  

ZBIGNIEW JUŚKIEWICZ

gmina Korczew. W 2023 r. wystąpi-
ła, wspólnie ze Związkiem, o dofi-
nansowanie inwestycji. I w ramach 
Polskiego Ładu przyznali na nią 11 
mln zł. Miało to być aż 95 procent 
kosztów przedsięwzięcia. Na bra-
kujące 5 procent mają się złożyć 
gmina Korczew i powiat siemiatyc-
ki. Chodzi zresztą nie tylko o samą 
konstrukcję przeprawy, 
ale także o zbudowanie 
do niej dróg dojazdo-
wych. 

Na początku sza-
cowano, że koszty in-
westycji mogą sięgnąć 
nawet 20 mln zł. Potem 
okazało się, że będzie 
to  znacznie  tańsze. 
Wstępny kosztorys mó-
wił o około 11 mln zł. 
Przetarg wypadł jeszcze 
optymistyczniej.

- Podpisana właśnie 
umowa z wykonawcą 
mówi o niespełna 9 mln 
zł - wyjaśnia Sławomir 
Wasilczuk. - Takie rozstrzy-
gnięcie przetargu bardzo 
nas ucieszyło. Mamy 
sporą nadwyżkę, bo-
wiem wstępny kosztorys był robiony
w czasie najwyższej inflacji i szale-
jących cen. Pieniądze, które zostały 
nam w rezerwie, na pewno się nie 
zmarnują. Zostaną wykorzystane 
na dodatkowe inwestycje związane 
z kładką. 

Gmina prowadzi właśnie rozmo-
wy z Bankiem Gospodarstwa Krajo-
wego w sprawie wykorzystania po-

Ta wielka inwestycja ma się 
przyczynić do rozwoju turystyki
w gminie Korczew. Bo rzeczywiście 
będzie to atrakcja sama w sobie, 
ale także duże ułatwienie w dotar-
ciu do Drohiczyna, który jest perłą 
całego regionu.

Znamy już sporo szczegółów, 
dotyczących tej inwestycji. W wy-
niku przetargu na głównego wy-
konawcę został wybrany Mostostal 
Kielce. Kontrakt zawarto w formule 
„Zaprojektuj i wybuduj”. Nie znaczy 
to jednak, że Mostostal ma zupełną 
swobodę w zaprojektowaniu kon-
strukcji. 

- Jednym z warunków projek-
tu jest, by kładka nie miała filaru
w samym nurcie rzeki – mówi wójt 
gminy Korczew, Sławomir Wasil-

czuk. - Chodzi o bezpieczeństwo. 
Po Bugu pływa nie tylko prom, ale 
także katamaran. Coraz więcej jest 
też kajaków. Taki filar na środku 
rzeki byłby potencjalnym zagroże-
niem. Założyliśmy też, że kładka 
musi mieć 3,5 metra szerokości,
a więc dużo, jak na taką konstruk-
cję. Będzie to piękna kładka wiszą-
ca, co nada jej lekkości. Jej długość 
ma wynieść 90 metrów. Przy kładce 
jest też planowane zamontowanie 
„tyrolki”. Będzie ona dodatkową 
atrakcją turystyczną, dla odważnych. 

Historia pomysłu z budową 
kładki nie jest zbyt długa. W paź-
dzierniku 2022 r. radni powiatu 
siemiatyckiego powołali Związek 
Powiatowo-Gminny „Nad Bugiem”, 
którego celem jest właśnie budo-
wa kładki. W jego skład weszła też 

fot. Z.J.Sławomir Wasilczuk

Niemiecki dziennik „Die Welt” wyraził się jasno: duże polskie lotnisko to 
„wypowiedzenie wojny niemieckiemu przemysłowi lotniczemu”. Kilka dni 
później niemiecki rząd zapewnił jednak, że ma o planowanym lotnisku jak 
najlepszą opinię: takiego lotniska jak CPK dla Europy wschodniej „bardzo 
brakowało”, a hub „ma nawet sens z punktu widzenia ochrony środowiska
i klimatu”. Pozwolicie, że przetłumaczę z niemieckiego. Moim zdaniem Niem-
cy już dostali od Tuska zapewnienie, że żadnego nowego lotniska w Polsce 
nie będzie. Odetchnęli, ich interesy nie są zagrożone. Mogą więc teraz zagrać 
ulubioną rolę świętoszka-obłudnika. Czasownik „oszwabić” notuje - nie bez 
powodu - już najdawniejszy słownik języka polskiego. 

Wszystkie rządowe trolle oczywiście twierdzą, że nowe duże lotnisko mię-
dzy Warszawą a Łodzią (razem z kolejowymi „szprychami”) to „pisoska me-
galomania”. Megalomania? Przyjrzyjmy się faktom. W latach 90. XX w., kiedy 
dopiero wychodziliśmy z komunistycznego dziadostwa, byłaby to oczywiście 
inwestycja na wyrost. Tyle że przez 30 lat byliśmy drugą, po Chinach, naj-
szybciej rozwijającą się gospodarką świata. Wystarczy spojrzeć w statystyki. 
Do wyboru: ONZ, Banku Światowego, MFW... Jesteśmy na początku trzeciej 
dziesiątki najbogatszych państw i dobijamy się do elitarnego grona G20. Pod 
względem PKB jesteśmy też 7. największą gospodarką Europy oraz 5. pod 
względem liczby ludności największym państwem UE. 

A na którym miejscu w Europie znajduje się największe polskie lotnisko? 
Niestety, Okęcia nie ma w pierwszej dziesiątce. Ani nawet w drugiej. Powiem 
więcej - w trzeciej również go nie znajdziecie. Bo jest dopiero w czwartej 
dziesiątce europejskich lotnisk. Megalomania? 

Wiadomość - via Kanał Zero - poszła w Polskę, ale na wszelki wypadek po-
wtórzę: Polska to 8,4% ludności UE. Natomiast polskie cargo (przewóz lotniczych 
ładunków) to zaledwie 1% europejskiego rynku. Dwie trzecie całego cargo 
wschodniej Europy wozi się teraz ciężarówkami z lotnisk na Zachodzie, głównie 
niemieckich. A jak się przywozi, to wpływają opłaty, cła, podatki... W ogóle kasa 
płynie. Tyle że obecnie przeważnie do Niemiec. Czy premier Tusk zechce to zmienić? 

„Biorąc pod uwagę potencjalne ograniczenia w dalszej rozbudowie por-
tu lotniczego Warszawa, zaniechanie budowy centralnego portu lotniczego 
byłoby bardzo ryzykowne dla rozwoju transportu lotniczego w Polsce” - to 
konkluzja raportu, wykonanego na zlecenie polskiego rządu. 

„Pisoska megalomania”? No, nie całkiem, nie całkiem... Ten raport przygo-
towały zachodnie fi rmy doradcze w 2011 r. na zlecenie rządu Donalda Tuska. 
Oprócz tego raportu powstało też kilka innych. Za różnych rządów. Wnioski 
za każdym razem identyczne - budować! 

Pozwolenia są, uzgodnienia są, projekt techniczny prawie gotowy...
Właściwie można ogłaszać przetarg, w przyszłym roku wbijać łopatę, a za 
cztery-pięć lat zacząć z CPK latać w świat, i co ważniejsze - na CPK zarabiać. 

Można. Z tym że, okazuje się, nie można... 
Czterdzieści lat temu na drodze do naszych narodowych aspiracji stało 

ZOMO. Czy to możliwe, by tym razem na drodze aspiracji stanął Donald Tusk? 
O, ironio, polski premier? DARIUSZ KUZIAK fot. DKPod koniec 2025 r. z Bużysk będzie można przejść kładką do Drohiczyna 

Budujemy!
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Inne osoby pracujące w centrum miasta też chcą wyjątkowego traktowania. Czy teraz…

Ruszy lawina petycji?

Czy w takim miejscu da się pogodzić oczekiwania wszystkich?

Była trawa, są dmuchańce

Czy łukowscy radni zrobili błąd, włączając parking 
przy miejskim żłobku do Strefy Płatnego
Parkowania? A może popełnili go wtedy, 
kiedy nie wycofali się z tej decyzji?

W marcu dziesięć pracownic Żłobka 
Miejskiego nr 1 wystosowało petycję 
do rady miasta. Większość z nich do-
jeżdża do pracy samochodami, które 
zostawia na ogólnodostępnym i bez-
płatnym parkingu przy ul. Ojców Pija-
rów. Problem w tym, że 1 maja wcho-
dzi w życie przyjęta w styczniu 
uchwała, wcielająca ten parking do 
Strefy Płatnego Parkowania. Panie po-
prosiły więc, by radni zwolnili osoby 
zatrudnione w żłobku z opłat w SPP, 
względnie objęli je niższą stawką lub 
wyznaczyli w tym punkcie oznaczone 
„kopertą” miejsca przeznaczone tylko 
dla nich. Na początku kwietnia pismo 
trafiło pod obrady Komisji Skarg, 
Wniosków i Petycji, a ta 4 głosami 
„za” uznała ją za zasadną.

WIADOME OD POCZĄTKU?

Sprawę omawiano też na ostat-
niej w mijającej kadencji sesji Rady 
Miasta Łuków. Jak mówił burmistrz 
Piotr Płudowski, inicjatywa po-
szerzenia Strefy Płatnego Parkowa-
nia o ul. Ojców Pijarów wyszła od 
Artura Gałacha (PiS). – Ja i radny 
Łukasz Bober byliśmy sceptyczni, 

niemniej jednak większość opowie-
działa się za zmianą w tej kwestii 
– poinformował. A autorkom pisma 
podpowiedział, gdzie mogą parko-
wać: – Mamy piękne parkingi w bez-
pośrednim sąsiedztwie żłobka, bo 
przy kortach tenisowych nad Krzną. 
To maksymalnie 5 minut piechotą od 
tego obiektu.

Wtedy w obronie osób podpi-
sanych pod petycją stanął Robert 
Dołęga, przewodniczący komisji 
skarg. – Podczas posiedzenia KSWiP 
prosiłem pana o wskazanie, ile miejsc 
parkingowych przewidziano w pro-
jekcie Żłobka Miejskiego nr 1 – przy-
pomniał burmistrzowi. A kiedy ten 
odpowiedział, że zgodnie z prawem 
budowlanym zostały zabezpieczone 
3 takie miejsca, skomentował: – Od 
samego początku było wiadomo, że 
będzie brakowało miejsc parkingo-
wych dla pracownic, nie wspomi-
nając o rodzicach, którzy przywożą 
pociechy do żłobka.

NIE TWORZYĆ PRECEDENSU

Większość pozostałych radnych 
nie zostawiła na petycji suchej nitki. 

Leonard Baranowski zauważył, iż 
podobne pismo szykują kupcy z „Bal-
tony” na ul. Kanałowej. – Skarżą się, 
że sprzedają mniej, bo parkingi przy 
targowisku są płatne. Jeżeli „wytnie-
my” ze strefy parking koło żłobka, 
ruszy lawina próśb, żeby robić tak 
wszędzie – zauważył.

Zgodzili się z nim Ireneusz Go-
ławski i Arkadiusz Pogonowski, 
którzy przestrzegali przed tworze-
niem precedensu. Ten drugi dodał 
do takiej potencjalnej listy: pra-
cowników Urzędu Stanu Cywilnego, 
Sądu Rejonowego, sklepu „Gust” czy 
przychodni „Łuksja-Med”. Podkreślił 
też: – To państwo radni popełniliście 
błąd, włączając ul. Ojców Pijarów do 
Strefy. Po co teraz te sztuczne żale, 
że ludzie będą poszkodowani? Panie 
Dołęga, to pan głosowałeś za włą-
czeniem tej ulicy do SPP, choć były 
głosy, że pracownicy żłobka i miesz-
kańcy os. Chącińskiego muszą gdzieś 
parkować.

Z kolei Jarosław Okliński przy-
pomniał, że istotą stref płatnego 
parkowania jest spowodowanie, aby 
samochody „nie zalegały” na parkin-
gu przez wiele godzin, i wymuszenie 
rotacji, która sprawi, że kierowcy 
będą zostawiać auta tylko wtedy, gdy 
to niezbędne. – Wydaje się, że to ma 
sens, a wprowadzanie wyjątków psu-

je cały układ związany z poniesieniem 
kosztów parkomatów itd. To jest ab-
surd. Czy ważniejsze są miejsca par-
kingowe dla pracowników żłobka lub 
przedszkola, gdzie samochody będą 
stały cały dzień, czy miejsca dla rodzi-
ców, którzy zatrzymują się tam na 15 
minut? Nie wszyscy muszą parkować 
tuż pod drzwiami. Można postawić 
samochód gdzieś dalej, a przejść się 
spacerkiem dla zdrowia – doradził.

KONSEKWENCJE 
TAMTYCH DECYZJI

Robert Dołęga próbował bronić się 
przed tymi argumentami. – Niektórzy 
radni mówią dziś o zdrowym rozsąd-
ku. Dlaczego nie kierowano się nim, 
wybierając lokalizację żłobka akurat 
obok Przedszkola Miejskiego nr 2? 
Ponosimy konsekwencje tamtych 

decyzji. Przecież prawo nie zabrania-
ło stworzenia większej liczby miejsc 
parkingowych, np. przez wybudo-
wanie parkingu podziemnego – ar-
gumentował. Poparł go J. Okliński, 
który zauważył, że „projektowanie na 
dziś jest projektowaniem na wczoraj”.

– Pan Dołęga najpierw był prze-
ciwny dołożeniu pieniędzy na to, 
żeby żłobek w ogóle powstał, a te-
raz mówi, że to dlatego, iż powstał 
w złym miejscu – odpowiedział na to 
A. Pogonowski. – Otóż żłobek działa 
3 lata i pierwszy problem z parkingami 
pojawił się, gdy państwo z PiS-u do-
rzuciliście ul. Ojców Pijarów do Strefy.

Kiedy doszło do głosowania, rad-
ni nie uwzględnili petycji pracownic 
miejskiego żłobka.

tekst i zdjęcie: 
BARTOSZ SZUMOWSKI

Pracownice żłobka poprosiły o zagwarantowanie im możliwości 
parkowania w tym miejscu.

 – Czy wszystko musimy ze-
psuć? Piękny widok zniszczyć, 
trawę zadeptać, a ciszę wypeł-
nić wrzaskiem? – pytają siedl-
czanie, których zasmucił widok 
barier, ustawianych na łączce 
przy zalewie. Jak się okazuje, 
powstanie tam tymczasowy plac 
zabaw z dmuchańcami.

Mieszkanka Siedlec jest szczerze 
zmartwiona. Dotąd spacerowała po 
łące z psem (zresztą jest to ulubio-
ne miejsce psiarzy, którzy zabierają 
pupili na długie spacery), lubiła też 
patrzeć na rodziny lub grupki znajo-
mych, którzy rozkładali kocyki i leże-
li w słońcu lub piknikowali.

 – Tu nie ma tego zgiełku, jaki jest 
bezpośrednio przy plaży lub w miej-
scach z grillami. To miejsce dla ludzi, 
którzy chcą odpocząć, mieć namiast-
kę relaksującego wyjazdu – tłumaczy 
siedlczanka.

Gdy okazało się, że ma tu powstać 

plac z dmuchańcami, atrakcją dla 
dzieci, załamała ręce.

 – Wygląda to okropnie, a będzie 
jeszcze gorzej. Co zostanie z tej tra-
wy? Teraz krzyki i piski dzieci będą 
już wszędzie. Chcę zwrócić uwagę 
na jeszcze jeden aspekt. Ta atrakcja 
jest dosyć droga. Za kilka minut na 
dmuchańcu trzeba słono zapłacić. 
Czy ktoś się zastanawiał nad tym, że 
często wypoczywają tu rodziny, któ-
rych akurat nie stać na wyjazd nad je-
ziora czy nad morze? Teraz albo będą 
unikać tego miejsca, albo wydawać 
pieniądze na dziecięce „przyjemno-
ści”. Ja z wnukami już tu nie przyjdę. 
Wiem, co to znaczy, gdy dziecko bar-
dzo chce się bawić tak jak inne dzieci. 
Ale nie każdy portfel to zniesie – pod-
sumowuje mieszkanka.

Siedlczanka poprosiła redakcję, 
abyśmy dowiedzieli się, jakie plany 
ma miasto w związku z tym tere-
nem. Jak się okazuje, w tej chwili ten 

Gmina Sadowne

Bonus za frekwencję
W wyborach na wójta gminy 

Sadowne startował tylko jeden 
kandydat – urzędujący wójt Wal-
demar Cyran. Było więc niemal 
pewne, że te wybory wygra. I tak 
się stało.

W tym swoistym plebisc y-
cie, w którym wyborcy mogli przy 
nazwisku Waldemara Cyrana po-
stawić krzyżyk przy słowie „Tak”, wy-
rażającym poparcie lub przy słowie 
„Nie”, będącym wyrazem dezapro-
baty, urzędujący wójt otrzymał 83,12 
proc. poparcia. To najlepszy wynik, 
uzyskany przez wójtów w powiecie.

Wygrana była ważna, ale równie 
ważna była frekwencja. A że wójt 
Waldemar Cyran nie miał kontrkan-
dydata, należało przypuszczać, że 
również frekwencja będzie niższa. 
Po co iść na wybory, skoro wiadomo, 
że i tak wygra...?

Chcąc zachęcić mieszkańców do 
uczestnictwa w wyborach, wójt przy-
gotował miłą niespodziankę. Ogło-
sił, że sołectwo z gminy Sadowne, 
które osiągnie najwyższą frekwen-
cję w wyborach 7 kwietnia, otrzyma 
bonus w wysokości 10 tys. zł.

Czy to autorski pomysł wójta? 
– Niestety, to nie jest mój pomysł. 
Podpatrzyłem go i zapożyczyłem 
od premiera, któr y zachęcając 
obywateli do udziału w wyborach 
parlamentarnych, obiecał gminom 
nagrody finansowe za frekwencję 
powyżej 60 procent – przyznaje 
Waldemar Cyran.

W wyborach samorządowych
7 kwietnia w gminie Sadowne fre-
kwencja wyborcza wyniosła 49,92 
proc. i była jedną z niższych w po-
wiecie węgrowskim. Najwięcej ludzi 
poszło do głosowania w obwodowej 

Waldemar Cyran:
– Jestem zadowolony, 

że to właśnie Rażny wygrały.

komisji nr 3, znajdującej się w Szko-
le Podstawowej w Grabinach (53,91 
proc.),  a najmniej w komisji
nr 6 w szkole w Orzełku (36,02 proc.). 
Jeśli zaś chodzi o miejscowości, to 
najwyższą frekwencję osiągnęło 
sołectwo Rażny, gdzie do wyborów 
poszło prawie 70 proc. osób upraw-
nionych. I właśnie Rażny otrzymają 
bonus.

 – Jestem zadowolony, że to 
właśnie Rażny wygrały – mówi Wal-
demar Cyran. – Rażny w tym roku 
obchodzą 600-lecie swojej miejsco-
wości. Wiem, że z tej okazji planują 
dużą imprezę, więc każdy grosz im 
się przyda.

tekst i zdjęcie
STANISŁAW JASTRZĘBSKI

Bonus za frekwencję
W wyborach na wójta gminy 

Sadowne startował tylko jeden 
kandydat – urzędujący wójt Wal-
demar Cyran. Było więc niemal 
pewne, że te wybory wygra.
się stało.

W tym swoistym plebisc y-
cie, w 
nazwisku 
stawić krzyżyk przy słowie „Tak”, wy-
rażającym poparcie lub przy słowie 
„Nie”, będącym wyrazem dezapro-
baty, urzędujący wójt otrzymał 83,12 
proc. poparcia. To najlepszy wynik, 
uzyskany przez wójtów

Wygrana była ważna, ale równie 
ważna była frekwencja.
Waldemar Cyran nie miał kontrkan-
dydata, należało przypuszczać, że 
również frekwencja będzie niższa. 
Po co iść na wybory, skoro wiadomo, 
że i tak wygra...?

Chcąc zachęcić mieszkańców do 
uczestnictwa
gotował miłą niespodziankę. Ogło-
sił, że sołectwo
które osiągnie najwyższą frekwen-
cję w 
bonus

Czy to autorski pomysł wójta? 
– Niestety, to nie jest mój pomysł. 
Podpatrzyłem go
od premiera, któr y zachęcając 
obywateli do udziału
parlamentarnych, obiecał gminom 
nagrody finansowe za frekwencję 
powyżej 60 procent – przyznaje 
Waldemar Cyran.

W wyborach samorządowych
7 kwietnia
kwencja wyborcza wyniosła 49,92 
proc.
wiecie węgrowskim. Najwięcej ludzi wiecie węgrowskim. Najwięcej ludzi 
poszło do głosowania

teren jest wydzierżawiony w trybie 
bezprzetargowym do 30 września. 
Komu wydzierżawiony?

 – Przedsiębiorcy, który działa 
na terenie miasta – otrzymujemy 
enigmatyczną odpowiedź.

Mają tu być istotnie dmuchań-
ce i atrakcje dla dzieci.

– Ale miasto będzie już ogłaszało 
przetarg na wydzierżawienie tego te-
renu na 3 lata pod taką właśnie dzia-
łalność – dowiadujemy się w urzędzie 
miasta.

Przetarg zostanie ogłoszony 
już w maju. W sytuacji, gdy mia-
sto pozyska fundusze na realizację 
koncepcji zagospodarowania terenu 
przy zalewie, umowa może być roz-
wiązana wcześniej. – A jeśli podczas 
obecnej dzierżawy pojawią się jakieś 
nieprawidłowości, to będziemy re-
agować – uspokajają urzędnicy. Przy-
pominają, że kiedyś wśród atrakcji 
był automat z workiem bokserskim. 
Okazało się, że był źle wyregulowany, 
co stwarzało zagrożenie. Urzędnicy 
interweniowali, a urządzenie zostało 
prawidłowo ustawione.

Czy w takim miejscu jak zalew, 
kojarzony z wypoczynkiem, da się 
pogodzić oczekiwania wszystkich? 
Może być to trudne. Nasza czytelnicz-
ka zwraca jednak uwagę, że do tej 
pory była jakaś równowaga.

 – Przy plaży tłum, miejsca do 
grillowania, budki z lodami i jedze-
niem, a tu względna cisza, piękne 
widoki, soczysta trawa i miejsca do 
spokojnego piknikowania. I komu to 
przeszkadzało? – pyta. – Czy wszę-
dzie musi być zgiełk? Czy wszystko 
musimy zepsuć?

 Być może warto byłoby porozma-
wiać o tym z siedlczanami.

MARIOLA ZACZYŃSKAfot. DK
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Są nie tylko ozdobą, lecz 
także wizytówką miasta. 
Bez ich udziału trudno 
sobie wyobrazić niektóre 
imprezy kulturalne. 
Mowa o Zespole Ludowym 
„Węgrowianie”, który 
świętował 25-lecie.

Z okazji nieco spóźnionego z 
przyczyn organizacyjnych 25-lecia 
„Węgrowian”, 27 kwietnia w Wę-
growskim Ośrodku Kultury odbył się 
koncert jubileuszowy, który popro-
wadziła dyrektor WOK Katarzyna 
Zabadała. Zespół pokazał się w 
trzech odsłonach: ludowej, kabare-
towej i folklorze miejskim. Pełne hu-
moru i energii występy „Węgrowian” 
oklaskiwała licznie zgromadzona pu-
bliczność. Choć koncert trwał niemal 
dwie godziny, nikt się nie nudził, bo 
ze sceny promieniowała pozytywna 
energia, która udzielała się również 
publiczności. Nic dziwnego, wszak 
członkowie zespołu to pozytywni lu-
dzie. Są uśmiechnięci i pełni animu-
szu oraz twórczego zapału. Na nich 
zawsze można liczyć.

PIĘĆ TWÓRCZYCH KOBIET

Zespół powstał w grudniu 1997 
roku z inicjatywy pracującej wówczas 
w WOK obecnej poseł Marii Koc. 
Namówiła ona pięć pań - Bogumiłę 
Gierłowską, Mieczysławę Abra-
mowską, Janinę Czubę, Teresę 
Lipkę i Halinę Krochmal – żeby 
przygotowały trzy kolędy i zaśpiewa-
ły je na przeglądzie, który w styczniu 
1998 roku odbywał się w Sokołowie 
Podlaskim. To był pierwszy publiczny 
występ zespołu, który przyjął nazwę 
„Węgrowianki”. W czerwcu 1998 roku 
grupa wzięła udział w I Węgrowskiej 
Biesiadzie Weselnej i zdobyła statuetkę 
Boryny w kategorii „specjalność kuchni” 
za kiełbasę palcem napychaną i piwo 
kozicowe. Po biesiadzie do zespołu 
dołączyli panowie, trzeba więc było 
zmienić nazwę na „Węgrowianie”.

Pierwsze stroje ludowe podaro-
wał zespołowi dziekan węgrowski 
ks. prał. Hipolit Hryciuk. Stroje 
były cztery, a pań pięć. Piąty trzeba 
było uszyć. W Urzędzie Miejskim za-
proponowano więc, że dadzą sukno 
ze stołu prezydialnego z radą: „Może 
coś z tego zrobicie”. I udało się zro-
bić. Siostra Bogumiły Gierłowskiej
z prezydialnego sukna uszyła spódnicę
i serdak.

SUKCESY I WOJAŻE

Z każdym rokiem zespół powięk-
szał się. W pewnym momencie liczył 
nawet 50 osób. I stał się zespołem 
wielopokoleniowym. Potrzebne były 

„Węgrowianie” jak dobre wino...

OSKAROWA GALA

Za piękny koncert i całe 25-lecie 
artystom dziękował burmistrz Paweł 
Marchela. – Dzisiaj w imieniu miesz-
kańców Węgrowa chcę się Wam po-
kłonić i podziękować za to, że jesteście, 
że dzielicie się z nami swoim talentem 
– mówił burmistrz i wręczył zespołowi 
okolicznościowy grawer i  zaproszenie 
na koncert PZPiT „Mazowsze”. 

Z okazji jubileuszu dyrektor WOK 
ufundowała dla każdego członka 
zespołu  imienną statuetkę Oskara 
„za całokształt twórczości”. Oskary 
wręczył burmistrz. Najmłodsza „Wę-
growianka” – Zuzanna Ryczkowska, 
otrzymała dyplom.

W imieniu władz województwa 
mazowieckiego gratulacje „Węgro-
wianom” złożył pełnomocnik mar-
szałka Mariusz Rukat. Pięknego 
jubileuszu gratulowali również: 

Zespół „Węgrowianie”
więc nowe stroje, które kupowano 
m.in. z pieniędzy zarobionych na 
sprzedaży palm wielkanocnych i na-
gród zdobytych na przeglądach i kon-
kursach. Dziś o stroje „Węgrowianie” 
się nie martwią. Mają je zapewnione, 
m.in. dzięki wsparciu fi nansowemu 
samorządu miejskiego.

Najlepszy okres zespołu to lata 
90. XX w. Wówczas było mnóstwo 
wyjazdów na festiwale i przeglądy, 
z których „Węgrowianie” przywozili 
wiele nagród. Jednym z ważniejszych 
wyróżnień jest Nagroda Marszałka 
Województwa Mazowieckiego, którą 
„Węgrowianie” otrzymali w 2018 roku.

Wojaże po Polsce przeplatały się
z wyjazdami zagranicznymi, m.in. do 
Czech, na Litwę, Białoruś i do Ukrainy. 
„Węgrowianie” brali również udział
w programach telewizyjnych „Śpie-
wające fortepiany”, „Jaka to melodia”, 
wspierając ich uczestników i kibicując 
im. Wielokrotnie występowali w TVP, 
promując Węgrów.

Repertuar „Węgrowian” też jest 
bogaty. Przez lata zespół zgroma-
dził ogromną liczbę piosenek, pieśni
i przyśpiewek ludowych, scenek 
kabaretowych, spektakli obrzędo-
wych, pieśni patriotycznych, kolęd
i pastorałek. Scenariusze widowisk 
są oparte na zwyczajach i obyczajach 
wsi zachodniopodlaskiej z końca XIX 
wieku i pierwszej połowy XX wieku. 
Do dziś „Węgrowianie” wystawiają 
„Śniadanie Wielkanocne” i „Zapu-
sty”, „Oborywanie przepiórki”. Dzięki 
artystycznym umiejętnościom oraz 
wspólnej pracy występy zespołu 
stały się trwałym elementem życia 
kulturalnego i społecznego mia-
sta. Festiwal Obrzędów Weselnych, 
Dni Węgrowa, Mazowieckie Święto 
Chleba i Sera, Mazowiecki Przegląd 
Twórczości Seniorów, Wigilia miejska 
- to kilka najważniejszych wydarzeń, 
podczas których nie mogło i nie może 
zabraknąć „Węgrowian”.

W ciągu 25 lat kierownika-
mi zespołu byli: Maria Koc, Ewa 
Besztak,  Ludmiła Wiszenko, 

Ludwika Januszewska, Monika 
Świerczewska–Szlanta, Katarzy-
na Zaliwska i Sebastian Kaniuk. 
Obecnie kierownikiem artystycznym 
„Węgrowian” jest Andrzej Giers. Ze-
społową orkiestrę tworzą: Andrzej 
Giers (akordeon), Alicja Sadowska 
(skrzypce), Barbara Skórka (man-
dolina) i Bogdan Giers (instrumenty 
perkusyjne). Oprócz muzyków, pod-
czas jubileuszowego koncertu wy-
stąpili: Jolanta Wołynko, Wanda 
Gajewska, Wiesława Kowalczyk, 
Lucyna Steć, Maria Kruszewska, 
Bożena Wielądek, Jadwiga Ko-
siorek, Ewa Jaszczur, Grażyna 
Giers, Waldemar Panasewicz, 
Jarosław Krzemieniewski, Ja-
nusz Małkowski, Czesław Kołak, 
Janusz Kosiorek, Marcin Kujawa, 
Sławomir Ługowski oraz najmłod-
sza Zuzanna Ryczkowska.

przedstawiciele zespołu Jar Senior
z Jarnic, zespołu „Jabłoniacy”, ze-
społu Eko Urle, Klubu Seniora „Miła 
Przystań” oraz wszystkich zespołów
i grup, działających przy Węgrowskim 
Ośrodku Kultury. Były też jubileuszo-
wy tort i szampan.

Na jubileusz „Węgrowian” przy-
jechało wielu gości również spoza 
Węgrowa. Po koncercie w foyer 
WOK spotkaliśmy m.in. siedleckiego 
muzyka Krzysztofa Borutę, który
w latach 2008-2018 współpracował
z „Węgrowianami”. - To był pełen energii 
i radości koncert. Cieszę się, że mogę tu 
być, spotkać się z przyjaciółmi i wspól-
nie cieszyć się z ich jubileuszu – po-
wiedział nam. 

- „Węgrowianie” to piękna kar-
ta w historii naszego miasta. My-
ślę, że mają stałe miejsce nie tylko
w moim sercu, ale też w sercu każde-
go mieszkańca – powiedział nam po 
koncercie burmistrz Paweł Marche-
la. - Ten koncert to niewyobrażalna 
dawka emocji i wielu wzruszeń. Cóż, 
„Węgrowianie” są jak dobre wino
- im starsi, tym lepsi. Dwie godziny 
intensywnych występów i nie widać 
po nich zmęczenia. Dobrze, że do 
zespołu dołączyła młoda osoba. Daje 
to nadzieję, że zespół powiększy się
o nowych członków i znów będzie jak 
duża, wielopokoleniowa rodzina.

tekst i zdjęcia:
STANISŁAW JASTRZĘBSKI 

Sławomir Ługowski i Lucyna Steć

Kierownik zespołu Andrzej Giers

odbiera gratulacje od burmistrza Pawła Marcheli

i dyrektor Katarzyny Zabadały.
Burmistrz Paweł Marchela wręcza Oskara

Sławomirowi Ługowskiemu.

Orkiestra zespołu „Węgrowianie”

Wanda Gajewska i Waldemar Panasewicz

w scence kabaretowej

Jubileuszowy tort

Wanda Gajewska i Marcin Kujawa

Ćwierćwiecze istnienia tego zespołu to piękna karta w historii Węgrowa

eprasa.pl 651158e224
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Ten rodzaj budownictwa wielo-
rodzinnego to jeszcze eksperyment, 
nie tylko w naszym regionie. W kraju 
są już jednak mieszkania budowane 
w ramach SIM. I pierwsze wnioski są 
optymistyczne. 

W gminach typowo wiejskich bu-
downictwo wielorodzinne jest mało 
rozpowszechnione. Coraz więcej 
osób upatruje w nim jednak szanse 
na rozwój, a przynajmniej na po-
wstrzymanie wyludniania się gmin, 
nie znajdujących się w bezpośrednim 
sąsiedztwie większych ośrodków 
miejskich. 

- To ma być jednak przede wszyst-
kim szansa na mieszkanie dla tych, 
którzy mają stałe dochody, ale nie 
na tyle wysokie, by było ich stać na 
zaciągnięcie kredytu mieszkanio-
wego - mówi wójt gminy Wodynie, 
Wojciech Klepacki. - I my przystą-
piliśmy do tej inicjatywy, aby taką 
szansę dać przynajmniej części na-
szych mieszkańców. 

26 kwietnia wójt gminy Wody-
nie Wojciech Klepacki i Zbuczyn, 
Hubert Pasiak, podpisali umowy, 
dotyczące budownictwa w ramach 
SIM. - Właśnie wróciłem z Mińska 
Mazowieckiego, gdzie podpisałem 

Gmina pozyskała 3 mln zł i da swoją działkę. W efekcie w Wodyniach mają zostać wybudowane 32 mieszkania!

To chyba dobry układ?
Jeszcze jakiś czas temu tematem było zaintereso-
wanych kilku wójtów z powiatu siedleckiego, ale 
ostatecznie tylko dwóch podjęło wyzwanie. Dzięki 
temu na terenie gmin Zbuczyn i Wodynie mają po-
wstać osiedla mieszkaniowe w ramach projektu 
Społeczna Inicjatywa Mieszkaniowa. 

porównanie niższe niż w prywatnym 
wynajmie mieszkań. 

Kiedy powstaną mieszkania? 
- Oczywiście trzeba przebrnąć 

przez wszelkie formalności, ale liczę, 
że sama budowa rozpocznie się już
w przyszłym roku - informuje Woj-
ciech Klepacki. - Teraz są opracowy-
wane dokumentacje. Tego typu inwe-
stycje są realizowane zazwyczaj przez 
dwa lata. Tak więc jeszcze w końcu 
2027 roku w Wodyniach powinno po-
wstać niewielkie osiedle. Chociaż nie 
prowadzimy jeszcze naboru, to ludzie 
już coś na ten temat wiedzą. I są zain-
teresowani takimi mieszkaniami. 

To jednak zdecydowanie za wcze-
śnie, żeby mówić o sukcesie przedsię-
wzięcia. 

- Choć gmina nie angażuje
w to własnych pieniędzy, to przy tak 
dużych inwestycjach na jej terenie 
zawsze jest jakieś ryzyko - przyznaje 
wójt. - Myślę jednak, że warto było je 
podjąć. 

Tym bardziej, że alternatywą do 
tanich mieszkań byłoby realizowanie 
przez gminę budownictwa komunal-
nego lub socjalnego. To jednak mu-
siałaby już robić z własnych, bardzo 
dużych, pieniędzy. A potem ponosić 
ryzyko administrowania mieszkania-
mi. SIM ją od tego uwalnia, a jedno-
cześnie daje mieszkania. 

- To chyba dobry układ. I dla samej 
gminy, i dla jej mieszkańców - ocenia 
Wojciech Klepacki.

ZBIGNIEW JUŚKIEWICZ

idea tego projektu 
nie jest taka, że 
przychodzę, wpła-
cam określoną kwo-
tę i staję się właści-
cielem mieszkania. 
Tu chodzi o to, 
aby dać pierwsze 
mieszkanie czy też 
poprawić warunki 
mieszkaniowe tym, 
których nie stać 
na jego zdobycie
w warunkach czy-
sto rynkowych. Jest 
to więc oferta raczej 
dla młodych ludzi, 
choć nie jest to wa-
runek ubiegania się 
o mieszkanie. 

A jakie są te warunki? I przede 
wszystkim: jakie będą opłaty za wy-
najem mieszkań? Na te zasadnicze 
pytania nie ma na razie precyzyjnej 
odpowiedzi. 

- W tej chwili opracowujemy zasa-
dy rekrutacji do SIM - wyjaśnia wójt. 
- Pewne zasady są jednak oczywiste. 
Pierwszeństwo w rekrutacji będą 
mieli mieszkańcy naszej gminy. Nie 
wykluczamy jednak, że o mieszkania 
będą się też mogły ubiegać osoby 
spoza gminy Wodynie. Z oczywistych 
względów nie znamy jeszcze kosztów 
wynajmu. To będzie zależało od wielu 
czynników, choćby źródła ogrzewania 
budynków. Generalną zasadą SIM 
jest jednak to, że czynsze nie są tu 
wygórowane. Będą z pewnością nie-

niach i należy do naszego samorzą-
du - informują władze gminy. - Jest 
ona niezabudowana, więc bardzo 
szybko można ją wykorzystać. Znaj-
duje się około 500 metrów od szkoły
w Wodyniach. To też istotne, bo liczy-
my na to, że nowe mieszkania będą
w dużym stopniu dla ludzi młodych, 
którzy tym samym na stałe zwiążą się 
z naszą gminą. A wobec kryzysu de-
mografi cznego to ważne dla naszego 
rozwoju. 

Działka gminna ma ponad hektar. 
Mają tu powstać aż 32 mieszkania
w zabudowie szeregowej. - Mieszkania 
mają być przeznaczone na wynajem
- wyjaśnia Wojciech Klepacki. - Dopie-
ro po długim okresie takiego wynaj-
mu, ponad 20-letnim, lokator może 
dochodzić do własności lokalu. Bo 

akt notarialny w sprawie objęcia 
udziałów w Społecznej Inicjatywie 
Mieszkaniowej - mówi Wojciech Kle-
packi. - Nasza gmina wpłaciła 3 mln 
zł, a więc dużą kwotę. Nie obciąża to 
jednak w żadnym stopniu budżetu 
gminy. Pieniądze, całe 3 mln zł, pozy-
skaliśmy bowiem z Krajowego Zasobu 
Nieruchomości. 

Tego dnia akty notarialne w spra-
wie objęcia udziałów w SIM podpi-
sały też gminy Zbuczyn i Latowicz. 
I te gminy tworzą SIM wspólnie
z miastem i gminą Mińsk Mazowiecki. 
Bardzo prawdopodobne, że do tej ini-
cjatywy będą się przyłączały kolejne 
samorządy. 

- Wcześniej myśleliśmy o powo-
łaniu własnego SIM - mówią w UG
w Wodyniach. - W pojedynkę trudniej 
jednak realizować tak duże wyzwa-
nie jak budownictwo mieszkaniowe. 
A pewnie w efekcie mogłoby to być 
droższe niż wspólne działanie. Chodzi 
nie tylko o samą budowę, ale także
o jej przygotowanie, a później admi-
nistrowanie. 

Poza wpłatą finansową gmina 
aportem przekaże do SIM własną 
działkę budowlaną. - To atrakcyjna 
działka, która znajduje się w Wody-

fot. AKWojciech Klepacki

Starsi państwo czują się dys-
kryminowani. Uważają, że prawo 
stosuje się wybiórczo, dla jednych 
jest ono wyjątkowo liberalne,
a dla innych bardzo surowe. I choć 
w tym wypadku chodzi „tylko”
o prawo obowiązujące w malut-
kiej spółdzielni mieszkaniowej, to 
dla nich poczucie krzywdy jest nie 
mniejsze niż w przypadku praw 
obywatelskich stanowionych przez 
najwyższe organy. I zapewne nie 
chodzi tu o jakieś najważniejsze 
kwestie, ale dla nich to, co robi 
spółdzielnia, jest nie do przyjęcia.

Ta spółdzielnia mieszkaniowa 
jest pewnie jedną z  najmniejszych 
w Siedlcach. Jej cały zasób to przede 
wszystkim dwa budynki, w których są 
24 mieszkania. Jest też teren, na któ-
rym znajduje się kilkadziesiąt garaży. 
I właśnie o te garaże chodzi. Jedni 
budują je bez przeszkód, a innym, jak 
twierdzą starsi państwo, tego prawa 
się odmawia. 

- Mieszkamy tu z żoną przez 32 
lata - mówi pan Sławomir. - Przepi-
saliśmy mieszkanie synowi, ale cały 
czas pozostaliśmy członkami spół-
dzielni. Jest nim od 24 lat także syn, 
który mieszka razem z nami. Już dość 
dawno temu wystąpiliśmy o pozwo-
lenie na budowę garażu, typowego 
blaszaka. Syn robił to formalnie, ale 
prezes spółdzielni powiedział, że na 
taką budowę potrzebna jest zgoda 
100 procent mieszkańców. Zrezygno-
waliśmy więc z zamiaru budowy. Ale 

- Usłyszałam od prezesa, że podania od mnie w ogóle nie przyjmie, bo nie musi... - mówi pani Elżbieta. 

Równi i równiejsi?
najwyraźniej nie wobec wszystkich 
stosowano te same zasady.

- W międzyczasie wybudowane 
zostały dwa nowe garaże, a po ja-
kimś czasie dwa kolejne - mówi pani 
Elżbieta. - Niektórym z lokatorów 
podpisywaliśmy nawet zgody, bo ro-
zumiemy, że potrzebują garażu, a my 
nie zamierzamy ludziom szkodzić. 
W tej chwili jednak zaczęto budowę 
czterech kolejnych garaży. Wszystkie 
obok siebie. Dokładnie na tym te-
renie, gdzie my zamierzaliśmy wy-
budować garaż. Tyle tylko, że osoby, 
które rozpoczęły budowę, nie mają na 
pewno zgody wszystkich lokatorów. 
Bo choćby my takiej zgody nie udzie-
liliśmy. Nie dlatego, że nie chcieliśmy, 
ale po prostu nikt się do nas o taką 
zgodę nie zwracał. 

Małżonkowie twierdzą, że nie 
wiedzieli, iż kolejne osoby chcą bu-
dować garaże. Tym większe jest ich 
rozgoryczenie w związku z procedurą 
stosowaną wobec nich samych.

- W takich sprawach, jak wyda-
wanie zgody na budowanie garaży, 
spółdzielnia powinna podejmować 
odpowiednie uchwały, a potem wy-
wieszać ich treść na klatkach schodo-
wych - uważają. - Tu wszystko odbyło 
się praktycznie po cichu. Żeby nie było 
niejasności: my jesteśmy za tym, aby 
spółdzielcy mogli sobie zbudować 
garaż. Ale nie możemy się zgadzać na 
to, żeby ograniczano czy też lekcewa-
żono nasze prawa. 

- Te garaże są budowane błyska-

wicznie - opowiada pani Elżbieta. 
- Ostatnio koparka pracowała do póź-
na. Wczoraj przyjechała betoniarka. 
Garaże budują osoby, które są w spół-
dzielni znacznie krócej niż my. Widać 
jednak, że korzystają z jakichś innych 
praw. Dlatego, widząc te budowy, 

postanowiliśmy ponownie postarać 
się o budowę garażu. Zebraliśmy 15 
podpisów. Spotkałam się z prezesem 
spółdzielni i ta rozmowa była z jego 
strony bardzo nieprzyjemna. Odebra-
łam ją wręcz jako arogancką. 

- Kiedy powiedziałam prezesowi, 
że napiszemy podanie, dotyczące 
budowy garażu, to usłyszałam, że 
on tego podania w ogóle nie przyj-
mie, bo nie musi... - wyjaśnia pani 
Elżbieta. - A jak powiedziałam, że 
wyślę podanie listem poleconym, to 
usłyszałam, że on listu nie odbierze... 

- Dowiedzieliśmy się od prezesa, 

że te garaże stawiają osoby, które 
mają już garaże i te nowe budują na 
własnym terenie - mówi pan Sławo-
mir. - Tu trzeba wyjaśnić, że 36 lat 
temu, kiedy budowano dwa budynki 
mieszkalne, zbudowano też 23 garaże 
murowane. Potem wszyscy je wyku-

pili razem z udziałem w gruncie. Tyle 
tylko, że my też mamy tu murowa-
ny garaż i identyczny jak pozostali 
właściciele garaży, udział w gruncie. 
Dlaczego więc wobec nas nie stosuje 
się takich samych zasad, jak wobec 
innych spółdzielców? Czy prezes nie 
nadużywa swoich kompetencji, czy 
nie robi się tu czegoś po cichu?

- Niczego tu nie robi się po cichu
- zapewnia prezes spółdzielni Wiesław 
Potocki. - Ludzie budują sobie garaże
w czynie społecznym... Odbywa się to 
na działce będącej poza spółdzielnią, bo 
garaże wykupione są, razem z grun-

tem, na własność. Na budowę tych
4 garaży nie wydawałem żadnej zgo-
dy na piśmie. Uprzedziłem tylko, żeby 
ci, którzy budują garaże, zebrali na 
piśmie zgodę pozostałych właścicieli. 
Zrobiłem to jako jeden z właścicieli 
gruntów, a nie jako prezes spółdziel-
ni. Takiej zgody od właścicieli nie 
dostałem. Spółdzielnia jednak nic do 
tych działek nie ma, a ja nie będę od-
powiadał za tych, co garaże budują. 

- Spółdzielnia tymi terenami, na 
których stoją garaże, nie zarządza
i nie administruje - dodaje prezes.
- A jak oni nie dostali zgody od wszyst-
kich ludzi, to dlatego, że z nimi nie żyją 
w zgodzie. Ja to tej pani dwa dni tłuma-
czyłem. Niech się ta pani od mnie...

Faktycznie, prezes w słowach nie 
przebiera, ale nie to jest w tej sprawie 
najważniejsze. 

- Przez lata byłem dyrektorem 
i znam się na tych sprawach - za-
pewnia pan Sławomir. - Przecież 
to oczywiste, że garaże z gruntem, 
po ich wykupieniu, weszły w skład 
nieruchomości zarządzanej przez 
spółdzielnię. Przecież tam są drogi 
dojazdowe, prąd do garaży jest z cen-
tralnego licznika sprawdzanego przez 
spółdzielnię. Twierdzenie, że garaże
z gruntem stanowią jakąś wyspę
w środku nieruchomości zarządza-
nych przez spółdzielnię, to kompletny 
absurd. Ale wie pan, jak to jest, kiedy 
w naszych realiach trzeba się dopo-
minać o rzeczy oczywiste...

ZBIGNIEW JUŚKIEWICZ

fot. ZJ
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Kubuś Sajewski,
ur. 16.04.2024, godz. 13.38,

waga 4.100, wzrost 56, Wola Żelechowska

Małgosia Nitka,
ur. 24.04.2024, godz. 12.55,

waga 2.940, wzrost 50, Gończyce

Marcelek Rybicki,
ur. 23.04.2024, godz. 20.45,

waga 3.630, wzrost 53, Stary Żabieniec

Marysia Piesio,
ur. 26.04.2024, godz. 12.55,
waga 3.030, wzrost 55, Górki

Bartuś Sztelmach,
ur. 30.04.2024, godz. 19.05,

waga 3.520, wzrost 56, Żelechów

Marysia Serafin,
ur. 29.04.2024, godz. 14.35,

waga 3.180, wzrost 54, Wygoda

Najwiêksza Hurtownia artyku³ów dzieciêcych
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SZPITAL SIEDLECKI WOJEWÓDZKI

SZPITAL SIEDLECKI MIEJSKI

Drodzy Rodzice!
Co tydzień w „Tygodniku Siedleckim” w rubryce „Moje pierwsze zdjęcie” witamy najmłodszych mieszkań-
ców, którzy przyszli na świat w szpitalach naszego regionu. Takie zdjęcie dla wielu rodzin jest miłą pamiąt-
ką. Prosimy o przesyłanie zdjęć Waszych nowo narodzonych dzieci bezpośrednio do redakcji „Tygodnika 
Siedleckiego” na adres: internet@siedlecki.pl lub przez nasz profil na FB. Na naszej stronie internetowej 
znajdziecie też formularz, którego wypełnienie jest konieczne, by zdjęcie ukazało się w gazecie.

Autorami zdjęć
noworodków są:

w szpitalu garwolińskim

- Jolanta Robakowska,

tel. 512 219 188;

w szpitalach siedleckich

- Adam Krasuski,

tel. 506 905 791.

Ewa Terlikowska,
ur. 26.04.2024, godz. 15.57

waga 3.950, wzrost 55, Rakowiec

Kacper Żelezik,
ur. 27.04.2024, godz. 1.52,

waga 4.240, wzrost 58, Gołąbek

Wojtuś Bąbiak,
ur. 29.04.2024, godz. 12.33,

waga 3.600, wzrost 56, Krześlin

Michalina Andrzejczak,
ur. 2.05.2024, godz. 4.45,

waga 3.480, wzrost 57, Kapuściaki

córka Ługowska,
ur. 1.05.2024, godz. 10.50,

waga 4.380, wzrost 62, Zdany

Amelia Kalina Boruc,
ur. 29.04.2024, godz. 12.50,

waga 3.650, wzrost 59, Siedlce

Zuzia Mazur,
ur. 30.04.2024, godz. 11.30,

waga 3.450, wzrost 56, Żelków

Helena Rudnik,
ur. 30.04.2024, godz. 12.10,

waga 3.200, wzrost 51, Świniary

Nadia Wasiak,
ur. 29.04.2024, godz. 11.10,

waga 3.540, wzrost 55, Siedlce

Rafał Ilczuk,
ur. 30.04.2024, godz. 10.26,

waga 4.480, wzrost 60, Łosice

Maja Włodarczyk,
ur. 1.05.2024, godz. 14.02,

waga 3.760, wzrost 57, Siedlce

Michalinka Zosia Szekalis,
ur. 2.05.2024, godz. 10.27,

waga 3.400, wzrost 58, Trzebieszów

Nina Sulej,
ur. 26.04.2024, godz. 22.13,

waga 2.240, wzrost 51, Trzciniec

Dominik Romankiewicz,
ur. 26.04.2024, godz. 10.18,

waga 3.800, wzrost 51, Nowe Iganie

Franciszek Wierzbicki,
ur. 27.04.2024, godz. 14.35,

waga 3.720, wzrost 54, Stok Lacki

Klara Oknińska,
ur. 27.04.2024, godz. 6.51,

waga 3.740, wzrost 56, Siedlce

Iga Sawicka,
ur. 28.04.2024, godz. 00.23,

waga 3.360, wzrost 55, Dąbrówka Ług

Zaczepiał, kopał, był agresywny.
Udawał obcokrajowca

Czołowe zderzenie ciągnika rolniczego i BMW

Nietrzeźwy z dożywotnim zakazem

Zderzenie w Zbuczynie Uderzył w tył pojazdu i uciekł 

29 kwietnia policjanci w Garwoli-
nie odebrali dwa podobne zgłoszenia 
o mężczyźnie, który w rejonie restau-
racji przy ulicy Kościuszki zaczepiał  
postronne osoby, był wobec nich 
agresywny i kopał w zaparkowany 
samochód. 

- Na miejscu policjanci zastali po-
krzywdzonego, którego pojazd został 
uszkodzony oraz innych świadków 
zdarzenia –  informuje podkom. 
Małgorzata Pychner, oficer pra-
sowa KPP w Garwolinie. - Policjanci 
zatrzymali sprawcę. 31-latek udawał 
obcokrajowca i próbował uciec. Pod-

czas interwencji nie wykonywał po-
leceń funkcjonariuszy, znieważył ich
i groźbami próbował zmusić do odstą-
pienia od czynności. Funkcjonariusze 
obezwładnili agresora i osadzili w po-
licyjnym areszcie. Po wytrzeźwieniu 
mieszkaniec powiatu usłyszał m.in. 
zarzut uszkodzenia mienia. Grozi mu 
kara do 5 lat pozbawienia wolności.

Za wykroczenia przeciwko spoko-
jowi i porządkowi publicznemu oraz 
wprowadzanie w błąd na mieszkańca 
powiatu garwolińskiego policjanci na-
łożyli również grzywnę w wysokości
1 tys. zł. (ak)

fot. ak

2 maja na drodze w Zbuczynie do-
szło do zderzenia samochodu osobo-
wego i busa.

- Ze wstępnych ustaleń wynika że 
kierujący volkswagenem nie dosto-
sował prędkości do warunków ruchu, 
zjechał na przeciwległy pas i zderzył 

się z mercedesem. Nie było osób 
poszkodowanych. Kierowca vw był 
nietrzeźwy. Policjanci zatrzymali mu 
prawo jazdy. Teraz odpowie przed są-
dem – informuje podkom. Ewelina 
Radomyska, ofi cer prasowa siedlec-
kiej policji. (AK)

fot. KMP Siedlce

Cztery osoby trafi ły do szpita-
li. 21-letni mężczyzna zmarł, a inne 
osoby odniosły obrażenia. Sprawca 
był kompletnie pijany. Najbliższe 
miesiące spędzi w areszcie.

27 kwietnia przed godziną 21 do-
szło do poważnego wypadku w Kny-
chówku w powiecie siedleckim. – Jak 
wynika ze wstępnych ustaleń,  kie-
rujący ciągnikiem rolniczym 35-letni 
mieszkaniec gminy Korczew, na pro-

stym odcinku drogi poza obszarem 
zabudowanym z nieznanych przyczyn 
zjechał na przeciwległy pas ruchu i zde-
rzył się czołowo z bmw, którym jechały 
4 osoby w wieku 16-21 lat – informuje 
kom. Ewelina Radomyska, oficer 
prasowa siedleckiej policji. – W wyni-
ku zderzenia cała czwórka trafi ła do 
szpitali, z czego 2 osoby doznały po-
ważnych obrażeń ciała, 21-letni męż-
czyzna niestety zmarł. Jak się okaza-

ło, 35-latek miał 3,6 promila alkoholu 
w organizmie, a jego 52-letni pasażer 
2,5 promila. Obaj  mężczyźni bezpo-
średnio po zdarzeniu odeszli z miejsca 
wypadku. Po zatrzymaniu przez poli-
cję początkowo żaden nie przyznawał 
się do kierowania pojazdem. W toku 
czynności ustalono, że kierowcą był 
35-latek, wobec którego sąd wydał 
decyzję o 3-miesięcznym tymczaso-
wym aresztowaniu. (ak)

30 kwietnia policjanci wydziału 
ruchu drogowego siedleckiej ko-
mendy zostali wezwani do kolizji 
na drodze krajowej nr 2 w Starym 
Opolu, gdzie BMW wjechało do 
przydrożnego rowu. Zgłaszający 
podejrzewał, że kierowca może być 
pijany. 

- Gdy policjanci dojechali na 
miejsce, pojazd znajdował się już 

na lawecie – informuje kom. Ewe-
lina Radomyska, oficer prasowa 
siedleckiej policji. -  Jak ustalono 
na miejscu, kierowca BMW podczas 
wyciągania pojazdu z rowu próbo-
wał nim odjechać. Świadkowie mu 
to jednak uniemożliwili. Policjanci 
przebadali 34-letniego kierowcę na 
zawartość alkoholu w organizmie. 
Wynik to ponad 2 promile. 

- Po sprawdzeniu mężczyzny 
w systemach policyjnych okazało 
się, że jest on poszukiwany mię-
dzy innymi do odbycia kary aresztu
i ma dożywotni zakaz kierowania 
wszelkimi pojazdami mechanicz-
nymi. Mężczyzna został zatrzymany
i doprowadzony do aresztu, a pojazd 
zabezpieczony na parkingu KMP 
Siedlce – informuje rzecznik. (ak)

29 kwietnia w Ujrzanowie, na DK 
2, w pobliżu skrętu na Helenów, do-
szło do zderzenia czterech pojazdów. 
Jeden z kierowców uciekł.

Ze wstępnych ustaleń wynika, że 
kierujący peugeotem i i fordem sy-
gnalizowali zamiar skrętu w prawo. 
W forda uderzyło jadące za nim audi. 
Uderzony ford zahaczył o peugeota,
a następnie na przeciwległym pasie ru-
chu zderzył się z busem. Nikt nie doznał 
poważniejszych obrażeń. Ranny został 
kierowca busa, któremu zespół ratownic-
twa medycznego na miejscu udzielił 
pomocy. Droga była zablokowana.

- Kierujący audi oddalił się z miej-
sca zdarzenia. Został ustalony przez 
policjantów, trwają czynności wyja-
śniające – informuje policja. fot. Aga Król
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Czy dla rodzimych artystów fakt, 

że urodzili się w Polsce, był przekleń-

stwem?

- To nie jest do końca tak, że polscy 

artyści nie mieli szansy na międzyna-

rodowe kariery. Problem w tym, że ci 

z nich, którzy nastawiali się na zro-

bienie światowej kariery, najczęściej 

wcale nie byli wybitni – tłumaczy 

krytyk i publicysta Tomasz Raczek. 

– Natomiast tym polskim artystom, 

którzy mogliby ją zrobić, bo są wyjąt-

kowi, oryginalni i nie kopiują wyko-

nawców ze światowego topu, ta ka-

riera wcale nie była potrzebna. Mieli 

inne priorytety. Uwielbiam Zdzisławę 

Sośnicką. Zapowiadałem jej koncerty 

w czasach, gdy śpiewała „Somewhe-

re” z musicalu „West Side Story”

w sposób elektryzujący, moim zdaniem 

ciekawiej niż Barbra Streisand.

Czy Zdzisława Sośnicka przej-

dzie do historii jako artystka znana 

wyłącznie w swoim kraju? 

-  No niezupełnie. Była też znana 

w „demoludach”, państwach dawne-

go bloku wschodniego – zauważa To-

masz Raczek. – Jej kariera przypadała 

na czasy PRL-u. Polska nie potrafi ła 

wtedy sama wypromować polskie-

go wykonawcy na Zachodzie. Ale 

też wcale nie było takich zamiarów. 

Skoro ma śpiewać za granicą, to po co 

my mamy w to wkładać pieniądze? To 

były dwa osobne światy, które się nie 

przecinały.

KIM BYŁ BEM, KIM NORWID?
I O CZYM TA PIOSENKA?

Czesław Niemen dostał nagrodę 

amerykańskiego tygodnika „Billbo-

ard”. Niemena komplementowali: 

W PRL-u żadnej z polskich gwiazd piosenki nie udało się zrobić międzynarodowej kariery,

mimo że miały do tego predyspozycje.

Brak szczerych chęci
czy przekleństwo?
W latach 80. XX w. Polskie Radio wyemitowało na 
antenie szlagier musicalowy w wykonaniu
światowej gwiazdy muzyki pop. Zbigniew Wodecki 
zauważył wtedy: „Każdy, kto zachwycał się partią 
Evity w wykonaniu Madonny, powinien usłyszeć
ten utwór w interpretacji Zdzisławy Sośnickiej. 
Różnica jest kolosalna. Problem w tym, że Madonna 
urodziła się w Bay City, a Sośnicka w Kaliszu”. 

fot. z archiwum Włodzimierza Patorskiego

Zbigniew Wodecki

nasze piosenki – tłumaczy Tomasz Ze-

liszewski, perkusista Budki Sufl era.

BASIA NA ZASIŁKU

Andrzej Dąbrowski, wykonawca 

przeboju „Do zakochania jeden krok”, 

nie ma wątpliwości:

– Wyznacznikiem kariery są pie-

niądze. A co mogli zrobić polscy mu-

zycy, których aktywność artystyczna 

przypadła na biedne lata PRL-u? Co 

to były za pieniądze? Nie ma nawet 

o czym mówić. Pan oczywiście tego 

nie pamięta. W 1959 r. grałem swój 

pierwszy koncert za granicą, w Wied-

niu, z: Andrzejem Kurylewiczem, 

Wandą Warską i Ptaszynem Wró-

blewskim. Pojechaliśmy tam jako 

zespół jazzowy z kraju zza żelaznej 

kurtyny. Wtedy pierwszy raz w życiu 

kupiłem butelkę coca-coli (w 1902 

roku – była już napojem nr 1 w S ta-

nach Zjednoczonych). Pan wie, jaki 

dla Polaka był to rarytas?

Urszula Dudziak mówi, że na nic 

się zda celowanie w rynek zachodni, 

jeśli artysta mieszka w Polsce. Trzeba 

być tam, na miejscu, dowiadywać się, 

poznawać środowisko, zobaczyć, jak 

to wszystko funkcjonuje. Tak zrobiła 

Basia Trzetrzelewska. Pierwsze 

lata spędzone w Anglii wspominała 

jako najtrudniejszy okres w swoim 

życiu. Odwiedziła ją kiedyś mama

i załamała ręce. Córka była na zasiłku 

dla bezrobotnych, a wszystkie ubra-

nia, jakie wisiały w szafi e, pochodziły 

z second handów. Ale to, co później 

osiągnęła, wynagrodziło wszystkie 

wcześniejsze niedostatki. Płyty Basi 

zaczęły sprzedawać się w miliono-

wych nakładach w Azji (w Japonii, na 

Filipinach) i Stanach Zjednoczonych.

TOMASZ MARKIEWICZ

predyspozycje. Na trochę zaistniały 

w danym kraju i wracały. W tamtym 

czasie promocja polskiej muzyki za 

granicą prawie nie istniała. Brakowa-

ło kompetencji, kontaktów, pieniędzy 

i przede wszystkim szczerych chęci. 

Polscy artyści próbowali przebijać 

się na Zachodzie prywatnymi kana-

łami albo wyjeżdżali na koncerty do 

Stanów z Pagartem i grali dla Polonii. 

Ale poza popularnością wśród roda-

ków nic z tego nie wynikało.

Takie koncerty w Stanach Zjed-

noczonych wyglądały różnie, ale do 

kraju zawsze wracało się w aureoli 

sławy i wielkich amerykańskich suk-

cesów. W Polsce i tak nikt nie mógł 

tego sprawdzić. „Zdarzyło się, że po 

imprezach w Nowym Jorku, New 

Britain i Chicago, czyli tam, gdzie 

zawsze była frekwencja, polonijny 

agent zawiadomił nas, że jego żona 

uciekła z pieniędzmi, które zarobi-

liśmy na dotychczasowych koncer-

tach. Zostaliśmy bez środków do życia

i musieliśmy wracać do Polski” – re-

lacjonowała Irena Jarocka. Innym 

razem znani polscy artyści trafi li do 

przydrożnego motelu w Elisabeth, 

pełnego pluskiew i innego robactwa, 

który okazał się domem publicznym. 

Po tym incydencie musiał interwenio-

wać konsul z Nowego Jorku.

Zespół Budka Sufl era wielokrotnie 

koncertował za oceanem.

Ale my tam nigdy nie jeździliśmy 

na zasadzie: „Dzień dobry, jesteśmy 

zespół z Mongolii, w Ułan Bator 

zapewniliśmy wszystkie stadiony, 

teraz chcemy rzucić na kolana Sta-

ny Zjednoczone”. Przecież to by było 

śmieszne. Wiedzieliśmy od początku, 

dla kogo gramy: dla Polonii, która zna 

taka, jaką on chciał, a nie taka, jaką 

pewnie chciałaby publiczność. Ale po-

wodów niepowodzenia zagranicznej 

kariery Niemena było więcej. Przede 

wszystkim nie znał dobrze języka an-

gielskiego. Prawdopodobnie zabra-

kło też pieniędzy na promocję oraz 

dobrego operatywnego menadżera.

– Międzynarodowe kariery? No 

cóż... – zastanawiał się Marek Ga-

szyński. Z Polaków udało się to chy-

ba tylko dwóm kompozytorom, i to 

jeszcze przed czy w trakcie wojny 

Bronisławowi Kaperowi i Henrykowi 

Warsowi – przypominał. I od razu 

zaznaczał, że ma na myśli wielkie ka-

riery, a nie akcenty na miarę Michała 

Urbaniaka czy Urszuli Dudziak.

DAR, KTÓREGO NIE DAŁO SIĘ 
PRZELICZYĆ NA DOLARY

W czasach PRL-u polscy artyści 

zdobywali nagrody na największych 

festiwalach piosenkarskich na świe-

cie: Anna German w San Remo, 

Zdzisława Sośnicka na Festiwalu 

Yamahy w Tokyo, Urszula Sipińska 

w Meksyku. Może dlatego, że wów-

czas bardziej niż kosztowny show li-

czył się piękny głos, a tych w biednym 

kraju nad Wisłą nie brakowało. To na-

turalny dar i nie da się go przeliczyć 

na dolary. Tylko co z tego, jeśli nie szła 

za tym żadna promocja? W 1972 r. na 

festiwalu piosenki w Meksyku stanę-

li obok siebie w szranki konkursowe  

Urszula Sipińska oraz uznawany dziś 

za ikonę światowej muzyki rozryw-

kowej Demis Roussos. Polka zdo-

była nagrodę, a Roussos – nie. Ale 

to on zrobił światową karierę.  Kiedy 

szwedzki zespół nagra wielki prze-

bój w swoim kraju, automatycznie 

robi też karierę w Wielkiej Brytanii

i krajach Beneluksu, a w najlep-

szym wypadku, jak Roxette, również

w Stanach Zjednoczonych. Polski to-

powy artysta jest znany wyłącznie we 

własnym kraju.

W PRL-u żadnej z polskich gwiazd 

nie udało się zrobić międzynarodo-

wej kariery, mimo że miały do tego 

mąż Dalidy Lucien Morisse, Bruno 

Coquatrix z Olympii, a gwiazda Hol-

lywood Marlena Dietrich nagrała 

jego kompozycję „Czy mnie jeszcze 

pamiętasz”. Artysta nagrywał płyty 

we Francji i Włoszech.

I co? Na tym najczęściej kończyły 

się sukcesy polskich artystów. Nikt nie 

mógł zrobić spektakularnej kariery za 

granicą, nie będąc osadzonym w tam-

tych realiach i środowisku oraz nie 

znając języka. Dziennikarz muzyczny 

Dariusz Michalski mówi, że Niemen 

mógłby na świecie osiągnąć wiele, 

gdyby tylko chciał. Ale on niechętnie 

poddawał się regułom muzyczne-

go rynku. Nie chciał iść w komercję, 

wolał koncentrować się  na własnej 

twórczości i na polskich korzeniach 

literacko-muzycznych.

– Niemenem zainteresował się 

jeden z najważniejszych światowych 

koncernów płytowych, CBS. Dany mu 

był cały wachlarz możliwości, jaki 

stoi przed młodym artystą. I co zrobił 

Niemen? Spodziewano się, że będzie 

śpiewać najwyżej tak skompliko-

wane piosenki jak „Dziwny jest ten 

świat”, co w wykonaniu debiutanta 

amerykańska publiczność jeszcze 

by przełknęła. Ale on poszedł dalej: 

zaśpiewał „Bema pamięci żałobny 

rapsod” Norwida. Zaproponował to 

publiczności, która nie wiedziała, kim 

był Bem, kim był Norwid, i o czym 

jest ta piosenka. I po co Ameryka-

nom taka trudna muzyka? To był błąd

– ocenia Michalski.

Marek Gaszyński, autor tekstu 

przeboju „Sen o Warszawie”, mówił, 

że Czesław Niemen nie zamierzał 

ustępować i jego płyta musiała być 

Śmiertelny wypadek w gminie Dobre

Pojazd stanął w płomieniach 
jąc sygnały świetlne 

i dźwiękowe. Jednak 

osoba kierująca nie re-

agowała. W pewnym 

momencie kierujący 

zjechał z jezdni i ude-

rzył w drzewo. Pojazd 

stanął w płomieniach. 

Policjanci natychmiast 

wezwali służby ratow-

nicze, jednak samo-

chód uległ całkowite-

mu spaleniu, a osoba 

kierująca nim poniosła 

śmierć. Na miejscu zo-

stały wykonane czyn-

ności pod nadzorem 

prokuratora. (ak)

rzeczniczki KPP w Mińsku Mazo-

wieckim sierż. szt. Elżbiety Zagór-

skiej: – 28 kwietnia przed godz. 23 

do komendy wpłynęła informacja

o zaginięciu 46-letniego mężczyzny, 

którego życie może być zagrożone. 

Policjanci natychmiast podjęli czyn-

ności poszukiwawcze. 29 kwietnia 

ok. godz. 4 rano funkcjonariusze 

zauważyli jadący samochód marki 

Volkswagen, którym według zgło-

szenia mogła poruszać się osoba 

zaginiona. Funkcjonariusze zawrócili 

i ruszyli za tym pojazdem, włącza-

- Kierujący samochodem osobo-

wym z nieustalonych przyczyn zje-

chał z drogi i uderzył w drzewo. Po-

jazd stanął w płomieniach. Kiedy na 

miejsce przybyły służby ratownicze, 

samochód cały był objęty ogniem. 

Po ugaszeniu auta strażacy na sie-

dzeniu kierowcy znaleźli zwęglo-

ne zwłoki mężczyzny. Przybyły na 

miejsce lekarz stwierdził zgon – in-

formuje mł. bryg. Kamil Płochocki 

z PSP w Mińsku Mazowieckim.

Więcej na temat okoliczności 

zdarzenia wynika z wypowiedzi fot. OSP Dobre

29 kwietnia przed godz. 5 rano na drodze
powiatowej z Rudzienka do Dobrego
doszło do tragicznego wypadku.
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POWIAT GARWOLIŃSKIPOWIAT GARWOLIŃSKI

O powiecie garwolińskim
czytaj na str. 5, 12

W Pilawie dworzec już czynny
Potrzebny koalicjant

Dotacje dla Łaskarzewa i Miastkowa

Z aktorem o podróżowaniu

W Żelechowie

Duża
polaryzacja

W Miejsko-Powiatowej Bibliotece w Garwolinie 
gościł aktor teatralny i filmowy, podróżnik,
autor książek Tadeusz Chudecki, który zwiedził
140 krajów i posługuje się 8 językami.

Ciągle jestem ciekawy świata 
– mówił artysta. – Kto podróżuje, 
ten wielokrotnie przeżywa swoje 
życie i lepiej poznaje samego sie-
bie. Człowiek w konfrontacji z inną 
kulturą, klimatem, językiem, religią 
dowiaduje się mnóstwo rzeczy nie 
tylko o świecie, ale o sobie. Jeśli zo-
baczy się śpiących na ulicach Hindu-
sów, którzy mimo że nie wiedzą, czy 
jutro stać ich będzie na garść ryżu, 
nie narzekają na swój los, to inaczej 
ocenia się tych rodaków, którzy całe 
życie biadolą, że służba zdrowia 
jest fatalna, koleje za wolne, pensje 
za niskie, emerytury głodowe. Wi-
działem wielu bardzo ubogich, ale 
zadowolonych z życia ludzi, ale też, 
na przykład w Cannes, miliarderów, 
siedzących na tych swoich wielkich 
statkach z pełną obsługą, ale smut-
nych i totalnie znudzonych życiem.

Pierwszy raz wyjechał poza grani-
ce Polski w 1974 roku, jako 16-letni li-
cealista ze Szczecina. Celem wycieczki 
był Berlin. Grupa niezwykle starannie 
przygotowywała się do wyjazdu. 
Odprawa na granicy w Kołbaskowie 
trwała 6 godzin. Gdy już udało się 
wjechać do ówczesnej NRD, po 5 kilo-
metrach zepsuł się autokar. Ponieważ 
nie było możliwości szybkiej naprawy 
awarii lub podmiany pojazdu, grupa 
pieszo powróciła do Polski. Tadeusz 
Chudecki żartuje, że jego zapał do 
podróżowania jest odreagowaniem 
na ten nieudany epizod.

– Są różne sposoby podróżowa-
nia – kontynuował aktor. – Opowia-
dam i piszę, jak zorganizować sobie 
fantastyczną podróż za małe pienią-
dze. Niedawno poleciałem do Wero-
ny za 20 zł. Jeśli kupi się bilet miesiąc 
wcześniej, wykorzystując promocyj-
ne oferty i podejmując błyskawiczne 
decyzje, to Włochy można przejechać 
za 10 euro. Zwiedziłem Florencję, 
Neapol, poszedłem na Wezuwiu-
sza, popłynąłem na Capri i przyle-

ciałem z Neapolu do Warszawy.
Za wszystkie przejazdy zapłaciłem
50 euro.

Swego czasu rekordowo tanio za-
płacił aktor za przelot z Warszawy do 
Lizbony z przesiadką z Glasgow. Opła-
ta w obie strony wyniosła... 10 groszy. 
Teraz tak atrakcyjnych cenowo przelo-
tów promocyjnych już nie ma, ale bar-
dzo tanie opłaty za przeloty linie cały 
czas mają w swoich cennikach.

– Nigdy bym sobie nie pozwolił 
na tyle wyjazdów, gdyby kosztowa-
ły one po kilka tysięcy złotych – nie 
ukrywał Chudecki. – Na kilkaset zło-
tych można sobie pozwolić. Linie lot-
nicze nie są filantropami. Jeśli na 300 
miejsc w samolocie 10 sprzedadzą ta-
niej, to jest to dla nich duża promocja. 
Ponadto nie zawsze jest komplet pa-
sażerów. Wolą więc zarobić chociażby 
dolara niż przewozić powietrze. Bilety 
zdecydowanie tańsze są od wtorku do 
czwartku. Okazji do tanich przelotów 
jest mnóstwo. Niebawem polecę do 
Kenii za 800 zł. Taka podróż z biurem 
turystycznym kosztowałaby kilka ty-
sięcy zł. Nie jeżdżę, żeby wszystkie 
kraje zaliczyć, ale dlatego, że mnie 
to ciekawi. Niektórzy pytają, czy nie 
szkoda mi pieniędzy? Odpowiadam 
pytaniem: ile wydajesz na papiero-
sy i alkohol? Mnie akurat alkohol nie 
smakuje. Papierosy paliłem, ale jak 
zobaczyłem, że nie rosnę, to rzuci-
łem. Niedawno kolega poprosił mnie, 
żeby mu kupić w Niemczech dwie 
zgrzewki marlboro, bo w Polsce są 
droższe. Zapłaciłem 700 zł. To ja za 
takie pieniądze polecę na tydzień do 
Lizbony i jeszcze żonie jakąś pamiątkę 
przywiozę.

Ludzie rzadko podróżując y 
chcą w trakcie wyjazdów zobaczyć 
zabytki, ciekawe miejsca. Wytraw-
nych turystów, jak Tadeusz Chudec-
ki, interesują trochę inne rzeczy, jak 
chociażby ludzie, obyczaje, kuchnie, 
języki.

– Spotkania z ludźmi z różnych 
kultur są niesamowite – opowiadał 
pan Tadeusz. – My jesteśmy naszpiko-
wani informacjami o wojnach, terro-
ryzmie, a tymczasem 99 procent ludzi 
jest fajnych i przyjaźnie nastawionych. 
Czasem zdarzają się sytuacje, które 
trudno zrozumieć. W Armenii, na przy-
kład, poznałem dwie lekarki. Poszli-
śmy na kawę i w pewnym momencie 
jedna z nich zaczęła płakać. Okazało 
się, że mąż ją zostawił. Druga zaczęła 
ją pocieszać, że nie warto płakać, bo 
nie był dla niej dobry, bił. Argument 
nie trafił jednak do pocieszanej, bo 
chociaż mąż rzeczywiście ją bił, ale 
przecież, tłumaczyła, nie codziennie.

Na nietypowe ślady obecności 
Polaków Chudecki trafił na słynnym 
targu w Marakeszu. Po południu 
handel tam zamiera i rozpoczyna się 
festyn z udziałem różnych osobliwo-
ści. Poszedł tam zjeść obiadokolację.

– We wszystkich krajach arabskich 
handlarze natrętnie zachęcają, szcze-
gólnie obcokrajowców, do zakupów 
– mówił aktor. – Przed restauracja-
mi i barami też są tacy zachęcacze. Po 
zjedzeniu smacznego posiłku i wyj-
ściu z lokalu patrzę, że sprzed kolej-
nej gospody sunie do mnie agitator. 
Postanowiłem być asertywny i na ko-
lejne pytania: rozmawiasz po angiel-
sku, francusku, niemiecku, włosku, 

rosyjsku odpowiadałem nie. Patrzył 
na mnie z rosnącą pogardą. Pewnie 
myślał, że jakiś matoł mu się trafił. 
Koniecznie chciał się jednak dowie-
dzieć, w jakim języku rozmawiam. 
Pokazywał to na migi, wskazując 
swój język. W końcu odpowiedzia-
łem, że rozmawiam po polsku. Aaaa! 
Ucieszył się, po czym błysnął znajo-
mością naszego języka, wypowia-
dając frazę: „mucha ru... karalucha”. 
Widać jakaś polska grupa podszko-
liła tego Araba. To dało efekt, bo tak 
bardzo mnie rozbawił, że musiałem 
wstąpić i jeszcze coś przekąsić.

Tadeusz Chudecki uwielbia ży-
cie w ruchu. Żartuje, że jak siądzie, 
to wydaje mu się, że zaraz umrze. 
Był taki rok przed pandemią, w któ-
rym zaliczył 52 wyjazdy zagraniczne. 
Zapewnia przy tym, że odbyło to się 
bez szwanku dla zawodowych obo-
wiązków. Pandemię wykorzystał na 
pisanie książek, których, jak mówi, 
nie poleca, bo zna autora. Niżej pod-
pisany zachęca jednak amatorów 
poznawania świata do sięgnięcia 
po „Podróże na każdą kieszeń, czyli 
Europa za 100 euro”, „Dalej w drogę. 
Łatwe i tanie podróżowanie po Eu-
ropie i okolicach” czy „Historię jednej 
podróży – Azja”.

tekst i zdjęcie:
MIROSŁAW BUCZEK

Zakończyły się prace restauracyj-
ne zabytkowego dworca kolejowe-
go w Pilawie. Z obskurnego budynku 
„wyczarowano” piękny i funkcjo-
nalny obiekt, zachowując przy tym 
wszystkie jego poprzednie para-
metry. Obok schodów dobudowa-
no pochylnie dla osób z niepełno-

sprawnościami i dziećmi w wózkach. 
Przed dworcem i na poczekalni za-
instalowano elektroniczne tablice 
informacyjne. Podróżni mogą też 
skorzystać z pokoju opieki i toalet. 
Dworzec już jest czynny i świetnie 
wkomponowuje się w chyba naj-
atrakcyjniejszą część Pilawy. (MB)

Z przedstawicieli 4 komitetów 
składa się Rada Miejska w Żelechowie.

Z Komitetu Krystyny Wieczor-
kiewicz (nowa burmistrz) radnymi 
zostali: Michał Maksymilian Bo-
gusz (37 lat), Michał Celej (36), 
Dariusz Kosyra (53), Grzegorz 
Michalik (47), Elżbieta Monika 
Polak (47), Krzysztof Żaczek (49).

Z Komitetu Anety Kiliszek Przy-
jazna Gmina mandaty otrzymali: 
Elżbieta Paziewska (62), Mariusz 
Rodak (50), Łukasz Sadurski (48), 
Hubert Sergiel (31).

Wyborcy zaufali czterem kan-
dydatom z listy PiS: Kamilowi Ję-
drzejewskiemu (32), Krzysztofo-
wi Robertowi Kowalskiemu (47), 
Maciejowi Musze (32) i Andrzejo-
wi Krzysztofowi Nowakowi (44).

Radę uzupełnia Wojciech Łysiak 
(47), który startował z komitetu byłego 
burmistrza Łukasza Bogusza. (MB)

Wśród beneficjentów z ostat-
niego rozdania samorządu woje-
wództwa nie zabrakło wiejskiej 
gminy Łaskarzew i gminy Miast-
ków Kościelny.

Do Łaskarzewa trafiło: 226.730 
zł na remont dachu hali sportowej 
szkoły w Dąbrowie z siedzibą w Woli 
Łaskarzewskiej, 30.000 zł na za-

kup i montaż urządzeń na placu za-
baw przy przedszkolu w Izdebnie 
Kolonii, 15.000 zł na przeprowadze-
nie czterech akcji edukacyjno-infor-
macyjnych „Mazowsze dla czystego 
powietrza”, 43.896 zł na utworzenie 
zielonej strefy relaksu przy wiacie 
edukacyjno-rekreacyjnej w Dąbrowie, 
132.576 zł na modernizację oświetle-

nia parku w Izdebnie Kolonii, 200.000 
zł na modernizację świetlicy w Izdeb-
nie.

Gmina Miastków Kościelny otrzy-
mała: 226.730 zł na modernizację 
boiska w miejscowości gminnej, 
45.000 zł na remont świetlic w: Za-
bruzdach, Woli Miastkowskiej i Za-
siadałach, 45.000 zł na zagospoda-

rowanie placów zabaw w: Kujawach, 
Przykorach i Miastkowie Kościel-
nym, 31.500 zł na zorganizowanie 
pikniku rodzinnego, 183.244 zł na 
wymianę lamp oświetlenia uliczne-
go, 198.682 zł na remont elewacji 
świetlicy w Miastkowie Kościelnym, 
130.000 zł na przebudowę drogi 
gminnej w Zwoli. (MB)

fot. mb.fot. mb.fot. mb.fot. mb.

W Pilawie dworzec już czynny
Potrzebny koalicjantwózkach. 

na poczekalni za-
instalowano elektroniczne tablice 
informacyjne. Podróżni mogą też 

toalet. 
świetnie 

chyba naj-
MB

Komitet burmistrza Armina 
Tomali „Dla rozwoju Łaskarzewa” 
tworzy największy, siedmiooso-
bowy klub radnych.

Wyborcy obdarzyli zaufaniem: 
Mateusza Piotra Pawelca (25 lat), 
Piotra Jana Kaczmarka (38), Izabe-
lę Jadwigę Janisiewicz (41), Toma-
sza Paszkowskiego (45), Agnieszkę 
Szczypek (49), Krzysztofa Pietrza-
ka (55) i Monikę Marciniak (59).

Z komitetu Prawa i Sprawiedli-
wości, z którego o reelekcję ubiegała 
się burmistrz poprzedniej kadencji 
Anna Laskowska, mandaty uzyskali 
Paweł Kliczek (58) i Fryderyk Zdzi-

sław Głowacki (60).
Po dwóch radnych mają też komi-

tety „Dla Łaskarzewa – Włodzimierz 
Grzegorz Paziewski (64), Dariusz 
Antoni Szadkowski (64) oraz „Ra-
zem dla Łaskarzewa” – Krzysztof 
Piotr Dudek (44), Konrad Gru-
dzień (34).

Łaskarzewską radę uzupełniają: 
Wojciech Jacek Gąska (47) ze Sto-
warzyszenia Centrum Integracyjno
-Animacyjnego oraz Marek Antoni 
Agnieszczak z komitetu „Łaskarzew 
moje miasto”. Największy klub rad-
nych potrzebuje więc przynajmniej 
jednego koalicjanta. (MB)

Łaskarzew

  NIE USTĄPIŁA 
30 kwietnia przed godz. 9 na 

skrzyżowaniu w Izdebniku (gm. 
Garwolin) zderzyły się dwa pojazdy 
osobowe. Kierująca toyotą 20-latka 
nie ustąpiła pierwszeństwa prze-
jazdu (znak stop) i doprowadziła do 
zderzenia z prawidłowo jadącym 
bmw. W zdarzeniu nikt nie odniósł 
poważnych obrażeń.

  UDERZYŁA W TYŁ 
Tego samego dnia po godz. 9, na 

trasie S17 (w kierunku Lublina) na 
wysokości Miętnego, kierująca vol-
kswagenem uderzyła w tył jadącego 
przed nią citroena, który wytrąco-
ny z toru jazdy wjechał na pas zie-
leni i uderzył w bariery oddzielające 
pasy ruchu. Kierowcy obu pojazdów 
trafili do szpitala.

  NIE WYHAMOWAŁA 
Chwilę później niemal w tym sa-

mym miejscu na trasie S17 doszło do 
kolejnej kolizji. Na pasie w kierun-
ku Warszawy znalazły się bowiem 
elementy, które oderwały się od 
pojazdów biorących udział we wcze-
śniejszym zdarzeniu. Kierowcy zaczęli 
zwalniać i zatrzymywać się, by uniknąć 
wjechania w nie. Zatrzymał się rów-
nież kierowca busa renault. Kierująca 
toyotą nie zdołała natomiast w porę 
wyhamować i uderzyła w tył busa. 

  ON TEŻ WJECHAŁ W TYŁ 
Również 30 kwietnia o godz. 9.50 

wpłynęło kolejne zgłoszenie. Na trasie 
S17 w kierunku Lublina na wysokości 
Lipówek doszło do zderzenia trzech 
pojazdów. Kierujący toyotą 31-letni 
mieszkaniec Lublina nie zachował 
bezpiecznej odległości i wjechał w tył 
jadącego przed nim porsche, które na-
stępnie uderzyło w tył samochodu kia. 
Kierujący toyotą został przetransporto-
wany do szpitala na badania. Policjanci 
nałożyli na niego mandat i punkty kar-
ne oraz zatrzymali dowody rejestracyj-
ne pojazdów biorących udział w zda-
rzeniu. (ak)

Tadeusz Chudecki
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O powiecie łosickim
czytaj też na str. 6

BIURO OGŁOSZEŃ

Łosicki Dom Kultury,
ul. Piłsudskiego 4,

tel. 83 357 34 23, 83 359 05 09

POWIAT ŁOSICKI

Huszlew

Zrobili budki i zasiali trawę 

Uczniowie na komendzie

Gmina Sarnaki

Nowy kort tenisowy

Gmina Platerów

Oddaj elektrośmieci,
pomóż druhom 

- Podczas spotkania policjanci 
podkreślali, że w zawodzie policjanta 
kluczowe są takie cechy, jak empatia 
i chęć niesienia pomocy, ale równie 
ważne są: odporność psychiczna, opa-
nowanie i odwaga. Zgodnie z relacja-
mi mundurowych, służba w policji nie 
jest pozbawiona stresujących sytu-
acji, które niejednokrotnie zagrażają 
życiu i zdrowiu funkcjonariuszy. Mimo 
to najważniejsza jest satysfakcja
z niesienia pomocy innym - informuje 
KPP w Łosicach. (ko)

Komenda Powiatowa Policji
w Łosicach zaprosi ła  do s iebie 
młodzież  zainteresowaną służ-
bą w policji. W trakcie spotkania 
funkcjonariusze przybliżyli  spe-
cyfikę policyjnej służby. Ucznio-
wie mieli okazję dowiedzieć się 
więcej o strukturze organizacyj-
nej policji  i  zadaniach poszcze-
gólnych wydziałów. Zapoznali się 
ze:  sprzętem specjal istycznym, 
w yposażeniem i  uzbrojeniem, 
używanym przez funkcjonariuszy.

tys. zł stanowiła dotacja. 
- Pogoda jest coraz lepsza. Skoro 

przyszła wiosna, czas na aktywność 
fi zyczną. Zapraszam do korzystania 
z nowo powstałej infrastruktury - za-
chęca Grzegorz Arasymowicz, wójt 
gminy Sarnaki.  (ko)

W Borsukach oddano do użyt-
ku nowy kort tenisowy. Inwesty-
cja została zrealizowana dzięki 
s a m o r z ą d o w i  w o j e w ó d z t w a
w ramach programu „Mazowsze 
dla sportu”. Budowa kortu kosz-
towała 338 tys. zł,  z czego 195 

i RTV, elektronarzędzia oraz drobna 
elektronika. Elektrośmieci trafią do 
recyklingu. W zamian strażacy do-
staną środki finansowe, które chcą 
przeznaczyć na doposażenie jednostki
w ubrania i buty bojowe, mundury 
galowe, latarki na hełmy, radiotele-
fony oraz rękawice techniczne. 

- Braki mamy duże, ale dzięki 
wam, ludziom dobrego serca, mamy 
nadzieję, że choć trochę uda się do-
posażyć naszą jednostkę. Zachęcamy 
wszystkich Państwa do włączenia się 
w akcję - podkreślają druhowie, dzię-
kując za okazane wsparcie. (ko)

Ochotnicza Straż Pożarna w Ru-
skowie zachęca do udziału w zbiórce 
elektrośmieci. 

- Wszystkich, którzy mają zbęd-
ne sprzęty elektryczne i chcą się ich 
pozbyć w sposób bezpieczny dla 
środowiska, gorąco zapraszamy do 
współpracy. Mieszkańców, którzy 
mają możliwość indywidualnego 
dostarczenia sprzętu, zapraszamy 
do punktu zbiórki przy budynku OSP
w Ruskowie. Istnieje również możli-
wość odbioru przez nas elektrośmieci 
- informują druhowie z Ruskowa. 

Zbierane są: stare sprzęty AGD

W Zespole Szkolno-Wycho-
wawczym w Huszlewie odbyły się 
warsztaty z  bioróżnorodności . 
Uczniowie pomalowali budki lę-
gowe dla ptaków. Użyto specjal-
nej farby na bazie oleju lnianego, 
a budki pomalowano w kolorach 
ziemi, bo jaskrawe barwy mogłyby 
odstraszać ptaki. Uczniowie zasiali 
również nasiona łąki kwietnej na 
powierzchni ok. 300 m². 

- Warsztaty cieszyły się wśród 
uczniów dużym zainteresowaniem. 
Pozwoliły kreatywnie spędzić czas na 

świeżym powietrzu i to w słusznym 
celu. Budki, ręcznie pomalowane 
przez naszych podopiecznych, będą 
teraz zdobić nie tylko ich podwórka, 
ale też teren w pobliżu naszej szkoły. 
Z wielką niecierpliwością wyczekuje-
my również na kwietną łąkę - mówi 
Renata Tomczuk, dyrektor Zespołu 
Szkolno-Wychowawczego w Huszle-
wie.

Współorganizatorem warsztatów 
była fi rma, będąca właścicielem far-
my wiatrowej znajdującej się na tere-
nie gminy. (ko)

  JEŹDZIŁ, MAJĄC ZAKAZ
29 kwietnia w Sarnakach poli-

cjanci drogówki zatrzymali do kontro-
li kierującego Iveco. 31-letni mieszka-
niec Siedlec miał zakaz prowadzenia 
pojazdów mechanicznych.

  POD WPŁYWEM
30 kwietnia w Sarnakach poli-

cjanci drogówki zatrzymali 69-let-
niego mieszkańca gminy Platerów. 
Mężczyzna kierował rowerem, będąc 
w stanie nietrzeźwości. Badanie wy-
kazało ponad 1,5 promila alkoholu
w organizmie.

    NA PODWÓJNYM GAZIE
1 maja w Hruszniewie 64-letni 

mieszkaniec gminy Platerów kie-
rował toyotą, będąc pod wpływem 
alkoholu. Badanie wykazało prawie
2 promile alkoholu w organizmie.

   STRACIŁA PIENIĄDZE
44-letnia mieszkanka Łosic zo-

stała wprowadzona w błąd w trakcie 
sprzedaży butów na jednym z portali. 
Sprawca wysłał na e-maila pokrzyw-
dzonej link. Kiedy kobieta w niego 
kliknęła, oszust przejął jej konto ban-
kowe. Następnie za pomocą kodów 
BLIK wypłacił w bankomatach w su-
mie 9 tys. zł. 

  NIETRZEŹWY KIERUJĄCY
1 maja w Łosicach policjanci 

drogówki zatrzymali 48-letniego 
mieszkańca gminy Stara Kornica. 
Mężczyzna kierował rowerem, będąc 
w stanie nietrzeźwości. Badanie wy-
kazało ponad 1,2 promila alkoholu
w organizmie.

  SPŁONĘŁY DRZWI
    I DWA ROWERY

5 maja w Łosicach przy ul. Majo-

ra Zenona doszło do pożaru piwnicy 
bloku mieszkalnego. Ze wstępnych 
ustaleń wynika, że nieznani sprawcy 
dokonali podpalenia. W pożarze spło-
nęły: drzwi do piwnicy, dwa rowery, 
ubrania oraz inne drobne przedmioty. 
Pokrzywdzona 47-letnia mieszkanka 
bloku oszacowała straty na 5 tys. zł. 

(ko)

Sarnaki 

Piknik
z OSP

W niedzielę, 12 maja, w Sarna-
kach odbędzie się rodzinny piknik 
z OSP. W programie przewidziano 
pokazy ratownictwa technicznego 
oraz medycznego. Będzie można 
także wsiąść do symulatora, który 
pozwala w bezpieczny sposób do-
świadczyć, co się dzieje z pasażera-
mi i przedmiotami w aucie w cza-
sie dachowania. Na najmłodszych 
uczestników imprezy będzie czekać 
autobus z mobilną salą zabaw. Nie 
zabraknie także: popcornu, waty 
cukrowej i kiełbasek z grilla. Początek 
pikniku o godz. 13. (ko)

Czy znajdzie się chętny na budynek dworca?

Czeka na nowego właściciela
Dworzec kolejowy w Platerowie już od dłuższego 
czasu niszczeje. Gmina nie przejęła go od właściciela, 
czyli PKP S.A. Spółka chce sprzedać obiekt.
Czy znajdzie się nowy gospodarz,
który przywróci budynkowi dawny blask? 

Dworzec znajduje się w centrum 
miejscowości. Czasy, kiedy działały w 
nim kasy biletowe, a podróżni mogli 
oczekiwać na pociąg w poczekalni, to 
już odległa przeszłość. PKP nie stać 
było na ponoszenie kosztów utrzy-
mania obiektu, więc go zamknięto. 
Budynek jest w opłakanym stanie i 
wymaga generalnego remontu. Kilka 
okien jest wybitych, elewację, która 
już się sypie, „zdobią” wulgarne na-
pisy. 

GMINA
NIE DOGADAŁA SIĘ Z PKP

Starania o to, aby budynek dworca 
ponownie służył mieszkańcom, mają 
dosyć długą historię. W 2013 r. spół-
ka PKP zaproponowała przekazanie 
nieodpłatnie nieruchomości gminie. 
Podczas dyskusji na sesji wójt przy-
pomniał, że wcześniej, gdy gmina 
była zainteresowana budynkiem 
dworca, ze strony PKP nie było woli 
do jego przekazania. Dlatego teraz, 
kiedy spółka się zgadza, dobrze było-
by to wykorzystać. Dodatkowo gmina 
była wtedy na etapie zmian w planie 
zagospodarowania przestrzennego, 
co stwarzało szansę na wprowadze-
nie takich zapisów, by nieruchomość 
mogła służyć do innych celów niż do 
tej pory. Wśród propozycji pojawiał 
się pomysł przeniesienia do budynku 
dworca ośrodka zdrowia lub prze-
znaczenie obiektu na cele Gminne-
go Ośrodka Kultury. Wójt namawiał 
radnych, aby wyrazili zgodę na nie-
odpłatne przejęcie nieruchomości, 
tłumacząc, że gmina niczym nie ry-
zykuje. 

Warto wspomnieć, że z takiej 
możliwości kilka lat temu skorzystała 
znajdująca się niedaleko Platerowa 

średnim sąsiedztwie linii kolejowej. 
Zabudowana jest budynkiem byłego 
dworca PKP. Dworzec jest wyłączony 
z ruchu pasażerskiego, natomiast sta-
cja kolejowa jest czynna” - czytamy w 
opisie oferty. Powierzchnia budynku 
to 365 m², natomiast gruntu - ponad 
2,7 tys. m². 

Co z pozyskaną działką mógłby 
zrobić potencjalny właściciel? - Obiekt 
ten nie jest objęty ochroną konserwa-
torską, w związku z czym możliwe są 
różne formy zagospodarowania tego 
miejsca - zaznacza rzecznik prasowy 
PKP S.A. 

Wójt Platerowa zapowiada, że 
będzie chciał spotkać się z władza-
mi spółki, aby porozmawiać na te-
mat przyszłości budynku dworca. 
- Być może ze względu na sytuację 
za wschodnią granicą sami zechcą 
go wyremontować - nie traci nadziei
J. Garucki. 

Czas pokaże, czy uda się przywró-
cić dworcowi dawny blask. Budynek, 
co prawda, wymaga generalnego 
remontu, ale jego architektura i usy-
tuowanie dają spore możliwości, aby 
mógł służyć mieszkańcom gminy. 

KINGA OCHNIO

tów, w tym m.in. budynek dworca 
w Siedlcach. Remonty w ramach PID 
miały przywrócić dworcom dawną 
świetność i przystosować je do współ-
czesnych wymagań podróżnych. Na 
liście obiektów przewidzianych do 
modernizacji nie znalazł się, niestety, 
dworzec w Platerowie. 

W 2016 r. PKP chciało wynająć bu-
dynek pod działalność gospodarczą.
O wynajem dworca w Platerowie sta-
rał się również samorząd gminy. Pla-
nował utworzyć tam, ze wsparciem 
rządowego programu, dzienny dom 
seniora. Niestety, z pomysłu nic nie 
wyszło.

Decyzja w sprawie przyszłości bu-
dynku dworca znalazła się ponownie 
w rękach PKP. Do niedawna spółka 
pozwalała na zbycie dworców jedy-
nie samorządom na danym terenie, 
ale ten warunek przestał już obo-
wiązywać. - PKP rozważa sprzedaż 
nieczynnego budynku dworca w Pla-
terowie, a informacja o możliwości 
kupna tej nieruchomości znajduje się 
m.in. na stronie internetowej spółki - 
informuje Michał Stilger, rzecznik 
prasowy PKP S.A. Cena wywoławcza 
budynku wraz z działką wynosi 180 
tys. zł. „Działka znajduje się w bezpo-

gmina Nurzec-Stacja w powiecie sie-
miatyckim. Przejęła od kolei budynek 
i pozyskała pieniądze na moderniza-
cję. Po remoncie obiekt znowu służy 
podróżnym, ale przede wszystkim 
stał się siedzibą biblioteki gminnej
i ośrodka kultury.

Radni w Platerowie przyjęli 
uchwałę, ale z przejęcia budynku nic 
nie wyszło. Gminie nie udało się do-
gadać z PKP. Powód? Lokalne władze 
nie zgodziły się na warunki stawiane 
przez spółkę. Ta miała oddać budynek 
gminie pod warunkiem, że go wyre-
montuje i przeznaczy kilka pomiesz-
czeń na cele PKP. Już wtedy trzeba 
było wymienić dach, ocieplić obiekt, 
wymienić stolarkę okienno-drzwio-
wą. Koszty oszacowano na ok. 1 mln 
zł. W rezultacie gmina wyłożyłaby 
pieniądze z budżetu, dodatkowo po-
nosiłaby również koszty utrzymania 
obiektu, ale nie mogłaby w pełni z 
niego korzystać. 

Ostatecznie, jeszcze w tym samym 
roku rada gminy jednogłośnie uchyli-
ła uchwałę o przejęciu dworca. - Byli-
śmy zainteresowani przejęciem dwor-
ca, ale musimy mieć pieniądze, żeby 
go wyremontować. Nie przejmiemy 
go, nie mając funduszy - przyznaje 
Jerzy Garucki, wójt gminy Platerów.

ZAGOSPODAROWAĆ
NA RÓŻNE SPOSOBY 

Kolejna nadzieja na przywrócenie 
budynkowi dworca dawnej świetno-
ści pojawiła wraz z uruchomieniem 
rządowego Programu Inwestycji 
Dworcowych na lata 2013-2023. W 
jego ramach PKP remontowała, prze-
budowywała czy wręcz budowała 
od nowa dworce. Do ubiegłego roku 
zmodernizowano blisko 200 obiek-

fot. KOCzy budynek dworca będzie mógł

w końcu służyć mieszkańcom?
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Dom Handlowy przy skwerku,
stoisko „Triumf”, ul. Zdanowskiego 4

Stoczek Łukowski, Plac Kościuszki 13

BIURO OGŁOSZEŃ

O powiecie łukowskim 
czytaj też na str. 9

POWIAT ŁUKOWSKI

  MANDAT ZA STŁUCZKĘ
28 kwietnia miała miejsce koli-

zja w Adamowie. Samochód marki 
Opel uderzył tam w ciągnik rolniczy. 
Sprawca zdarzenia został ukarany 
mandatem.

  W SARNĘ W ŁUKOWIE
Również 28 kwietnia, ale wieczo-

rem, na ul. Międzyrzeckiej w Łuko-

wie doszło do zdarzenia z udziałem 
sarny i samochodu osobowego. Na 
szczęście po wszystkim zwierzę ucie-
kło o własnych siłach, nie pozosta-
wiwszy większych szkód.

  …I W BYSTRZYCY
27 kwietnia przed godz. 7.00 w By-

strzycy (gm. Wojcieszków) samochód 
marki Audi zderzył się z sarną. Niestety, 
tym razem zwierzę padło na miejscu.

  W CIĄGNIK
Tego samego dnia, tyle że po godz. 

10.00, w Okrzei (gm. Krzywda) do-
szło do kolizji. Samochód marki Renault 
zderzył się z ciągnikiem rolniczym. Na 
szczęście żadnej ze stron nic się nie stało.

  NIEUDANY DEBIUT 18-LATKI
26 kwietnia po godz. 20.00 przez 

miejscowość Wesołówka (gm. Sta-

nin) jechał fiat bravo. W pewnym 
momencie siedząca za kierownicą 
18-latka straciła panowanie nad po-
jazdem, zjechała do rowu, a następnie 
doprowadziła do dachowania. Wraz
z młodą kobietą podróżowało 3 pasa-
żerów, również w wieku 18 lat. Wszyscy
z obrażeniami ciała zostali przetranspor-
towani do szpitala, mogą jednak mówić
o dużym szczęściu, ponieważ okazało 
się, że doznane przez nich obrażenia nie 
zagrażają ich życiu i zdrowiu. Policjanci, 
którzy przybyli na miejsce zdarzenia, 
przeprowadzili badanie alkomatem. 
Wykazało ono, że kierująca fiatem 
była trzeźwa. Ze wstępnych ustaleń 
mundurowych wynika natomiast, że 
18-latka tego samego dnia odebrała 
upragnione prawo jazdy.

KRONIKA STRAŻACKA
  PŁONĄŁ DACH

27 kwietnia około południa do-
szło do pożaru budynku handlowo-
-usługowego przy ul. Warszawskiej 
w Łukowie, gdzie funkcjonuje sklep 
sprzedający: quady, skutery i moto-
cykle. Pożar objął dach obiektu na po-
wierzchni ponad 600 m2. Na miejscu 
zdarzenia interweniowało w sumie 
43 strażaków: 6 pojazdów łukowskiej 
straży pożarnej, 2 pojazdy z OSP Dąbie 
oraz po 1 zastępie z OSP: Gręzówka, 
Świderki, Karwów i Trzebieszów. Dzia-
łania strażaków polegały na ugaszeniu 
pożaru i usunięciu uszkodzonych ele-
mentów konstrukcji dachu. (BS)

Łuków: Miał być bilans 373 godzin wspólnych obrad, wyszła wymiana…

Uprzejmości i złośliwości

W Łukowie otwarto Branżowe Centrum Umiejętności
dla młodzieży i dorosłych.

W uroczystości otwarcia udział 
wzięli: przedstawiciele Ministerstwa 
Edukacji Narodowej, Kuratorium 
Oświaty w Lublinie, Instytutu Badań 
Edukacyjnych, Stowarzyszenia Inży-
nierów i Techników Mechaników Pol-
skich oraz Politechniki Lubelskiej. Po-
jawili się również: zastępca dyrektora 
Departamentu Strategii Kwalifi kacji 
i Kształcenia Zawodowego w MEN 
Marianna Brzozowska-Skwarek, 
radny Sejmiku Województwa Lubel-
skiego Ryszard Szczygieł, starosta 
łukowski Dariusz Szustek z zastęp-
cą Januszem Koziołem, członkowie 
zarządu powiatu Władysław Karaś 
i Włodzimierz Wolski, członkowie 
Rady BCU, przedstawiciele Rady Po-
wiatu Łukowskiego, władz miasta, 
Powiatowego Urzędu Pracy w Łuko-
wie oraz PKS Łuków S.A., dyrekto-
rzy powiatowych jednostek oświa-
towych, emerytowani dyrektorzy 
Zespołu Szkół nr 1, przedstawiciele 
związków zawodowych, przedsię-
biorcy, uczniowie, a także przedstawi-
ciele zaprzyjaźnionych szkół i innych 
BCU w Polsce.  (BS)

zwłaszcza wśród opozy-
cyjnych wobec starosty 
radnych. Nieco spokojniej 
rada podeszła do tematu 
zmiany tamtej uchwały 
w zakresie zmiany daty 
oficjalnego powołania 
placówki z 1 stycznia 2024 
r. na 29 grudnia 2023 r., 
której wymagało MEN.

Oficjalne otwarcie łu-
kowskiego BCU, połączone 
z ogólnopolską konferencją 
„Kierunki rozwoju i inno-
wacje w obróbce metali”, 
odbyło się 25 kwietnia. 
Jak podkreślano tego dnia, 
Centrum to nowy rodzaj 

placówki kształcenia, szkolenia i egza-
minowania o zasięgu ogólnokrajowym, 
ukierunkowanym branżowo w dziedzi-
nach ślusarstwa, mechaniki i obróbki 
skrawaniem. Placówka jest wyposażona 
w najnowocześniejszy na rynku sprzęt 
branży mechanicznej. Umożliwia udział
w bezpłatnym uzyskaniu i uzupełnie-
niu wiedzy, umiejętności oraz kwali-
fi kacji zawodowych lub zmianę ta-
kich kwalifikacji w ramach kursów 

w niej pracować specjaliści.
Na powołanie BCU starostwo, któ-

re zostało organem prowadzącym, 
uzyskało ponad 10-milionowe dofi -
nansowanie i podpisało w tej sprawie 
umowę z Fundacją Rozwoju Systemu 
Edukacji. Dzięki temu 27 październi-
ka Rada Powiatu Łukowskiego pod-
jęła uchwałę, że z 1 stycznia 2024 r. 
placówka rozpocznie działalność przy 
Zespole Szkół nr 1 im. H. Sienkiewi-
cza. Nie obyło się jednak bez emocji, 

W ubiegłym roku powiat łukow-
ski przystąpił do konkursu w ramach 
Krajowego Planu Odbudowy. Konkurs 
ten dotyczył utworzenia i wsparcia 
funkcjonowania 120 tzw. Branżo-
wych Centrów Umiejętności. Jak 
informowano, łukowskie Centrum 
ma – jako jedyna placówka w kraju
- dawać możliwość poszerzania wiedzy 
z zakresu ślusarstwa, mechaniki i ob-
róbki skrawaniem absolwentom szkół 
branżowych czy techników lub tym, 
którzy zechcą zdobyć specjalistyczne 
certyfi katy. Materiały do szkoleń będą 
przygotowywane przez Politechnikę 
Lubelską i certyfi kowane przez Ogól-
nopolskie Stowarzyszenie Inżynie-
rów. Placówka zostanie wyposażona 
w bardzo nowoczesną bazę i będą

fot. Starostwo Łuków

Przecięcia wstęgi dokonał

m.in. starosta Dariusz Szustek.

Łukowski samorząd miejski podsumował swoją
8. kadencję. Ostatnią, w której radny Leonard
Baranowski mógł powiedzieć: „Chciałbym
podziękować burmistrzowi Płudowskiemu za to, 
że przez 5 lat starał mi się rzucać kłody pod nogi”.

25 kwietnia Rada Miasta Łuków 
spotkała się na ostatnim, 90. posie-
dzeniu mijającej kadencji. Z tej okazji 
wielu jej członków dokonało bilansu 
zamknięcia.

WYZWANIA I DOŚWIADCZENIA

Podsumowania rozpoczął prze-
wodniczący Krzysztof Okliński, 
który stwierdził, że ostatnie 5,5 roku 
okazało się dla rady wyjątkowe i nie-
zwykle intensywne. Żeby nie być go-
łosłownym, przytoczył liczby. Jak się 
okazało, 90 sesji 8. kadencji trwało
w sumie 373 godziny i 40 minut, czyli 
ponad 15 dób. W tym czasie podjęto 
aż 711 uchwał. Co ciekawe, najkrótsza 
sesja zajęła jedynie 8 minut, najdłuż-
sza 1-dniowa - 10 godzin i 25 minut, a 
najdłuższa, która odbywała się w 2 czę-
ściach - aż 16 godzin i 5 minut.

- To była kadencja pełna wyzwań 
i nowych doświadczeń, które na za-
wsze wpiszą się w historię naszego 
samorządu. Po raz pierwszy w histo-
rii musieliśmy zmierzyć się z pandemią
i sesjami zdalnymi, co stanowiło dla nas 
wszystkich nieznaną dotąd sytuację. 
Należy również zauważyć, że od 8. ka-
dencji zaczął funkcjonować nowy organ 
zewnętrzny rady, czyli Komisja Skarg, 
Wniosków i Petycji, co ułatwiło dialog
z mieszkańcami i umożliwiło im aktyw-
ny udział w życiu społeczności lokalnej 
- wyliczał przewodniczący.

Jak można się było spodziewać, 
fi nał ostatniej sesji był dla wielu rad-
nych okazją do wymiany uprzejmo-
ści. Skorzystał z niej choćby Henryk 

Lipiec, który w nowej kadencji radę 
miasta zamieni na radę powiatu.
- Te 5 lat z wami na pewno utkwi
w mojej pamięci - mówił. - To był 
niewątpliwie trudny okres, ale bar-

dzo pouczający. Wszystkim państwu 
chciałem życzyć w przyszłej kadencji 
samych sukcesów i zrozumienia oraz 
by współpraca była bardziej owocna 
i może spokojniejsza niż do tej pory.

DZIĘKI BOGU
NIE BĘDĘ RADNYM

Leonard Baranowski również 
zaczął od podziękowań. Najpierw wy-
raził wdzięczność wobec wyborców, 
dzięki którym przez 5 kadencji zasia-
dał w Radzie Miasta Łuków, w tym
2 kadencje jako wiceprzewodniczący. 
- Chciałem serdecznie podziękować 
radnym, i z koalicji rządzącej, i z opo-
zycji, oraz burmistrzom: Tymoszuko-

blokuje realizację jego pomysłów. Ma 
większość w radzie i rząd po swojej 
stronie, więc myślę, że miasto będzie 
się rozwijało, będzie plac Narutowi-
cza i inne rzeczy. Dziękuję Bogu, że 
nie będę radnym następnej kadencji, 
bo gdybym był nim za rządów pana 
Płudowskiego, to bym się szybciej 
zabrał do grobu.

Radnemu odpowiedziały okla-
ski części uczestników sesji i słowa:
„A miało być tak sympatycznie”, wy-
powiedziane niemal jednocześnie 
przez H. Lipca oraz K. Oklińskiego.

DIALOG,
KTÓRY NIE ZAWSZE BYŁ

Sam włodarz Łukowa nie sko-
mentował wprost oświadczenia
L. Baranowskiego. Stwierdził jedynie: 
- Jeśli ktoś był czasem dotknięty mo-
imi słowami czy moimi działaniami, 
to przepraszam.

Poza tym podziękował wszystkim 

wyrażenie tej woli - podkreślił.
Piotr Płudowski mówił też o no-

wej kadencji: - Mam nadzieję, że rze-
czywiście ziści się nie tylko rewitaliza-
cja pl. Narutowicza (która mogła być 
wykonana już w tej kadencji, gdyby 
ktoś nie przeszkadzał), ale również 
kolejne inwestycje w ulice, moder-
nizacja basenów, kolejne tereny pod 
budownictwo jedno- i wielorodzinne 
czy kolejne tereny dla przemysłu. I że 
to będzie nadal czas dialogu i włącza-
nia społeczeństwa we współdecydo-
wanie o losach naszego miasta.

CZAS NA POŻEGNANIE

Na sesji nie zabrakło też podsu-
mowań 2 największych przegranych 
ostatnich wyborów w Łukowie, któ-
rzy, co ciekawe, wystartowali z jednej 
listy. Pierwszym z nich był Robert 

Dołęga. - Po ponad 13 latach pracy
w samorządzie miejskim nadszedł 
czas na pożegnanie - mówił. - Dla 
mnie ta praca była nie tylko obowiąz-
kiem, ale przede wszystkim pasją
i oddaniem dla dobra mieszkańców 
Łukowa. W tym czasie przekonałem 
się, że wartości ma się w sobie, a nie 
w oczach innych. Dziękuję mieszkań-
com za wsparcie i zaufanie, jakim mnie 
obdarzali przez te wszystkie lata. A na 
koniec chciałbym zaapelować, żeby pro-
jekt zmiany planu zagospodarowania
i budowy centrum sportowego przy ul. 
Parkowej został zrealizowany, żeby-
ście państwo nie zaniechali realizacji 
tego, co rada 8. kadencji zatwierdziła, 
dając środki na tę inwestycję.

Z radą miasta pożegnał się też 
Ireneusz Goławski, który 7 kwiet-
nia przegrał nie tylko wyścig o fotel 
burmistrza Łukowa, ale też nie wpro-
wadził do rady żadnego kandydata ze 
swojej listy i sam nie został radnym. 
- Również chciałbym podziękować za 
współpracę. Życzę powodzenia tym, 
którzy zostają i będą uczestniczyć
w budowie tego miasta w następnej 
kadencji - zakończył.

BARTOSZ SZUMOWSKI

Trzech odchodzących

- od lewej: Leonard Baranowski, Robert Dołęga i Ireneusz Goławski

wi, Zemle i Szustkowi. Pracowałem 
z tymi ludźmi jako radny koalicyjny, 
ale też opozycyjny i nie było żadnych 
problemów - podkreślił.

Po czym dodał łyżkę dziegciu do 
tej beczki miodu: - Na koniec chciał-
bym podziękować burmistrzowi 
Płudowskiemu, za to, że przez 5 lat 
starał mi się rzucać kłody pod nogi, 
a nie ze mną współpracować. Teraz 
nie będzie miał wymówek, że PiS 

radnym „za pracę na rzecz miasta
i mieszkańców, a nie, jak mówili nie-
którzy, na rzecz burmistrza”. - W mo-
jej ocenie to nie była kadencja straco-
nych szans. To była kadencja inwesty-
cji, otwartości dla potrzeby łukowian, 
dialogu i zrozumienia, również tu,
w radzie (może nie zawsze, ale
w większości przypadków). Wolą 
mieszkańców będziemy pracować 
dalej razem. Serdecznie dziękuję za 
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O powiecie mińskim

Komendant o rekordach

Największe szlagiery
Anny German

Policjanci z powiatu mińskiego przeprowadzili 
w ubiegłym roku 20 tys. interwencji i zabezpieczyli 
17 kg narkotyków.

Komendant powiatowy policji 
Sławomir Rogowski pojawił się na 
sesji Rady Gminy Mińsk Mazowiecki. 
Przedstawił statystyki i odpowiadał 
na pytania radnych. – W ciągu ca-
łego ubiegłego roku policjanci KPP 
przeprowadzili 20 tys. interwen-
cji w całym powiecie. To ogromna 
liczba – podkreślił.

TOREBKA
W OTWARTYM SAMOCHODZIE

W 2023 r. w gminie Mińsk Ma-
zowiecki odnotowano 209 prze-
stępstw, z czego 134 zostało wykry-
te. Nastąpił wzrost liczby kradzieży 
– z 46 w 2022 r. do 57. – Do kradzie-
ży dochodzi w dużych obiektach han-
dlowych, takich jak kompleks w Sto-
jadłach. Ze sklepów giną m.in. ko-
smetyki i elektronarzędzia – mówił 
komendant. I uczulał, aby parkując 
przy takich galeriach, nie zostawiać 
otwartych samochodów. Złodzieje 
wykorzystują roztargnienie i kradną, 
np. torebki z auta. W ubiegłym roku 
miało miejsce kilka takich przypad-
ków.

Sławomir Rogowski wspominał 
też o przestępczości narkotykowej, 
która jest coraz bardziej zauwa-
żalna, i to już nie tylko w dużych 
miastach, lecz nawet na terenach 
wiejskich. – W zeszłym roku zabez-
pieczyliśmy 17 kg narkotyków. To 
rekordowa wielkość. Dla porówna-
nia, w 2017 r., kiedy obejmowałem 
stanowisko komendanta, było to tyl-
ko 0,5 kg – tłumaczył. Niepokojące 
jest to, że ten „biznes” z roku na rok 
się rozwija. W samej gminie Mińsk 
Mazowiecki w ubiegłym roku poli-
cja zlikwidowała plantację marihu-
any i skonfiskowała 4 kg narkotyków.

Kolejna plaga to kradzieże sa-
mochodów. – Do tej pory dotyczy-
ła w głównej mierze naszych zachod-
nich gmin, Halinowa i Sulejówka, ale 
teraz sporadycznie można się z tym 
spotkać również w innych gminach – 
mówił szef mińskiej policji.

Niedawno funkcjonariusze wy-
działu do walki z przestępczością 
samochodową Komendy Stołecz-
nej przeprowadzili akcję wymie-

Sławomir Rogowski

rzoną w złodziei i handlarzy aut, 
m.in. w wołomiński gang samocho-
dowy. Auta z kradzieży trafiały także 
do powiatu mińskiego, gdzie w tzw. 
dziuplach dokonywano ich demon-
tażu. W ciągu 2 dni szajka ukradła 
pojazdy o łącznej wartości 500 tys. zł. 
Kryminalni dokładnie „prześwietlili” 
strukturę grupy, w której obowiązy-
wał wyraźny podział ról. Były tam 
osoby odpowiedzialne za pozyskiwa-
nie zleceniodawców i typowanie po-
jazdów do kradzieży, organizowanie 
sprzętu niezbędnego do pokonywa-
nia zabezpieczeń. Do zadań innych 
należała z kolei kradzież pojazdów, 
„oczyszczanie” ich z urządzeń umoż-
liwiających namierzenie, demon-
taż i upłynnianie uzyskanych z pojaz-
dów części.

DK 50 I DRIFTERZY

Radny Paweł Lipiński zaapelo-
wał do komendanta o postawienie 
radaru w miejscowości Brzóze. Obo-
wiązuje tam ograniczenie prędkości 
do 50 km/h w terenie zabudowa-
nym. Przepis ten jest notorycznie 
łamany przez kierowców. Komen-
dant obiecał skierować wniosek 
do Generalnej Dyrekcji Dróg Krajo-
wych i Autostrad, podobnie jak zrobił 
to w przypadku miejscowości Rządza, 
gdzie w ubiegłym roku policja odno-

towała 3 śmiertelne wypadki. DK 50 
jest obecnie pod szczególnym nadzo-
rem policjantów ze względu na coraz 
większy ruch. – Dochodzą do nas gło-
sy już nie tylko z gminy Mińsk Mazo-
wiecki, ale np. również z gminy Stani-
sławów, gdzie wzdłuż „pięćdziesiątki” 
nie ma chodnika, więc ludzie chodzą 
po drodze i zaczyna być niebezpiecz-
nie – komentował komendant.

Radna Elżbieta Roguska zwró-
ciła uwagę na drogę przy ul. Mazo-
wieckiej w Starej Niedziałce, prowa-
dzącej z Mińska Mazowieckiego do 
Jakubowa. – W okolicach szkoły są 
ustawione wyświetlacze prędkości. 
Niestety, nie wszyscy je respektują. 
Dobrze by było, gdyby w tym miej-
scu od czasu do czasu pojawiali się 
policjanci. Z kolei w dość ruchliwym 
punkcie, bo niedaleko szkoły przy 
markecie Dino i osiedlu domów jed-
norodzinnych, brakuje bezpiecznego 
przejścia. Powinno się tam poja-
wić chociażby ze względu na dzieci 
uczęszczające do szkoły – wniosko-
wała.

Radny Zbigniew Chodziński za-
apelował o baczniejsze przyglądanie 
się Stojadłom w okolicach obiektów 
handlowych. A chodzi o drifterów, 
czyli młodych kierowców, którzy 
urządzają sobie nielegalne wyścigi. 
Ryk silników, pisk opon i swąd palonej 
gumy są uciążliwe dla mieszkańców, 
bo tzw. drifty odbywają się zwykle 
późnym wieczorem oraz w nocy na 
głównych ciągach komunikacyjnych, 
placach i rondach.

Komendant Sławomir Rogowski 
zapewnia, że od momentu pojawie-
nia się pierwszych sygnałów o orga-
nizowaniu nielegalnych wyścigów 
samochodowych, czyli od 2018 
r. funkcjonariusze drogówki zin-
tensyfikowali kontrole. To właśnie 
policjanci z mińskiego wydziału 
ruchu drogowego jako pierwsi na 
terenie garnizonu warszawskiego 
podjęli starania, aby nie dopuszczać 
do ich organizowania. Pojawiają 
się w oznakowanych radiowozach, 
ale również i tych nieoznakowanych, 
wyposażonych w wideorejestratory. 
Podczas kontroli zwracają szcze-
gólną uwagę zwłaszcza na poziom 
hałasu, emisję spalin, obowiązkowe 
wyposażenie pojazdu oraz ewentu-
alne niezgodne z przepisami zmia-
ny w konstrukcji technicznej samo-

chodu. Mińska policja zapowiedziała 
ponadto współpracę z zarządcami 
parkingów przy centrach handlo-
wych, aby stworzyć rozwiązania 
uniemożliwiające sportową jazdę 
po pustych placach.

 – W ubiegłym roku zwróciliśmy 
się do miasta z wnioskiem o dopo-
sażenie w urządzenia techniczne, 
które pozwolą skutecznie wyelimino-
wać z ruchu drogowego pojazdy emi-
tujące nadmierny hałas (będą mie-
rzyły też poziom spalin), co w sposób 
bezpośredni odczują mieszkańcy. 
Potrzebujemy dwóch takich specjali-
stycznych urządzeń. Póki co pożycza-
my je z Warszawy – tłumaczył Sławo-
mir Rogowski.

Radni pytali o wysokość kar, jakie 
stosuje się za tego typu wykroczenia. 
– Mandat do 5 tys. zł, ale przeważ-
nie w tego typu przypadkach kieru-
jemy sprawę do sądu – opowiedział 
komendant.

FLOTA SIĘ WYKRUSZA

Sławomir Rogowski, korzysta-
jąc z okazji, apelował do rady gminy 
Mińsk Mazowiecki o wsparcie poli-
cyjnego taboru. Co najmniej od kilku 
lat mówi się, że policyjne samocho-
dy są stare i zużyte. Można powie-
dzieć, że większość tej floty jest do 
wymiany. – Za mojej kadencji wy-
cofaliśmy 43 samochody, ze względu 
na ich stan techniczny, a zakupiliśmy 
38. W większości ze środków samo-
rządowych. Gdyby nie te pienią-
dze, mielibyśmy ogromny problem 
– tłumaczył Sławomir Rogowski. 
Zwrócił też uwagę na inne braki. – 
Nie mamy ani jednego samochodu, 
który by sobie radził w tzw. trud-
nych warunkach. Dlatego często 
stajemy przed problemem, jak re-
alizować zadania. Przykład z tego 
roku. W Brzózem trwały poszuki-
wania starszego mężczyzny, który 
wyszedł z domu i zaginął. Udało się 
odkryć jego ślad. Nie było jednak 
odpowiedniego samochodu, któ-
rym można było wjechać w wąską 
drogę i podążyć za zaginioną oso-
bą, więc trzeba było maszerować 
2 km piechotą. Mężczyzna zagubił 
się o 11.00, a znaleźliśmy go w le-
sie o 21.00. Tymczasem temperatura 
zbliżała się do 0 stopni i mogło się to 
bardzo źle skończyć – wyjaśniał.

TOMASZ MARKIEWICZ

Największe szlagiery
Anny German

17 maja o godz. 19.00 Miej-

ski Dom Kultury w Mińsku Ma-

zowieckim zaprasza na koncert 

piosenek Anny German „Jesteś 

moją miłością”.

Anna German śpiewała o miło-
ści i pokoju, a jej piosenki potrzebne 
są teraz, jak nigdy przedtem. „Śpiew 
jest dla mnie radością życia” – wy-
znawała wybitna piosenkarka.

 – Koncert jest autorską inter-
pretacją i aranżacją znanych utwo-
rów z repertuaru Anny German, 
ma swój niepowtarzalny charak-
ter w sposobie wykonania utworów 

(solo, duet, kwartet, instrumen-
tarium i autorski scenariusz). Jest 
kontynuacją jednego z najbardziej 
prestiżowych polskich konkursów 
wokalnych na Białorusi – informuje 
MDK.

W tym roku w wydarzeniu bio-
rą udział młodzi artyści, laureaci 
międzynarodowych festiwali, Po-
lacy z różnych krajów: Grażyna 

Komincz (Polska), Zoja Rolińska 
(Ukraina), Andrzej Pluszcz (Biało-
ruś) i Oleksij Abrosow (Ukraina). 
Akompaniament: Witali Oleszkie-

wicz. (T.MARK)

Bez włączonych świateł, 
ale za to z marihuaną

  KRADZIEŻ W SKLEPIE 
W sklepie w Mińsku Mazowiec-

kim  mężczyzna ukradł artykuły 
hydrauliczne o wartości 35,88 zł. 
Został ujęty przez pracownika ochro-
ny za linią kas. Przybyli na miejsce 
policjanci ukarali sprawcę manda-
tem w wysokości 200 zł. Towar wró-
cił na półkę.

  ...I W MARKECIE  
      SPOŻYWCZYM 

W Mińsku Mazowieckim 48-let-
ni mężczyzna ukradł alkohol i artyku-
ły  spożywcze o wartości 68 zł. Został 
zatrzymany przez ochronę skle-
pu, a policjanci ukarali go mandatem 
500 zł. 

  NIETRZEŹWY 
  ROWERZYSTA

1 maja policjanci zatrzymali nie-
trzeźwego rowerzystę. 41-latek z po-
wiatu mińskiego jechał rowerem po 
drodze publicznej, mając w wydy-
chanym powietrzu prawie promil 
alkoholu. Został ukarany mandatem 
2.500 zł.

  I JESZCZE JEDEN 
3 maja policjanci zatrzymali 

43-letniego rowerzystę, który jechał 
rowerem, mając ponad 1,5 promila 
alkoholu w organizmie. Policjanci 
ukarali go mandatem w wysokości 
2.500 zł.

  I JESZCZE 
Tego samego dnia policjanci za-

trzymali jeszcze jednego nietrzeźwe-
go rowerzystę. Tym razem 53-letni 
mężczyzna miał blisko 2 promile al-
koholu. I również otrzymał mandat 
– 2.500 zł.

  KIEROWCA CIĄGNIKA 
     TEŻ NIETRZEŹWY 

4 maja 55-mieszkaniec powiatu 
mińskiego kierował ciągnikiem rol-
niczym Ursus po drodze publicznej, 
mając ponad promil alkoholu w or-
ganizmie. (ak)

 fot. KPP Mińsk Maz.

29 kwietnia około godziny 22 

policjanci patrolujący Mińsk Ma-

zowiecki zauważyli hondę, która 

jechała bez świateł.

 – Policjanci zatrzymali samochód 
do kontroli – informuje sierż. sztab. 
Elżbieta Zagórska, oficer prasowa 
mińskiej policji. – Kiedy kierowca 
otworzył szybę, funkcjonariusze na-
tychmiast wyczuli charakterystyczną 
woń marihuany. W związku z podej-
rzeniem wezwali kierowcę i pasażera, 
do wydania niedozwolonych przed-
miotów. Przy pasażerze znaleziono 
torebkę foliową z zapięciem struno-
wym, wewnątrz której znajdował się 
susz roślinny. Ponadto pod fotelem 

kierowcy znajdowało się kilka tore-
bek z zawartością suszu.

 – W związku z podejrzeniem po-
siadania środków odurzających poli-
cjanci zatrzymali obu mężczyzn po-
dróżujących hondą – mówi rzecznik. 
– Badanie zabezpieczonego suszu na 
komendzie potwierdziło przypusz-
czenia mundurowych. Była to mari-
huana. 17. i 18-latek przyznali się do 
posiadania środków odurzających.

Mieszkańcom Halinowa i Mińska 
Mazowieckiego grozi teraz do 3 lat 
pozbawienia wolności. W sprawie to-
czy się postępowanie pod nadzorem 
Prokuratury Rejonowej w Mińsku Ma-
zowieckim. (ak)

Miejski Dom Kultury w Mińsku Mazowieckim

eprasa.pl 651158e224
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Prom w Bużyskach ciągle czeka, aż woda w Bugu obniży się do bezpiecznego poziomu.

Za to katamaran „Amber” sobie poradzi i popłyniemy nim aż...

Do domku Daniela Olbrychskiego

Grzegorz Góral: – Wiem, że jest życie także poza gminą.

Wójt miał przeczucie…?
Mogła być
zburzona, została
wyremontowana i...

Służy
lokalnej
społeczności

Świetlica w Kołodziążu w gmi-
nie Wodynie była kompletnie 
zdewastowana i od dawna nie 
nadawała się do użytku. Gmina 
postanowiła jednak wyremon-
tować ten obiekt, ale budziło to 
sporo kontrowersji.

 – Mieliśmy do wyboru albo ro-
zebranie starego budynku, albo 
jego generalny remont – mówi wójt 
gminy Wodynie Wojciech Klepacki.
– Zdecydowaliśmy się na remont, 
ale nie brakowało pytań: po co to ro-
bić? Kołodziąż to bardzo mała wieś, 
a w pobliżu świetlicy nie ma zabu-
dowań. Istniały więc obawy, czy jest 
sens remontowania tego obiektu.

Okazało się, że ten wydatek był 
bardzo potrzebny, bo dzisiaj świe-
tlica z powodzeniem służy lokalnej 
społeczności.

 – Dzięki remontowi świetlicy 
zaktywizowała się cała lokalna spo-
łeczność – dodaje Wojciech Klepac-
ki. – Bardzo zaktywizowała się OSP 
ale przede wszystkim powstało KGW 
„Koło Współczesnych Kobiet”, które 
podejmuje bardzo wiele inicjatyw, 
także charytatywnych. A to w dużej 
mierze dzięki temu, że jest zaplecze 
do takiej działalności. (ZJ)

W gminie Zbuczyn przebudują aż 22 odcinki dróg gminnych.

Hurtowo, czyli taniej

Kto liczył na to, że w czasie długiej majówki 
wybierze się nad Bug, aby skorzystać 
z przeprawy promowej, ten się zawiódł.

Choć gmina Korczew planowała, 
że z początkiem maja przeprawa 
ruszy, ciągle nie może podjąć takiej 
decyzji. Na przeszkodzie stanęły wa-
runki panujące na Bugu.

 – W tym roku woda na rzece od 
dawna utrzymuje się na bardzo wy-
sokim poziomie – mówi wójt gmi-
ny Korczew Sławomir Wasilczuk. 
– Wprawdzie ostatnio jej poziom 
nieco się obniżył, ale nadal jest za 
wysoki, aby uruchomić przepra-
wę promową pomiędzy Bużyska-
mi a Drohiczynem. W tym wypadku 
nie chodzi o jakąś awarię technicz-
ną, a o względy związane z bezpie-
czeństwem. Nasz prom jest prze-
prawą typową dla takich promów 
sprzed lat i nie ma napędu spalino-
wego, a jedynie ręczny. Tymczasem 
wysoki poziom wody sprawia, że nurt 
Bugu jest bardzo szybki, co stwarza 
potencjalne zagrożenie.

Jak poinformowano w UG w Kor-
czewie, poziom wody na najbliższym 
wodowskazie we Frankopolu wahał 
się w ostatnich dniach w granicach 
175-180 centymetrów. Kiedy więc 
przeprawa promowa może ruszyć?

 – Wtedy, kiedy poziom wody 
obniży się do, maksymalnie, 150 
centymetrów – wyjaśnia Sławomir 
Wasilczuk. – Na razie w naszym 

regionie nie są zapowiadane opa-
dy, ale trzeba brać pod uwagę to, 
co dzieje się na całym, górnym od-
cinku Bugu. Generalnie jest to rze-
ka, w której poziom wody potrafi 
się gwałtownie podnosić, ale także 
opadać. Mogę jedynie zagwaran-
tować, że kiedy tylko rzeka będzie 
bezpieczna, to natychmiast urucho-
mimy przeprawę.

Na szczęście przeprawa promowa 
nie jest jedyną atrakcją turystycz-
ną w gminie Korczew, związaną z Bu-
giem. Od ubiegłego roku po rzece 
pływa też katamaran, który oferuje 
rejsy turystyczne. I w pierwszym 
swoim sezonie bił rekordy popular-
ności.

 – Rejsy katamaranem wznowi-
liśmy od 1 maja – mówi Sławomir 
Wasilczuk. – Na pewno zaintereso-
wanych ucieszy informacja, że po-
staraliśmy się o utworzenie drugiej 
mariny dla katamaranu. Wcześniej 
znajdowała się ona tylko w Drohiczy-
nie, a więc po drugiej stronie Bugu. 
Teraz jest także w Bużyskach, obok 
przeprawy promowej.

Wójt zapewnia, że konstrukcja 
katamaranu (stalowa) zapewnia 
bezpieczeństwo także podczas pod-
wyższonego poziomu wody w rzece.

 – Kiedy zamawialiśmy katama-

ran w jednej ze stoczni, wzięliśmy 
pod uwagę, żeby mógł pływać zarów-
no przy bardzo niskim, jak i podwyż-
szonym poziomie wody – wyjaśnia 
wójt. – Jest to bezpieczna konstruk-
cja dwukadłubowa.

Może być za to problem ze zna-
lezieniem wolnego miejsca na taką 
przejażdżkę. W ubiegłym roku trzeba 
było się zapisywać na listę oczeku-
jących. I trudno się dziwić, bo rejsy 
były bezpłatne. Czy tak będzie w tym 
sezonie?

 – Za prom trzeba już płacić, choć 
stawki są niskie, ale katamaran, za-
kupiony w ramach projektu „Łączy 
nas Bug”, ciągle pozostaje bezpłatny 
– informuje wójt.

Warto jednak wcześniej zapisać 
się na rejs, bo katamaran „Amber” 
zabiera na pokład do 11 osób. Warto 
wiedzieć, że pływa on w górę rzeki, 

mniej więcej do wysokości domku 
letniskowego Daniela Olbrychskie-
go. Z kolei w dół rzeki katamaran 
pływa do wysokości miejscowości 
Mogielnica i Starczewice. Taki rejs 
trwa około godziny.

 – Zachęcam też do korzysta-
nia z naszych licznych i pięknych 
tras rowerowych – dodaje Sławomir 
Wasilczuk. Są ich wręcz setki kilome-
trów.

Warto polecić choćby, bardzo 
łatwą, trasę Sarnaki-Serpelice-Kor-
czew-Siedlce (91 km) czy też krótszą 
(43 km) Korczew-Gródek-Drohiczyn
-Korczew. Poza tym istniejące już 
mariny ułatwiają kajakowanie po 
Bugu, które ostatnio staje się coraz 
popularniejsze. Przed nami kolejny 
długi weekend – i uroki niepowta-
rzalnej Doliny Bugu.

ZBIGNIEW JUŚKIEWICZ

Poziom wody w Bugu nadal jest za wysoki,
aby uruchomić przeprawę promową.

 Można powiedzieć, że ta roz-
mowa była nieco prorocza, ale na 
pewno nie przyczyniła się do porażki 
wójta gminy Kotuń Grzegorza Gó-
rala w wyborach samorządowych. 
Zresztą bardzo minimalnej porażki. 
Choć rozmawialiśmy jeszcze parę 
tygodni przed wyborami, to wójt 
najwyraźniej liczył się z możliwością 
przegranej. I do takiej ewentualności 
zdawał się podchodzić bez specjal-
nych emocji.

 – Znam smak porażki – mówił 
Grzegorz Góral. – W 2010 roku prze-
grałem wybory ze Sławomirem 

Adamiakiem, w drugiej turze, zale-
dwie 69 głosami.

Widać historia lubi się powtarzać, 
bo te wybory Grzegorz Góral także 
przegrał po dogrywce. Tym razem 
jeszcze mniejszą różnicą 33 głosów.

Wójt najw yraźniej  nie bał 
się o konsekwencje porażki, bo 
informował, że wójtem się tylko 
bywa, a on ma duże doświadcze-
nie i kompetencje zawodowe.

 – Byłem między innymi kierow-
nikiem Wydziału Gospodarki Ko-
munalnej w Mińsku Mazowieckim, 
gdzie budżet był większy niż całej 

gminy Kotuń – mówił przed wybora-
mi. – W pracy w administracji mam 
24 lata doświadczenia. Od 2002 roku 
zajmuję się funduszami i w tym cza-
sie przygotowałem co najmniej sto 
projektów, które otrzymały dofinan-
sowanie. Doskonale wiem, że jest 
życie także poza gminą...

Grzegorz Góral przegrał, ale na 
pewno nie poniósł dotkliwej poraż-
ki. A po powyborczych komentarzach 
naszych czytelników widać, że przy-
najmniej część z nich docenia to, co 
byłemu już wójtowi udało się zrobić 
dla gminy Kotuń. (ZJ)

W gminie Zbuczyn do sprawy 
dróg postanowiono podejść hur-
towo, bo tak jest i szybciej, i ta-
niej. Właśnie dlatego samorząd 
przygotowuje się do ogłoszenia 
przetargu na remont lub przebu-
dowę aż 22 odcinków dróg gmin-
nych. Ich łączna długość to ponad 
5 kilometrów. Poza tym zamie-
rzenie obejmuje budowę ponad 
2 kilometrów chodników.

 – Szacunkowa war tość tej 
inwestycji to blisko 9 mln zło-
tych – mówi wójt gminy Zbuczyn 
Hubert Pasiak. – Gmina nie by-
łaby w stanie we własnym zakre-
sie sfinansować tego wielkiego 
przedsięwzięcia, ale pozyskaliśmy 

na nie, w ramach Polskiego Ładu,
aż 8 mln złotych.

Nie sposób szczegółowo opisy-
wać każdego z elementów zadania. 
Do tych ważniejszych należą m.in. 
przebudowa drogi i budowa chodni-
ka we wsi Tarcze, czy też przebudowa 
ulicy Słonecznej w Dziewulach (łącz-
nie z budową chodnika). Chodniki 
będą też zbudowane we wsiach: Gro-
chówka, Krzesk Majątek i Modrzew.

 – Wreszcie także Zbuczyn doczeka 
się utwardzenia kilku dróg – dodaje 
Hubert Pasiak. – Chodzi między in-
nymi o ulice: Błękitną, Południową, 
Piaskową, Poziomkową, Wrzosową 
czy Pogodną. Tam będzie położona 
nawierzchnia z kostki brukowej.

Ta kompleksowa inwestycja obej-
mie też bardzo krótkie, ale ważne 
dla lokalnych społeczności, odcinki 
dróg. O ich przebudowę w „indywi-
dualnym” trybie było bardzo trudno. 
Chodzi między innymi o dwie dro-
gi w Grodzisku (o długości 123 i 215 
metrów) i krótkie odcinki dróg we 
wsiach: Zawady, Lipniak czy Lucy-
nów. (ZJ)

DomTel, ul. Chrobrego 9/3,

BIURA OGŁOSZEŃ

Służy
lokalnej
społeczności

Świetlica w Kołodziążu w gmi-
nie Wodynie była kompletnie 
zdewastowana i od dawna nie 
nadawała się do użytku. Gmina 
postanowiła jednak wyremon-
tować ten obiekt, ale budziło to 
sporo kontrowersji.

 – Mieliśmy do wyboru albo ro-
zebranie starego budynku, albo 
jego generalny remont – mówi wójt 
gminy Wodynie 
– Zdecydowaliśmy się na remont, 
ale nie brakowało pytań: po co to ro-
bić? Kołodziąż to bardzo mała wieś, 
a w pobliżu świetlicy nie ma zabu-
dowań. Istniały więc obawy, czy jest 
sens remontowania tego obiektu.

Okazało się, że ten wydatek był 
bardzo potrzebny, bo dzisiaj świe-
tlica z powodzeniem służy lokalnej 
społeczności.

 – Dzięki remontowi świetlicy 
zaktywizowała się cała lokalna spo-
łeczność – dodaje Wojciech Klepac-
ki. – Bardzo zaktywizowała się OSP 
ale przede wszystkim powstało KGW 
„Koło Współczesnych Kobiet”, które 
podejmuje bardzo wiele inicjatyw, 
także charytatywnych. A to w dużej 
mierze dzięki temu, że jest zaplecze 
do takiej działalności. (

górę rzeki, 
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  PODSUMOWANIE 
   MAJÓWKI

D z i a ł a n i a  p o l i c j i  z w i ą z a -
ne z majowym weekendem trwały 
od 30 kwietnia do 5 maja. W tym 
czasie w powiecie siedleckim nie do-
szło do żadnego wypadku drogowe-
go, którego uczestnicy byliby ranni. 
Policja odnotowała 36 kolizji dro-
gowych, zatrzymała 7 nietrzeźwych 
kierowców (dwóch z nich dodatkowo 
naruszyło sądowy zakaz prowadzenia 
pojazdów). Policjanci interweniowali 
ponad 350 razy, były to głównie in-
terwencje domowe i publiczne, zwią-
zane z konfliktami rodzinnymi i zakłó-
caniem ciszy nocnej.

  ZAPŁACIŁA ZA NAGRODĘ, 
     KTÓREJ NIE BYŁO 

1 maja z profilu komunikatora 
społecznościowego, należącego do 
mieszkanki gminy Siedlce, niezna-
ny sprawca wysłał do 65-letniej 
siedlczanki informację, że wygrała 
nagrodę pieniężną. Żeby ją odebrać, 
należało wpłacić pieniądze wykorzy-
stując kody szybkiej płatności. Kobie-
ta podała trzy kody o łącznej wartości 
prawie 1 100 zł. Nagrody oczywiście 
nie dostała.  

  POSZUKIWANA 
1 maja w Podnieśnie policjan-

ci z KP Mokobody w czasie interwencji 
natknęli się na 42-latkę, poszukiwa-
ną przez Sąd Rejonowy w Siedlcach 
(miała odbyć 6-miesięczną karę wię-
zienia). Kobieta została przekazana 
do ZK Warszawa Grochów.

   KRADZIEŻ ROWERU 
4 maja w Siedlcach, na osiedlu 

przy ul. Czerwonego Krzyża 23, 
nieznany sprawca przeciął linkę, któ-
rą do ogrodzenia był przymocowany 
rower i ukradł go. Okazało się, że 
pojazd to czarny jednoślad trekkin-
gowy marki Onilus Cairos, należący 
do 34-letniego mieszkańca miasta. 
Wartość roweru to 1 500 złotych. 

Policja przypomina, że cały czas 
trwa akcja „Oznakuj swój rower”, 
najbliższe znakowanie już w sobotę 
11 maja w godz. 10-14 przy 
KMP w Siedlcach. 

  STRACIŁA 9 TYSIĘCY 
1 maja 42-letnia siedlczanka zo-

stała oszukana na sporą kwotę. Nie-
znana osoba skontaktowała się z po-
krzywdzoną i podstępem uzyskała od 
niej kod QR, umożliwiający dostęp 
do serwisu transakcyjnego rachunku 
bankowego siedlczanki. Internetowy 
oszust bez wiedzy właścicielki ra-
chunku dokonał transakcji o wartości 
9 000 zł. 

  NA BRATA
 44-letni mieszkaniec Siedlec 

zawiadomił policję, że 2 maja na 
portalu społecznościowym otrzymał 
wiadomość, której nadawcą miał być 
jego brat. Brat prosił o podanie kodu 
szybkiej płatności bądź przelanie 
pieniędzy, ponieważ chce zapłacić 
za przesyłkę. Siedlczanin podał dwa 
kody o łącznej wartości 1 200 zło-
tych... nieznanemu sprawcy, który 
włamał się na konto brata 44-latka. 
(ak)
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Nie zabrakło Mickiewicza, skromnego francuskiego śniadania i miłości...

To, co dziś ekologiczne...

Jutro trzeba wymienić
Dwa samorządowe żłobki w małej, wiejskiej gminie?

Domanice żegnały i dziękowały
To było królewskie pożegnanie. Jerzy Zabłocki
odszedł po 33 latach z pracy w samorządzie.
Wszyscy mieli świadomość, że kończy się pewna 
epoka, a drugiego takiego „oryginała” już raczej 
nie będzie. Zmiana warty w gminie Domanice
miała szczególną oprawę.

To był chyba najbardziej barw-
ny i oryginalny samorządowiec w ca-
łej Polsce. Jerzy Zabłocki tworzył 
historię najmłodszej i najmniejszej 
gminy w powiecie siedleckim. Po-
trafił zjednoczyć ludzi do wspólnego 
działania, a gdy trzeba było coś na-
prawiać, brał odpowiedni podręcznik, 
książki, i uczył się, jak, na przykład, 
naprawić pompę w oczyszczalni ście-
ków czy usprawnić gdzieś elektrykę... 
Bo było wtedy taniej, a naprawa już 
była konieczna.

 – Bo, kochani, nie dbacie o do-
bro wspólne – pogroził palcem na 
odchodne i przypomniał w formie 
anegdoty: – Wyciągam pompę, idzie 
dziewczyna i pyta, co robię. A napra-
wiam po tobie, odpowiadam. A ona: 
to dobrze, niech pan naprawia.

Jerzy Zabłocki przyznał, że za 
miesiąc rozpocznie 70. rok życia. To 
trochę jak science fiction, bo tak na 
oko to i pięćdziesiątki by mu człowiek 
nie dał. Świetna forma! Ale nie ma 
się czemu dziwić, skoro do niedawna, 
gdy były jeszcze zimy, wójt do pracy 
docierał na nartach biegowych.

Pożegnanie z sołtysami i radnymi 
zorganizował w królewskim stylu. 
Po niemal godzinnym przemówie-
niu, pełnym cytatów z: Mickiewicza, 
Słowackiego, Norwida, Broniewskie-
go i Herberta, po przypomnieniu fun-
damentów filozofii greckiej i rzym-
skiej i po mocnych akcentach recytacji 
„Reduty Ordona” wójt stwierdził:

 – A teraz zapraszam na skromne 
francuskie śniadanie.

A to okazało się wystawnym obia-
dem z solidnymi polskimi kotletami. 
Trzeba przyznać, że tak serdecznej 
atmosfery nie uświadczy się na żad-
nym rodzinnym spotkaniu. Co tu dużo 
mówić: kochają tam Zabłockiego.

Pięknie scharakteryzowała go 
Halina Kolo, wieloletnia przewod-
nicząca rady gminy, która odcho-
dzi z samorządu, podobnie jak wójt. 
Nie mogła być na pożegnalnej sesji, 
ale poprosiła o odczytanie listu.

„Długo zastanawiałam się, co powie-
dzieć w tej szczególnej chwili. Pan Wójt 
pewnie posłużyłby się cytatem: Słowa 
kunsztowne, słowa piękne, bledną wo-
bec prostego, które trafia w sedno.

Jerzy Zabłocki Wójt – jak określają 
go ludzie spoza naszej gminy – nietu-
zinkowy, specyficzny (w pozytywnym 
znaczeniu tego słowa), rozpoznawal-
ny nie tylko w powiecie siedleckim, 
ale i w województwie mazowiec-
kim. Ostatnio Artur Andrus, gosz-
cząc w Siedlcach, ułożył taki tekst: 
Domanice piękna gmina, gdzie wójt 
grzecznie upomina. To tytuł z artyku-
łu z „Tygodnika Siedleckiego”.

Panie Wójcie, dziękuję za 33 lata 
służby naszemu społeczeństwu, za 
luzacką postawę życiową, a zarazem 
mądre podejście do wielu spraw. 
Dziękuję za gestykulację podczas roz-
mów, cięte riposty i dobrze dobrane 
cytaty do zaistniałej sytuacji.

Życzę zasłużonego odpoczynku, 
realizacji planów odkładanych na 
później, dalekich podróży, na które 
brakowało Panu czasu.”

Wielką niespodziankę Jerzemu Za-
błockiemu sprawiły koleżanki z samo-
rządu. Przygotowały jedyny w swoim 
rodzaju plakat, który już zrobił furorę 
(także na spotkaniu z wójtami).

 – Wchodzę do sali, patrzę, a tu 
Mickiewicz! Co tu robi Mickiewicz? 
Przyglądam się, a on ma mój ryjek 
– opowiadał wójt o pierwszym wra-
żeniu.

Istotnie, Zabłocki na plakacie, 
to wypisz-wymaluj Mickiewicz, jak 

żywy! Pomysłodaw-
czynią plakatu była 
Agnieszka Karpiarz, 
kierowniczka GOPS. 
Co dobitnie świad-
czy o tym, że w Doma-
nicach stworzyła się 
wyjątkowa ekipa ludzi 
nietuzinkowych, sza-
nujących się, lubią-
cych, a przy tym kre-
atywnych i z humorem.

N a  p o ż e g n a l -
nej specjalnej sesji 
(i skromnym francu-
skim śniadaniu) był 

obecny nowo wybrany wójt Tomasz 
Miszta. Czy nie przytłoczył go ogrom 
sympatii i wzruszenia, towarzyszący 
pożegnaniu poprzednika-legendy? 
Poprzeczkę ma wysoko zawieszoną.

 – Moja nauczycielka języka pol-
skiego solidnie nas przygotowała. Też 
musiałem recytować „Redutę Ordo-
na”, pamiętam każde słowo – zapo-
wiedział tajemniczo.

Czyli wiele wskazuje na to, że Mic-
kiewicz nieprędko opuści salę obrad 
domanickiej rady gminy.

Na wójta Zabłockiego wiernie cze-
kał Feliks. To porzucony psiak, które-
go wójt przygarnął. Towarzyszy mu 
wszędzie, w każdym wyjeździe. A ta-
kiej miłości w oczach, z jaką Feliks pa-
trzy na swego pana, można tylko po-
zazdrościć. Ktoś by powiedział: ten 
Zabłocki to ma szczęście do miłości... 
Ale może, po prostu, Zabłocki na mi-
łość zasłużył.

MARIOLA ZACZYŃSKA

Dziadkowie chcą pożyć...
Jeszcze do niedawna w nie-

których gminach nie było nawet
choćby jednego przedszkola, 
a o żłobku można było jedynie po-
marzyć. Teraz zmienia się to dia-
metralnie, w dużej mierze dzięki 
wszelkiego rodzaju programom 
wsparcia.

Te do tej pory miały w nazwie „+”. 
Teraz ten znaczek zniknął, ale nowy rząd 
także wspiera opiekę nad najmłodszy-
mi. Mowa m.in. o programie „Aktyw-
ny maluch”. I to w dużej mierze dzięki 
niemu w gminie Wodynie ma powstać, 
drugi już, żłobek samorządowy.

Pierwszy gmina utworzyła w 2021 
roku w Seroczynie. W placówce jest 
miejsce dla 19 maluchów.

 – Kiedy planowaliśmy utworzenie 
pierwszego żłobka, miałem obawy, 
czy wszystkie stworzone tam miejsca 
zostaną wykorzystane – przyznaje 
wójt gminy Wodynie Wojciech Kle-
packi. – W środowisku wiejskim nie 
ma bowiem raczej zwyczaju oddawa-
nia dzieci do takich placówek. Oka-
zało się jednak, że zainteresowanie 
żłobkiem w Seroczynie od początku 
było bardzo duże i przekraczało licz-
bę wolnych miejsc. Cały czas trzeba 
tworzyć listę rezerwową, na której 
zawsze jest kilkoro dzieci, tylko z na-
szej gminy. I stąd zrodził się pomysł, 
aby w gminie utworzyć drugi żłobek 
samorządowy.

Gmina chce skorzystać z programu 
„Aktywny maluch”. Plany dotyczą bu-
dowy żłobka w Wodyniach, od pod-
staw. W nowym budynku będzie 15 
miejsc dla maluchów. Obiekt ma być 
jednak wykorzystany także na inne 
potrzeby.

 – W budynku znajdzie się też jed-
na, duża sala na potrzeby przedszkola 
– wyjaśnia wójt. – W Wodyniach jest 
wprawdzie przedszkole samorządo-
we, ale przestało już ono pokrywać 
zapotrzebowanie mieszkańców. 
Chcemy więc w nowym obiekcie 
utworzyć nową grupę przedszkol-
ną z 25 miejscami.

Na tym nie koniec zamiarów doty-
czących inwestycji. W budynku ma się 
również znaleźć gabinet specjalistycz-
ny, choćby dla logopedy czy psycho-
loga. W takiej sali mogłyby się także 
odbywać zajęcia indywidualne z tymi 
przedszkolakami, które tego wymaga-
ją. Będzie też własna kuchnia.

 – Z takimi wnioskami zwracali się 
do nas mieszkańcy – informuje wójt. 
– Zależy im, aby posiłki były przy-
rządzane na miejscu, bo wolą to od 
cateringu. I my się z tym zgadzamy.

Kiedy te plany zostaną zrealizo-
wane?

 – Chcemy, żeby nowy oddział 
przedszkolny ruszył już od 1 września 
2025 roku, a żłobek od stycznia 2026 
roku – informuje Wojciech Klepacki. 

– Mamy dużą działkę w centrum Wo-
dyń, która wręcz wydaje się czekać na 
taką inwestycję. Projekt budowlany 
jest już przygotowany. Mamy też mi-
lion złotych pozyskany z projektu i co 
najmniej drugie tyle trzeba będzie 
dołożyć z naszego budżetu.

B u d owa  w ł a s nyc h  p l a có -
wek w efekcie przyniesie gminie 
oszczędności. Nie będzie ona musiała, 
jak obecnie, refundować pobytu dzie-
ci w przedszkolach w innych gminach.

– To jednak nie pieniądze są w przy-
padku tych inwestycji naszą główną 
motywacją – wyjaśnia wójt. – Chodzi 
nam przede wszystkim o to, aby mło-
dzi mieszkańcy gminy nie opuszczali 
jej, choćby z powodu braku żłobka czy 
przedszkola. Bez tych placówek często 
nie sposób podejmować pracę zawo-
dową. Generalnie zresztą zmienia się 
pewna moda, dotycząca wychowania 
dzieci. Coraz częściej wysyłane są one 
do żłobka i przedszkola, bo zmienili się 
także dziadkowie, którzy tradycyjnie 
opiekowali się wnukami. Teraz wie-
lu z nich coraz dłużej pozostaje czyn-
nymi zawodowo. Starsze osoby stały 
się też bardziej mobilne, częściej chcą 
podróżować czy korzystać z aktywnych 
form wypoczynku.

Mówiąc krótko: dziadkowie chcą na 
stare lata po prostu trochę pożyć, a nie 
tylko niańczyć wnuki.

ZBIGNIEW JUŚKIEWICZ
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ZBIGNIEW JUŚKIEWICZ

W kwietniu gmina Wodynie 
podpisała umowę na przebu-
dowę pomieszczeń w Zespole 
Szkół w Wodyniach. To duża in-
westycja, która ma kosztować po-
nad 3 mln złotych. Z tego aż 1,8 
mln zł udało się pozyskać w ra-
mach dotacji z Urzędu Marszał-
kowskiego.

– Będziemy modernizować i prze-
budowywać nie tylko sale lekcyjne, 
ale także korytarze, kuchnie oraz 
pomieszczenia dla przedszkola, które 
mieści się w budynku szkoły – mówi 

wójt Wojciech Klepacki. – Cały bu-
dynek stanie się znacznie bardziej 
funkcjonalny.

Niedawno, także za 3 mln zło-
tych, gmina przeprowadziła ter-
momodernizację budynku szko-
ły w Wodyniach. Docieplono elewa-
cję, wymieniono część stolarki oraz 
wykonano nową kotłownię z piecem 
na pelet. Dzisiaj kotłownia jest dość 
nowoczesna i ekologiczna, ale ju-
tro, wobec wymogów zapowiada-
nych w „Zielonym Ładzie”, już taka 
nie będzie... (ZJ)

Drogie, ale konieczne
Samorządy uporały się w większo-

ści z budową wodociągów, ale z siecią 
kanalizacyjną idzie im znacznie opor-
niej. Wynika to choćby z tego, że taka 
infrastruktura jest znacznie kosztow-
niejsza. W gminie Zbuczyn przyznają, 
że przez lata spora część gminy będzie 
pozbawiona kanalizacji, ale samorząd 
robi wiele, aby nadrobić te zapóźnienia. 

– W gminie mamy dwie oczysz-
czalnie ścieków co pozwala na pro-
wadzenie kanalizacji do kolejnych 
miejscowości – mówi wójt gminy 
Zbuczyn Hubert Pasiak. – Obecnie 
powstaje sieć, która obejmie Stary 
Krzesk i Krzesk Majątek. To około 3 
kilometry kanalizacji do której będzie 
można przyłączyć około 50 nierucho-
mości.

 Tylko ta inwestycja kosztuje około 
2 mln złotych, ale gminie udało się 
pozyskać większość z tej kwoty, aż 
1,8 mln złotych, w ramach Polskiego 
Ładu. 

– W tej chwili kończymy też od-
biór zmodernizowanej generalnie 
oczyszczalni ścieków w Zbuczynie 
– dodaje wójt. Była to najdroższa 
inwestycja w minionej kadencji, na 
którą trzeba było wydać ponad 12 
mln złotych.  Dzięki modernizacji 
będzie można podłączyć do kana-
lizacji kolejne ulice w Zbuczynie 
oraz w najbliższych miejscowo-
ściach. Budowa kanalizacji jest dro-
ga, ale są to wydatki niezbędne dla 
poprawy warunków życia naszych 
mieszkańców.  (ZJ)
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POWIAT SOKOŁOWSKI

AGD-RTV Sonex,

ul. Długa 76,

tel. 25 781 21 89,
e-mail: sokolow@sonex.com.pl

BIURO OGŁOSZEŃ

O powiecie sokołowskim

czytaj na str. 6

PiS, który zdobył o jeden mandat za mało, żeby mieć większość, przejdzie do opozycji.

Będzie rozwój, a nie stagnacja?
Przy tworzeniu koalicji w radzie powiatu sokołowskiego główną rolę odegrało dwóch radnych KWW 
Zgoda dla Powiatu. – Zdecydowaliśmy, że chcemy tworzyć koalicję z komitetami Trzecia Droga oraz 
Zgoda i Porozumienie – mówi Zbigniew Czerkas. I tłumaczy: – Wybraliśmy rozwój, a nie stagnację.

Skonstruowali najbardziej niesamowitą maszynę

W kwietniowych wyborach PiS 

zdobył 8 mandatów w radzie powia-

tu. O dwóch radnych mniej wprowa-

dziła Trzecia Droga. Z KWW Zgoda dla 

Powiatu do rady dostało się 2 przed-

stawicieli, a z KWW Zgoda i Porozu-

mienie – jeden.

Wiadomo było, że jeśli któ-

ryś z dwóch komitetów, które zdo-

były najwięcej mandatów, będzie 

chciał mieć w radzie większość, musi 

dogadać się z radnymi ze Zgody dla 

Powiatu oraz Zgody i Porozumienia. 

Przy takim układzie sił PiS-owi bra-

kowało tylko jednego mandatu, aby 

mieć większość, ale Trzecia Droga nie 

miała zamiaru składać broni.

NIE BAWIĆ SIĘ W WOJENKI

Wszelkie spekulacje i domysły, do-

tyczące potencjalnej koalicji w radzie 

powiatu, rozwiał wpis w mediach 

społecznościowych zamieszczony 26 

kwietnia przez Zbigniewa Czerka-

sa, nowo wybranego radnego Zgody 

dla Powiatu. Poinformował w nim, że 

razem z Tomaszem Małczukiem, 

wybranym do rady z tego samego 

komitetu podpiszą umowę koalicyj-

ną z Trzecią Drogą oraz Zgodą i Poro-

zumieniem.

 – W kampanii wyborczej nasz 

komitet podkreślał, że dla dobra 

miasta i powiatu będziemy rozma-

wiać ze wszystkimi i współpracować 

ze wszystkimi. Nie zamknęliśmy 

się na konkretną opcję, nie stawia-

liśmy nikomu barier na starcie. Po 

głębokiej analizie sytuacji i rozmo-

wach z komitetami wyborczymi, 

które wprowadziły największą liczbę 

radnych do rady powiatu sokołow-

skiego, zdecydowaliśmy, że chcemy 

tworzyć koalicję z komitetami Trze-

cia Droga oraz Zgoda i Porozumienie 

– czytamy we wpisie. W jego dalszej 

części Z. Czerkas tłumaczy, że jako 

radny wybrany z okręgu obejmują-

cego miasto Sokołów Podlaski, nie 

chce, aby przez kolejną kadencję nie 

było współpracy miasta z powia-

tem. – Mamy pozyskiwać fundu-

sze z zewnątrz i dbać o rozwój całe-

go powiatu, w tym miasta Sokołów 

Podlaski, a nie bawić się w wojenki, 

podchody i kłótnie. Dość politycz-

nych kłótni tutaj, na dole. Oddziel-

my wreszcie samorząd od wielkiej 

polityki, jaką mamy w Warszawie. 

My tu lokalnie mamy współpra-

cować i wspólnie zabiegać, by po-

zyskać jak najwięcej pieniędzy na 

inwestycje – przekonuje Z. Czerkas. 

Po czym zwraca uwagę: – Mamy 

dziurawe drogi do naprawienia, 

chodniki i ścieżki rowerowe do wybu-

dowania, wiele potrzeb inwestycyj-

nych w szkołach, PKS i to, co będzie 

największym problemem – szpital. 

Nie stać nas na dalsze przepychanki, 

trzeba wziąć się do pracy i nie prze-

gapić kolejnej szansy, jaka stoi przed 

naszymi samorządami.

ZAGRALIŚMY
W OTWARTE KARTY

 – Nie była to łatwa decyzja. Roz-

mawiałem z przedstawicielami obu 

głównych komitetów: PiS-em i Trzecią 

Drogą, rozważałem różne scenariu-

sze. To nie była decyzja dwóch osób, 

dwóch radnych. Konsultowaliśmy 

ją z członkami komitetu, którzy kan-

dydowali do rady powiatu – podkre-

śla Z. Czerkas.

KWW Zgoda dla Powiatu, zrze-

szający ludzi z różnych środowisk, 

szedł do wyborów pod hasłami 

zgody i współpracy powiatu z mia-

stem i gminami oraz równego trakto-

wania wszystkich samorządów  po-

wiatu sokołowskiego. Wśród kandy-

datów znalazł się również Bogusław 

Karakula, dotychczasowy burmistrz 

Sokołowa, któremu nie udało się jed-

nak dostać do rady. – Nie podobała 

nam się dotychczasowa współpraca 

między miastem a powiatem, rozło-

żenie środków i inwestycji w powie-

cie, jak i w mieście oraz pozostałych 

gminach. Głośno o tym mówiliśmy 

podczas kampanii wyborczej – zwra-

ca uwagę radny elekt.

Z. Czerkas przyznaje, że decy-

zja o zawiązaniu koalicji przekreśliła 

jego dalsze członkostwo w PiS, ale 

on ma nadal prawicowe, konser-

watywne poglądy. – Wybraliśmy 

rozwój, a nie stagnację. Gdybym zde-

cydował inaczej, to pewnie pojawiłby 

się zarzuty: po co startowaliście z od-

dzielnego komitetu, skoro i tak idzie-

cie dalej z PiS. Najpierw krytykowa-

liście ich styl zarządzania, a teraz 

będziecie chcieli razem z tymi ludźmi 

współrządzić. Z drugiej strony źle bym 

się czuł, gdybym zdobył mandat z ra-

mienia PiS i odszedł z tej formacji. Za-

graliśmy w otwarte karty, czyli poszli-

śmy oddzielnym komitetem. Musimy 

być lojalni przede wszystkim wobec 

wyborców, którzy zagłosowali na 

nas, i kandydatów z naszego komite-

tu – podkreśla.

Z. Czerkas nie ukrywa, że ko-

alicja z Trzecią Drogą to szansa na 

pozyskanie funduszy z rządowych 

programów. – Pieniądze są nam 

bardzo potrzebne – zaznacza. 

Mówi o potrzebie naprawienia 

dziurawych dróg, o koniecznych 

inwestycjach w obiektach oświato-

wych oraz uratowaniu przed likwi-

dacją zadłużonego szpitala. – Nie 

ma w tym żadnej ideologii. Mamy 

przypadki w gminach na terenie 

powiatu sokołowskiego, gdzie do 

wyborów kandydat kojarzony z PiS 

szedł z kandydatami na radnych 

kojarzonymi w PSL i nie było pro-

blemu. Nawet w Siedlcach nowy 

prezydent z PiS Tomasz Hapuno-

wicz w drugiej turze uzyskał po-

parcie Grzegorza Orzełowskiego, 

który reprezentuje Trzecią Drogę 

– Polskę 2050. Za 5 lat wyborcy oce-

nią, czy nasza decyzja była słuszna, 

czy nie – zaznacza Z. Czerkas.

O tym, kto będzie kandydatem ko-

alicji na starostę czy przewodniczą-

cego rady powiatu, nie chce jeszcze 

mówić.

PIS OPOZYCJĄ TOTALNĄ?

Decyzję o wejściu Zgody dla Po-

wiatu w koalicję z Trzecią Drogą 

oraz Zgodą i Porozumieniem dość 

powściągliwie komentuje radny Ja-

cek Odziemczyk z PiS. – Wiadomo, 

że każda strona starała się uzyskać 

większość. Nam zabrakło jednego 

mandatu. W tym momencie kluczową 

rolę pełniła Zgoda dla Powiatu. Pod-

jęła decyzję o powstaniu koalicji i to 

ona przejmie odpowiedzialność za 

powiat. Tak jest skonstruowana 

demokracja, że ktoś jest stroną rzą-

dzącą, a ktoś opozycją – podkreśla 

dotychczasowy przewodniczący rady 

powiatu.

Na pytanie, czy radni PiS za-

mierzają być totalną opozycją, 

J. Odziemczyk odpowiada: – Będzie-

my popierali wszystkie działania, 

które będą służyły dobru powiatu. 

Jeżeli będziemy mieli jakieś wątpli-

wości, jeżeli z czymś nie będziemy się 

zgadzali, to zapewne o tym powiemy. 

Opozycja ma być przede wszystkim 

merytoryczna. Jeżeli władza robi coś 

właściwie, to należy to wesprzeć i po-

chwalić. Jeżeli robi coś, co, według 

nas jest negatywne, trzeba zadawać 

pytania i mieć swoje stanowisko w tej 

sprawie.

KINGA OCHNIO

Koalicję w radzie powiatu sokołowskiego utworzą radni
ze Zgody dla Powiatu, Trzeciej Drogi oraz Zgody i Porozumienia.

Zbigniew Czerkas z KWW Zgoda dla Powiatu, Rafał Pieniak
z Trzeciej Drogi – PSL, Maciej Osiński z KWW Zgoda i Porozumienie.
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Uczniowie I Liceum Ogól-

nokształcącego im. M. Skło-

dowskiej-Curie w Sokołowie 

Podlaskim zwyciężyli w ogól-

nopolskim konkursie „Niesamo-

wita maszyna”, organizowanym 

przez Politechnikę Białostoc-

ką. W nagrodę otrzymali indek-

sy uczelni.

Aby wziąć udział w konkursie, na-

leżało stworzyć urządzenie, w którym 

połączone ze sobą mechanizmy, dzia-

łające na zasadzie domina, doprowa-

dzają do końcowego, efektownego 

finału.

Bartosz Ławecki, Michał Ma-

twiejczuk i Hubert Wróblewski, 

uczniowie klasy Ia, pod czujnym 

okiem nauczyciela fizyki Jarosła-

wa Krakowskiego skonstruowali 

maszynę zwaną magnetronem. 

także wentylatora poruszającego 

małą żaglówkę – tłumaczy Jarosław 

Krakowski.

O konkursie uczniowie dowie-

dzieli się na godzinie wychowaw-

czej. – Bardzo szybko wyklarował 

się zespół, który zgłosił chęć udzia-

łu w tegorocznej edycji konkursu. 

Idea maszyny, sposób jej skonstru-

owania leżały po stronie uczniów. 

Na jej wykonanie potrzebowali 

trzech miesięcy – mówi Urszula 

Kosieradzka, wicedyrektor I LO oraz 

wychowawczyni klasy Ia.

 – Ze mną konsultowali moż-

liwości zastosowania niektórych 

elementów, a także podstawy teo-

retyczne ich działania. Podpowie-

działem im też jeden mechanizm, 

któr y wykorzystali w praktyce. 

Konstrukcję uczniowie wykonywa-

li w domu, u jednego z nich – dodaje 

nauczyciel fizyki.

Uczniowie sokołowskiego liceum 

oprócz indeksów na wybrane kierunki 

studiów na Politechnice Białostockiej 

otrzymali czek na 5 tys. zł. Nagrodę 

przekazano także szkole oraz mento-

rowi zwycięskiej drużyny.

Chociaż trójkę licealistów dzieli od 

matury oraz decyzji o wyborze uczel-

ni jeszcze kilka lat, już dziś deklarują, 

jak zapewnia wicedyrektor szkoły, 

że chcą w przyszłości studiować na 

kierunkach związanych z elektro-

techniką, mechatroniką lub automa-

tyką i robotyką.

Maszyna skonstruowana przez 

licealistów będzie wykorzystywa-

na w szkole w celach dydaktycz-

nych.

KINGA OCHNIO

– Zadaniem elementów maszyny 

było przekazywanie sobie działania, 

czyli ruchu. Dużą zaletą maszyny 

naszych uczniów było zastosowanie 

różnorodnych zjawisk do przekazy-

wania i rozpędzania ruchu: różne-

go typu przekładni, fotoczujników, 

akceleratorów magnetycznych, ale 
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Uczniowie sokołowskiego liceum otrzymali indeksy
Politechniki Białostockiej.

  NA SKUTERZE  
     Z PROMILAMI

1 maja dyżurny komendy poli-

cji w Sokołowie Podlaskim otrzymał 

zgłoszenie, dotyczące nietrzeźwego 

kierującego skuterem. Jak się okazało, 

20-letni mieszkaniec powiatu soko-

łowskiego na terenie gminy Jabłon-

na Lacka w trakcie jazdy przewrócił 

się razem ze skuterem. Kiedy zgłasza-

jący podbiegł do kierującego, wyczuł 

od niego alkohol. Postanowił więc we-

zwać odpowiednie służby. Przybyli na 

miejsce policjanci wykonali wstępne 

badanie stanu trzeźwości, które wyka-

zało, że kierujący ma w 3 promile al-

koholu. 20-latek został przetranspor-

towany do szpitala, gdzie pobrano od 

niego krew do dalszych badań. Dzięki 

reakcji świadka zdarzenia mężczyzna 

nie uniknie odpowiedzialności za po-

pełnione przestępstwo. Jednocześnie 

udzielono mu odpowiedniej pomocy 

medycznej. 

  ZNALEŹLI ZAGINIONEGO
28 kwietnia do sokołowskich po-

licjantów wpłynęła informacja od 

zaniepokojonej rodziny, że miesz-

kaniec powiatu sokołowskiego wy-

szedł z domu, udając się w niezna-

nym kierunku. Mężczyzna zostawił 

list, z którego wynikało, że przeżywa 

kryzys. Funkcjonariusze pionu krymi-

nalnego natychmiast podjęli działa-

nia, aby odnaleźć zaginionego. Jak się 

okazało, telefon mężczyzny logował 

się na terenie Warszawy. W poszuki-

waniu mieszkańca powiatu sokołow-

skiego były zaangażowane ogromne 

siły i środki zarówno z Sokołowa 

Podlaskiego, jak i z Warszawy. Dzięki 

szybkim działaniom sokołowskim 

policjantom udało się odnaleźć męż-

czyznę, którego następnie przekazano 

pod opiekę medykom. (ko)
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POWIAT WĘGROWSKI

O powiecie węgrowskim
czytaj na str. 3, 5, 9, 10

WOK, ul. Mickiewicza 4a,
tel. 25 792 00 59

SONEX AGD RTV, ul. Rynek 
Mariacki 1, tel. 25 792 25 84

AVANS, ŁOCHÓW,
ul. 1 Maja 7, tel. 25 675 14 12
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Wicestarosta Marek Renik zapowiedział budowę drogi od Grabin do Mrozowej Woli.

Budujemy i budować będziemy

Konkurs „Modernizacja roku
& budowa XXI wieku”

Zagłosuj na park i browar

Motocykliści otworzyli sezon

 – Kiedy wreszcie naprawią drogę do Mrozowej 
Woli? Tam same koleiny i doły, tak że przy 
niższym samochodzie podwozie można uszkodzić.
Czy ktoś z naszych władz o tej drodze myśli,
czy już całkiem o niej zapomnieli?
– pyta mieszkaniec Mrozowej Woli.

Okazuje się, że nie zapomnieli, 
bo zapomnieć nie mogli. Wicestaro-
sta węgrowski Marek Renik niemal 
codziennie jeździ tą drogą z domu do 
pracy w Węgrowie. Widzi więc, jak 
droga wygląda i jak, z roku na rok, 
jej stan się pogarsza. Wicestarosta 
ma nawet pomysł, jak tę drogę zmo-
dernizować, nie obciążając zbytnio 
– i tak już zadłużonego – budżetu 
powiatu.

POCZĄTKI BYŁY TRUDNE

Pomysł na modernizację najbar-
dziej zdegradowanego odcinka drogi 
powiatowej Stoczek-Mrozowa Wola 
wicestarosta przedstawił na sesji 
rady gminy Stoczek, która odbyła się 
18 kwietnia. Wcześniej jednak przed-
stawił bilans inwestycji na drogach 
powiatowych w ciągu ostatnich 5 lat. 
– Od 2019 roku przebudowaliśmy na 
terenie gminy Stoczek, we współpra-
cy z samorządem gminnym, prawie 
7 km dróg powiatowych – stwierdził 
Marek Renik. – Może początki naszej 
współpracy były trudne, ale koniec 
jest imponujący. Jest za co dzięko-
wać i o czym mówić.

Wicestarosta przypomniał, że 
te wspólne inwestycje drogowe to 
budowa dróg: Stoczek-Stare Lipki 
na odcinku od Stoczka do Gajówki 
Wschodniej, Wieliczna-Baczki oraz 
Kozołupy-Stoczek. Wartość tych in-
westycji to ponad 15 mln zł.

Wicestarosta poinformował, 
że w minionej kadencji samorząd po-
wiatowy przebudował ponad 64 km 
dróg, na co wydał 150 mln złotych. 

Inwestycje na drogach powiatowych 
były prowadzone w każdej gminie.

TERAZ STARE LIPKI

Pod koniec stycznia został oficjal-
nie otwarty odcinek 1,2 km przebu-
dowanej drogi ze Stoczka w kierunku 
Starych Lipek. I choć to była droga po-
wiatowa, głównym inwestorem była 
gmina Stoczek, która pozyskała na 
to zadanie 5 mln zł z Polskiego Ładu. 
Wedle wstępnych założeń, droga mia-
ła być przebudowywana na o wiele 
dłuższym odcinku, ale rosnące ceny 
sprawiły, że pierwotne plany trzeba 
było zweryfikować.

Ale podobno co się odwlecze, to 
nie uciecze. Jeszcze przed wyborami 
samorządowymi wicestarosta Ma-
rek Renik w nagranym na tej drodze 
klipie filmowym zadeklarował, że 
wkrótce rozpocznie się przebudowa 
kolejnego odcinka traktu Stoczek 
– Stare Lipki. Inwestycja obejmie 2,7 
km drogi, przy której powstanie rów-
nież ścieżka pieszo-rowerowa, oraz 
przebudowę mostu na rzece Ugoszcz. 
Koszt zadania to 13,3 mln zł.

Na kwietniowej sesji w Stoczku 
wicestarosta Marek Renik, który po 
wyborach nadal będzie wicestarostą 
węgrowskim, potwierdził, że wkrótce 
rozpocznie się przebudowa drogi ze 
Stoczka w kierunku Starych Lipek. 
Poinformował też, że jest planowa-
ne nowe zadanie: przebudowa około 
1,3 km drogi powiatowej ze Starych 
Lipek w kierunku Kołodziąża. – To za-
danie będzie realizowane w ramach 
remontu. Będą tam dwie nakładki 

oraz pobocza z kruszywa łamanego, 
podobnie jak robiliśmy to na dro-
dze z Kozołup do Stoczka – mówił 
Marek Renik. Dodał, że na tę inwe-
stycję powiat ma dokumentację i za-
rezerwowane pieniądze.

CO Z MROZOWĄ WOLĄ?

Zarówno mieszkańców, jak i stocz-
kowskich radnych interesuje jeszcze 
jedna droga Paplin-Sadowne, która 
łączy dwie drogi krajowe nr 50 i nr 
62. Choć w większości jej stan jest 
względnie dobry, to na niektórych 
odcinkach wymaga ona pilnej napra-
wy. I doraźne łatanie nic tu nie da. 
Trzeba, po prostu, położyć nową na-
wierzchnię. Takim odcinkiem, wyma-
gającym jak najszybszej przebudowy, 

jest odcinek od Grabin do Mrozowej 
Woli i dalej do granicy z gminą Sa-
downe.

 – Znam tę drogę, bo niemal co-
dziennie nią jeżdżę do pracy w Wę-
growie – mówił Marek Renik. Za-
pewnił, że w starostwie już trwają 
prace związane z przygotowaniem 
dokumentacji, żeby móc sięgnąć po 
fundusze zewnętrzne na inwestycję. 
Jak poinformował wicestarosta, jest 
program unijny, z którego można 
finansować budowę dróg, łączących 
się z liniami kolejowymi dużych pręd-
kości. Akurat ta droga przecina się z li-
nią kolejową Warszawa – Białystok.

– Ten nasz projekt wpisuje 
się w ten program – stwierdził wice-
starosta. Dodał, że wniosek o dofinan-
sowanie przebudowy około 3 km drogi 
wraz z przebudową mostu na rzece 
Ugoszcz zostanie złożony w czerwcu. 
Jeśli powiat pozyska unijne pieniądze 
na drogę, wówczas rozpoczną się roz-
mowy z samorządem gminy Stoczek na 
temat wspófinansowania tej inwestycji.

STANISŁAW JASTRZĘBSKI

Marek Renik

Kilkuset motocyklistów wzięło 

udział w Węgrowskim Otwarciu 

Sezonu Motocyklowego, które 

odbyło się w niedzielę 28 kwiet-

nia na Rynku Mariackim.

Impreza zorganizowana przez Wę-
growski Klub Motorowy rozpoczęła 

się o godz. 12 mszą świętą w Bazy-
lice Mniejszej. Po mszy poświęcono 
pojazdy. Najbardziej widowiskowym 
punktem zlotu była parada motocy-
klowa ulicami miasta.

 – Frekwencja przerosła nasze 
najśmielsze oczekiwania i nie ukry-

wamy, że zweryfikowała nasze moż-
liwości organizacyjne. Dziękujemy 
wszystkim, którzy dzisiaj odwiedzili 
nas na Rynku Mariackim w Węgro-
wie i spędzili wspólnie czas – napisa-
li organizatorzy na profilu fb. Złożyli 
również podziękowania burmistrzo-
wi Węgrowa Pawłowi Marcheli za 
podjęcie się współorganizacji zlotu 
oraz za to, że „zawsze jest chęt-
ny i bardzo pozytywnie nastawiony 
do wszystkich tego typu wydarzeń”. 
Podziękowania otrzymali też funk-
cjonariusze węgrowskiej policji oraz 
strażacy z OSP Węgrów, którzy zabez-
pieczali zlot i motocyklową paradę 
ulicami miasta.

Węgrowskie Otwarcie Sezonu Mo-
tocyklowego odbyło się po raz pierw-
szy. Zainteresowanie imprezą było 
bardzo duże, jest więc nadzieja, że 
wpisze się ona na stałe w kalendarz 
wydarzeń w Węgrowie.

STANISŁAW JASTRZĘBSKI

Modernizacja Parku Armii Krajo-
wej oraz przystosowanie dawnego 
przyklasztornego browaru do nowych 
funkcji usługowo-gastronomicznych 
zostały zgłoszone do ogólnopolskiego 
konkursu „Modernizacja roku & budo-
wa XXI wieku”.

Konkurs jest organizowany już po 
raz 27. Zgłoszono do niego ponad 500 
inwestycji. O zwycięstwie zdecydują 
głosy internautów. Węgrowskie inwe-
stycje park i stary browar są na bardzo 
wysokim miejscu. Do zwycięstwa po-

trzeba jednak jeszcze wielu głosów. 
Ponieważ park cieszy się popularno-
ścią wśród mieszkańców Węgrowa 
(i nie tylko), o głosy nie powinno być 
aż tak trudno.

Głosować można pod adresem: 
https://www.modernizacjaroku.org.
pl/pl/editions/4024/plebiscite/sta-
ge-1. Głosowanie trwa do 9 maja 

do godz. 12. (sej)
, ul. Rynek 

Mariacki 1, tel. 25 792 25 84

ul. 1 Maja 7, tel. 25 675 14 12

Konkurs „Modernizacja roku

Zagłosuj na park i browar
wamy, że zweryfikowała nasze moż-
liwości organizacyjne. Dziękujemy 
wszystkim, którzy dzisiaj odwiedzili 

Węgro-
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li organizatorzy na profilu fb. Złożyli 
również podziękowania burmistrzo-
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podjęcie się współorganizacji zlotu 
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cjonariusze węgrowskiej policji oraz 

OSP Węgrów, którzy zabez-
motocyklową paradę 

Węgrowskie Otwarcie Sezonu Mo-
tocyklowego odbyło się po raz pierw-
szy. Zainteresowanie imprezą było 
bardzo duże, jest więc nadzieja, że 
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STANISŁAW JASTRZĘBSKI

Modernizacja Parku Armii Krajo-
wej oraz przystosowanie dawnego 
przyklasztornego browaru do nowych 
funkcji usługowo-gastronomicznych 
zostały zgłoszone do ogólnopolskiego 
konkursu „Modernizacja roku & budo-
wa XXI wieku”.

Konkurs jest organizowany już po 
raz 27. Zgłoszono do niego ponad 500 
inwestycji.
głosy internautów. Węgrowskie inwe-głosy internautów. Węgrowskie inwe-
stycje park
wysokim miejscu. Do zwycięstwa po-

  ZDERZENIE NA PIWNEJ
30 kwietnia na ul. Piwnej w Wę-

growie doszło do zderzenia dwóch 
samochodów osobowych. Jechały 
nimi w sumie trzy osoby. Opuściły 
one pojazdy o własnych siłach. Oso-
by nie odniosły obrażeń i odmówiły 
udzielenia im pierwszej pomocy.

  POŻAR W WĘGROWIE 
29 kwietnia na ul. Barbasiewi-

cza w Węgrowie zapalił się budy-
nek gospodarczy. Działania strażaków 
zawodowych wsparli druhowie z OSP 
Węgrów. Po ugaszeniu pożaru budy-
nek oddymiono i sprawdzono kamerą 
termowizyjną. 

  PALIŁ SIĘ LAS I ŁĄKA
2 maja wybuchł pożar w sosno-

wym lesie w okolicach miejscowości 
Złotki Kolonia (gm. Sadowne). 
Ogień objął też trawę na pobliskiej 
łące. W akcji gaśniczej brało udział 
12 zastępów PSP i OSP (w sumie 60 
strażaków). Spłonęło około1 ha le-
śnej ściółki.

  POŻAR DOMU 
     W STOCZKU

3 maja w Stoczku wybuchł po-
żar w wielorodzinnym domu. Do zda-
rzenia zostały zadysponowane zastę-
py: JRG Węgrów (posterunek Ostró-
wek), dwa zastępy OSP Stoczek oraz 
zastęp OSP Topór. Na miejscu okazało 
się, że dym wydobywa się z piwnicy 
domu. Osoby zamieszkujące budynek 
opuściły go przed przybyciem straży 
pożarnej. – Działania roty w pomiesz-
czeniach piwnicznych ze względu na 
duże zadymienie polegały na otwar-
ciu wszystkich komórek lokatorskich 
poprzez obcięcie kłódek i doprowa-
dziły do odnalezienia źródła ognia 
oraz szybkiej lokalizacji i ugaszenia 
pożaru – informują strażacy.  (sej)

Dawny przyklasztorny browar po modernizacji
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ń Łuków, ul. 700-lecia 15

tel. 502 259 861, 25 798 37 75

Ś

przewody hydrauliczne do wszelkich
   maszyn i pojazdów

węże do myjek ciśnieniowych
przewody klimatyzacyjne
różne typy zakuć (proste, gięte)
gwinty (metryczne, calowe)
szybkozłącza
elementy złączne hydrauliki siłowej
oleje hydrauliczne

SUPEREXPRESS

O D E S Z L I . . .

Nasze nazwiska  (546)

Wyrazy głębokiego współczucia 
Urszuli i Jerzemu Gajewskim

z powodu śmierci córki

Doroty Górskiej 
składają 

Iwona i Adam Bobryk

Duszek - nie podaje K. Rymut 
w „Nazwiskach Polaków”, od kiedy 
jest znane. W pracy „Antroponimia 
Polski...” pod redakcją A. Cieślikowej 
znajdujemy informację, że po raz 
pierwszy zostało zapisane w źródłach 
w Wielkopolsce w 1552 roku. Rymut 
wywodzi nazwisko od słów: duszek, 

dusza, dusić. Dawniej duszkiem nazy-
wano w gwarze psotnika. Duszkiem 
mógł zostać nazwany także w czasach 
nam bliższych ktoś, kto przypominał 
maleńką baśniową istotę, zwykle 
sprzyjającą człowiekowi, zamieszku-
jącą osiedla ludzkie, lasy i pola. Dusz-

kiem to znaczy pić jednym tchem, 
nie odpoczywając, coś zrobić prędko 
to zrobić duchem. Nazwisko powsta-
wało od zdrobnienia słowa dusza, 
rozumiana jako duch indywidualny , 
który w połączeniu z ciałem stanowi 
człowieka. Dusza człowiek to osoba 

dobra, poczciwa. Duszą nazywano też 
dawniej między innymi chłopa pań-
szczyźnianego oraz sztabkę żelaza, 
wkładaną po rozżarzeniu do żelazka 
„na duszę”. O duszy powstało wiele 
powiedzeń, w tym takie jak: „Nie 
mieć grosza przy duszy”, „Mieć duszę 

na ramieniu” czy „Rada by dusza do 
raju”. Dusić znaczy także obecnie ści-
skać kogoś za gardło lub zatykać nos 
i usta, uniemożliwiając oddychanie, 
potocznie gnieść, przyciskać coś, kryć, 
ukrywać, chować np. pieniądze. Nie 
wiadomo, czy nazwisko ma związek 
z wsiami Duszki, z których jedna leża-
ła w XIX wieku w powiecie horeckim 
(obecnie Białoruś), druga w powiecie 
dzieśnieńskim (Litwa). Ze strony in-
ternetowej dane.gov.pl dowiadujemy 
się, że w styczniu 2024 r. nazwiskiem 
Duszek posługiwało się 95 kobiet 
i 89 mężczyzn. Jak podaje SNWPU 

nazwisko Duszek w 1990 roku nosiło 
258 osób, z czego w dawnym woj. sie-
dleckim - 36. 

Piskorz - zostało zapisane po raz 
pierwszy jako nazwanie (czyli nazwa 
osobowa) Piscor w „Bulli gnieźnień-
skiej” z 1136 roku. Nazwisko powsta-
wało od piskorza, gatunku ryby. Jego 
nazwę wyjaśniano tym, że wydawał 
pisk przy wyjmowaniu go z wody. 
Piskorze, podobnie jak węgorze, żyją 
w mule dennym („W mętnej wodzie 
prędzej się piskorze łowią”). Dawniej 
jadali je tylko biedacy jako odpadki, 
które znalazły się w sieci przy połowie 

węgorzy. Stąd dawne powiedzenie 
„biednemu piskorz”, które znaczy-
ło tyle, ile „biednemu zawsze wiatr
w oczy wieje”. Prawdopodobnie dlate-
go w staropolszczyźnie słowo piskorz 
oznaczało przenośnie niebezpie-
czeństwo, fi gę, krzywdę („Starszym 
dzieciom lepiej się dzieje, młod-
szym zawsze piskorz, kiedy rodzice 
umierają”). Żartobliwie przezywano 
piskorzem biednego szlachcica głów-
nie z okolic Łęczycy. Nazwisko może 
pochodzić od nazw miejscowości 
Piskorz, Piskorzew. Na stronie inter-
netowej dane.gov.pl czytamy, że

w styczniu 2024 r. nazwiskiem Piskorz 

posługiwały się w Polsce 2592 kobie-
ty i 2605 mężczyzn. W 2000 roku 
nazwisko Piskorz z liczbą 5462 osób 
się nim posługujących było na 894. 
miejscu w Polsce. W 1990 roku naj-
więcej osób o tym nazwisku mieszkało 
w dawnym woj. krakowskim – 829.
W siedleckim – 394. 

ANDRZEJ KARLIKOWSKI

Jeśli chcesz wiedzieć, jakie jest 
pochodzenie Twojego nazwiska, wyślij 
maila (adres – tygodnik@siedlecki.pl) 
albo zadzwoń - 25 632 87 19. Można 
pytać jednocześnie o kilka nazwisk.

Składam serdeczne podziękowania
za zaangażowanie i profesjonalną opiekę 

medyczną nad pacjentem

ŚP. Jerzym Mandałem

Pani Ordynator Oddziału Anestezjologii
i Intensywnej Terapii Szpitala Wojewódzkiego w Siedlcach, 

lekarzom i lekarzom współpracującym z oddziałem, 
pielęgniarkom i wszystkim pracownikom oddziału. 

Życzę Państwu wiele satysfakcji w życiu zawodowym 
oraz wiele radości w życiu osobistym.

Żona z rodziną

USC w Garwolinie

osoby, których akty zgonu zostały

sporządzone od 29 kwietnia do 2 maja 

Andrzej Henryk Jasiński, 70 lat

Józef Grzywacz, 83 lata

Janina Szarek, 94 lata

Zofi a Maria Tomaszewska, 79 lat

Edward Mantryba, 64 lata

Tadeusz Piotr Mikulski, 86 lat

Adam Eugeniusz Sekuła, 81 lat

Tadeusz Michał Paździerski, 67 lat

Wojciech Parzyszek, 54 lata

Teresa Marianna Wiśnioch, 85 lat

Ewa Piłka, 77 lat 

USC w Kosowie Lackim

osoba, której akt zgonu został sporzą-

dzony od 29 kwietnia do 6 maja 

Eugenia Oleszczuk, 96 lat

USC w Łosicach

osoby, których akty zgonu zostały

sporządzone od 2 do 6 maja 

Bronisława Piechura, 102 lata

Krzysztof Wierzbicki, 62 lata

Zbigniew Obzejta, 88 lat

Zofi a Pszkit, 66 lat

USC w Siedlcach

osoby, których akty zgonu zostały

sporządzone od 26 kwietnia do 2 maja

Janusz Protasiuk, 55 lat

Tadeusz Stanisław Dudkiewicz, 83 lata

Irena Piesak, 94 lata

Barbara Zofi a Tomaszek, 77 lat

Marek Wiktor Tomczak, 56 lat

Zdzisław Zbigniew Kucharski, 74 lata

Monika Filipczak, 42 lata

Roman Kowal, 80 lat

Jerzy Mandał, 73 lata

Józef Piskulak, 72 lata

Wiktoria Kurkus, 101 lat

Andrzej Nowak, 73 lata

Marek Antoni Magierski, 81 lat

Bożena Antosiewicz, 68 lat

Joanna Bogusława Kalicińska, 78 lat

Stanisław Karczewski, 87 lat

Krzysztof Kamiński, 67 lat

Radosław Dariusz Wierzbicki, 46 lat

Marianna Wiesława Chojecka, 80 lat

Helena Sabina Wasilewska, 86 lat

Marian Sokołowski, 64 lata

Zygmunt Siurek, 72 lata

Kazimierz Feliks Bogusz, 84 lata

Krzysztof Szklarz, 65 lat

Krystyna Władysława Kowieska, 88 lat 

USC w Sokołowie Podlaskim

osoby, których akty zgonu zostały

sporządzone od 26 kwietnia do 2 maja

Teresa Gomza, 86 lat

Henryk Nowakowski, 70 lat

Teresa Chmielewska, 86 lat

Eugeniusz Jaczewski, 90 lat

Zofi a Motel, 12 lat

Aleksander Jarząbek, 87 lat

Kazimierz Puchalski, 81 lat

Andrzej Moskwiak, 76 lat

Alicja Łucja Ziarek, 74 lata

Jerzy Maciej Kublikowski, 79 lat

Andrzej Chibowski, 60 lat

Tadeusz Hieronim Kalicki, 85 lat

Helena Janina Starzyńska, 88 lat

Janina Paradowska, 94 lata

Zofi a Kaczor, 82 lata

Barbara Ślusarczyk, 86 lat

Ryszard Sugier, 77 lat

Wiesław Józef Szpak, 71 lat

Jan Lubiński, 81 lat

Janina Tkaczyk, 87 lat

Helena Górecka-Moczulska, 95 lat

Jerzy Szwaj, 83 lata

Janina Tokarska, 95 lat

PRZEDPREMIERY

TYTUŁ FILMU CZAS 

TRWANIA
piątek sobota niedziela poniedziałek wtorek środa czwartek

ISTOTY FANTASTYCZNE - DUBBING 108 14:00 14:00

CYKLE FILMOWE

TYTUŁ FILMU CZAS 

TRWANIA
piątek sobota niedziela poniedziałek wtorek środa czwartek

KINO SENIORA: PRZYSIĘGA IRENY 120 12:00

OCZAMI KOBIET: ROSALIE 115 19:00

PREMIERY

TYTUŁ FILMU CZAS 

TRWANIA
piątek sobota niedziela poniedziałek wtorek środa czwartek

KRÓLESTWO PLANETY MAŁP - DUBBING 145 17:00
14:15 

17:00

14:15 

17:00
17:00 17:00 17:00 17:00

KRÓLESTWO PLANETY MAŁP - NAPISY 145 20:00 20:00 20:00 20:00 20:00 20:00 20:00

SUPERSIOSTRY 104
14:00 

18:15

14:00 

18:15

14:00 

18:15

14:00 

18:15

14:00 

18:15

14:00 

18:15

14:00 

18:15

UCIECZKA ZE ZWIERZOWERSUM - DUBBING 80
14:30 

16:15

10:30 

12:15 

16:15

10:30 

12:15 

16:15

14:30 

16:15

14:30 

16:15

14:30 

16:15

14:30 

16:15

POZOSTAŁE FILMY
TYTUŁ FILMU CZAS 

TRWANIA
piątek sobota niedziela poniedziałek wtorek środa czwartek

BACK TO BLACK. HISTORIA AMY 

WINEHOUSE - NAPISY
121 18:40 16:10 16:10 18:40 18:40 18:40

KICIA KOCIA W PRZEDSZKOLU - DUBBING 42 10:45 10:45

MÓJ PIES ARTUR - DUBBING 107 16:05
11:45 

16:05

11:45 

16:05
16:05 16:05 16:05

CHALLENGERS - NAPISY 131 18:30 18:30

NIEPOKALANA - NAPISY 89 21:00 21:00 21:00 21:00 21:00 21:00

GNIAZDO PAJĄKA - NAPISY 92 20:20 20:20 20:20 20:20 20:20 20:20 20:20

KASKADER - NAPISY 124

14:30 

18:00 

20:30

13:45 

18:00 

20:30

13:45 

18:00 

20:30

14:30 

18:00 

20:30

14:30 

18:00 

20:30

14:30 

18:00 

20:30

14:30 

18:00 

20:30

ZA DUŻY NA BAJKI 2 95 15:00 12:00 12:00 15:00 15:00 15:00 15:00

KUNG FU PANDA 4 - DUBBING 94 16:45 11:45 11:45 16:45 16:45 16:45 16:45

KASA KINA CZYNNA 30 MINUT PRZED PIERWSZYM SEANSEM

08-110 Siedlce, ul. Wiszniewskiego 4

tel. 025 640 77 66

www.novekino.pl 
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Gdzie nadać
ogłoszenie do „TS”?

OKNA
i DRZWI

Siedlce,
ul. Warszawska 55,

Węgrów,

ul. Przemysłowa 1,

Żelków-Kolonia,
ul. Porzeczkowa 1,

żaluzje, rolety,
verticale,

parapety, bramy

tel. 608 650 892

 Siedlce
Biuro Ogłoszeń „TS”,
ul. Armii Krajowej 11, 
tel. 25 633 05 05
DomTel, ul. Wałowa 9,
tel. 25 740 20 20

 Łosice
£DK, ul. Pi³sudskiego 4,
tel. 83 357 34 23, 357 33 25

 Łuków
Dom Handlowy przy skwerku,
stoisko „Triumph”, ul. Zdanowskiego 4

 Mrozy, Kiosk „Mrozer”,
ul. Armii Krajowej 6

 Sokołów Podlaski
 AGD-RTV Sonex, ul. Długa 76,
tel. 25 781 21 89
e-mail: sokolow@sonex.com.pl

 Węgrów
SONEX AGD RTV,
ul. Rynek Mariacki 1,
tel. 25 792 25 84

 Łochów, PHU Migael,
 ul. 1 Maja 7
 Biała Podlaska

ul. Warszawska 15,
tel. 83 344 75 57

 Międzyrzec Podlaski
ul. Targowa 8, Agencja PKO,
tel. 83 343 72 13

 Ostrów Mazowiecka
 pl. ks. Anny Mazowieckiej 6,
 tel. 29 642 80 34
 e-mail: reklama@w-ostrowi.pl

Automatyka
do bram

tel. 605 633 906

MONTAŻ
SERWIS

Bramy
garażowe
PRUSZYN, Dolina Liwca 94,

Ocieplanie
poddaszy
pianą PUR

SPRZEDAŻ OLEJU
NAPĘDOWEGO
I OPAŁOWEGO

Z DOSTAWĄ DO KLIENTA

POLIURETANOWĄPOLIURETANOWĄPOLIURETANOWĄ

Podnoszenie 
podłogi

Podnosimy zapadnięte
podłogi posadzki hale

www.Leren.pl

podnoszenie podłogi

tel. 880 323 879
Domanice k. Siedlecbiuro@leren.pl

Profesjonalne

ocieplanie budynków
pianką

poliuretanową

Siedlce, ul. Floriańska 57
tel. 25 632 74 94, 519 113 751
mail: alfa.siedlce@gmail.com
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REKLAMA

 ZWYŻKI USŁUGI I WYNAJEM
 RĘBAK DO GAŁĘZI
 ZAMIATANIE PLACÓW
 PROFESJONALNE CZYSZCZENIE
 I MYCIE DACHÓW I ELEWACJI

asfaltujemy
 wjazdy  podwórka

 parkingi  drogi dojazdowe

remonty cząstkowe
starych nawierzchni asfaltowych

utwardzamy
 destruktem  tłuczniem

solidnie, szybko i tanio
indywidualne wyceny zleceń

tel. 605 611 912
wmarcin0@wp.pl

MATERIAŁY BUDOWLANE – WĘGIEL

SIEDLCE, ul. Poniatowskiego 81

tel. 25 644 08 63

kostka brukowa,

www.weglobud-siedlce.pl
Transport

z rozładunkiem

 – żwir
 – piach
 – ziemia
 ogrodowa

kostka brukowa,kostka brukowa,
 – żwir – żwir

www.weglobud-siedlce.plwww.weglobud-siedlce.plwww.weglobud-siedlce.plwww.weglobud-siedlce.plwww.weglobud-siedlce.pl

obniżka cenobniżka cenobniżka cen

,

W Y C I Ą G   Z   O G Ł O S Z E N I A
P R E Z Y D E N T A  M I A S T A  S I E D L C E 

o przetargu nieograniczonym /licytacji/
na wydzierżawienie w okresie od 1 czerwca 2024 r. do 30 września 2026 r. 
części nieruchomości, oznaczonej w ewidencji gruntów jako działka Nr 
2/64 obręb 82, położonej  w Siedlcach nad Zalewem, o pow. około 1500 m2, 
z przeznaczeniem na działalność rekreacyjno-sportową. 

Przetarg odbędzie się w siedzibie Urzędu Miasta Siedlce, Skwer 
Niepodległości 2, sala nr 144, w dniu 23 maja 2024 r. o godzinie 10.00.

Miesięczna stawka wywoławcza czynszu dzierżawy za okresy od 1.06.-
-30.09.2024 r., 1.05.-30.09.2025 r. i 1.05.-30.09.2026 r. płatna do 20. dnia 
każdego miesiąca zostaje ustalona na kwotę 2 000 zł (netto). 

Miesięczny czynsz za pozostały okres dzierżawy zostanie rozliczony 
proporcjonalnie w wysokości 1/10 części wylicytowanej kwoty.

Opłaty za czynsz winny być wnoszone bez wezwania w wyznaczonym 
w umowie terminie na konto Miasta Siedlce. Od niezapłaconych w terminie opłat 
będą liczone odsetki za zwłokę na zasadach określonych w Kodeksie Cywilnym.

Minimalna wysokość postąpienia wynosi 200 zł (netto).

Warunkiem wzięcia udziału w przetargu jest wpłacenie wadium pieniędzmi 
w  wysokości 2 000 zł na konto Miasta Siedlce w  ING Bank Śląski O/Siedlce  
06 1050 1953 1000 0023 4839 7999 najpóźniej w dniu 20 maja  2024 r. 
(data wpływu na konto).

Wydzierżawiający nie zapewnia dostawy wody, energii elektrycznej oraz 
odbioru ścieków i nieczystości z terenu będącego przedmiotem dzierżawy.

Ogłoszenie o przetargu zostanie wywieszone na tablicy ogłoszeń Urzędu 
Miasta Siedlce w jego siedzibie w Siedlcach Skwer Niepodległości 2 oraz podlega 
publikacji w Biuletynie Informacji Publicznej pod adresem www.bip.siedlce.pl 
w zakładce Ogłoszenia i Komunikaty – Gospodarka Nieruchomościami 
– Ogłoszenia i Informacje.

Zastrzega się możliwość wycofania nieruchomości z przetargu z uzasadnionej 
przyczyny.

Dodatkowych informacji o przetargu udzielają pracownicy w Wydziale 
Geodezji i  Gospodarki Nieruchomościami Urzędu Miasta Siedlce pok. Nr 127, 
tel. 25 794 39 34.

PREZYDENT MIASTA  
Andrzej Sitnik

ZAWIADOMIENIE

Zarząd Spółdzielni Mieszkaniowej „Przełom” w Mińsku Mazowieckim, działając na 
podstawie art. 8³ ust.2 i 6 Ustawy o spółdzielniach mieszkaniowych oraz §86 ust.2 
i 3 i §89 ust. 1 Statutu Spółdzielni, zwołuje Walne Zgromadzenie Członków Spół-
dzielni, które odbędzie się w 2 częściach, zgodnie z podziałem dokonanym przez 
Radę Nadzorczą w dniu 26 lutego 2024 roku (uchwała Nr 2/2024).

Pierwsza część Walnego Zgromadzenia odbędzie się w dniu 5.06.2024 roku 
(środa) o godz.16.00 w Klubie Osiedlowym przy ulicy Kopernika 5 w Mińsku 
Mazowieckim

Część I – obejmująca członków zamieszkujących lub posiadających lokale w bu-
dynkach:
Warszawska 80, 80a, 80B, 86, 86A, 88, 90, Kościuszki 2, Jana Pawła II 12, 21,21a, 23a, 
Kopernika 1, 3, 4, 5, 7, 8a, 8B, 10, 11, 14, 14a,16, 18, Stanisławowska 1, Kardynała 
Wyszyńskiego 32/34, 23, 25, Kościuszki 20, Okrzei 14a, 14C, 20, 20B, 20C, 21, 23, 
25, 27, 27a, 29, 31, 33, 35, 37, 39, Topolowa 37, 39, 41, 45, 47, Warszawska 103, 111, 
Bulwarna 1, 1a, Piłsudskiego 1, Kałuszyn ul. Zamojska 8,10, Kołbiel ul. 1 Maja 95.

Druga część Walnego Zgromadzenia odbędzie się w dniu 06.06.2024 roku 
(czwartek) o godz. 16.00 w Klubie Osiedlowym przy ulicy Kopernika 5 w Miń-
sku Mazowieckim.

Część II – obejmująca członków zamieszkujących lub posiadających lokale w bu-
dynkach:
Topolowa 1, 3, 3a, 7, 7A, 8, 8A, 9, 10, 12, 12a, 13, 16, 17, 24, 31, 33, 35, Toruńska 4, 
4a , Warszawska 135 , 163, Chełmońskiego 10a , 10b, 11, 12, 13, Szczecińska 10a, 
11,11a, 12, 14, 11 Listopada 4, Siennicka 6, 8, 9, Błonie 12, 14, 1-go PLM 2, 2a, 4, 4a, 
Nadrzeczna 1, 4, 6, 7, 8, 10, 12, Miodowa 5, Warszawska 212, Dąbrówki 5, 33, 35, 37, 
39, 41, 41A, Sędomierska 2, 4, 6, 6a, 8, 10, Łupińskiego 1, 1a, 1b, 1c, 3, 5, 7, 7a, 9, 11.

 Porządek obrad

1. Otwarcie obrad.
2. Wybór Prezydium.
3. Wybór komisji
 a/ mandatowo-skrutacyjnej
 b/ wnioskowej.
4. Sprawozdanie Zarządu Spółdzielni z działalności w 2023 roku z 

uwzględnieniem realizacji wniosków Walnego Zgromadzenia z 2023 roku.
5. Przedstawienie oceny polustracyjnej z przeprowadzonej lustracji pełnej 

działalności Spółdzielni za lata 2020-2023, sporządzonej przez Związek 
Rewizyjny Spółdzielni Mieszkaniowych RP.

6. Sprawozdanie Rady Nadzorczej Spółdzielni z działalności w 2023 roku.
7. Stwierdzenie przez komisję mandatowo-skrutacyjną prawidłowości zwołania 

Walnego Zgromadzenia i zdolności do podejmowania uchwał.
8. Odczytanie przez komisję mandatowo-skrutacyjną listy pełnomocników 

biorących udział w Walnym Zgromadzeniu.
9. Podjęcie uchwał w sprawie:
 a/ zatwierdzenia sprawozdania fi nansowego za 2023 rok,
 b/ podziału nadwyżki bilansowej za 2023 rok,
 c/ zatwierdzenia sprawozdania Zarządu z działalności w 2023 roku,
 d/ udzielenia absolutorium członkom Zarządu za 2023 rok,
 e/ zatwierdzenia sprawozdania Rady Nadzorczej za 2023 rok,
 f/ zatwierdzenia najwyższej sumy zobowiązań, jaką Spółdzielnia może 

zaciągnąć,
 g/ zmiany Statutu.
 10. Dyskusja.
 11. Odpowiedzi na pytania zadane w trakcie dyskusji.
 12. Odczytanie przez komisję wnioskową wniosków, zgłoszonych w trakcie obrad
 Walnego Zgromadzenia.
 13. Zakończenie obrad Walnego Zgromadzenia.

 Z a r z ą d    i n f o r m u j e 

1. Dnia 14.05.2024 roku, w biurze Spółdzielni zostaną wyłożone sprawozdania 
Zarządu, Rady Nadzorczej oraz niezależnego biegłego rewidenta z badania 
sprawozdania fi nansowego Spółdzielni za 2023 rok, a także projekty uchwał 
zamieszczone w porządku obrad Walnego Zgromadzenia oraz protokół 
z Walnego Zgromadzenia, odbytego w dniach 6 i 7 czerwca 2023 roku. 
Z wyłożonymi z biurze Spółdzielni dokumentami członkowie Spółdzielni mogą 
zapoznać się codziennie w godzinach urzędowania biura.

2. Członkowie mają prawo zgłaszać projekty uchwał i propozycje zamieszczenia 
dodatkowych spraw w porządku obrad Walnego Zgromadzenia w terminie 
do dnia 21.05.2024 roku, w trybie określonym w Statucie, dostępnym w biurze 
Spółdzielni oraz na stronie internetowej www.smprzelom.pl.

3. Zgłoszone projekty uchwał zostaną wyłożone w siedzibie Spółdzielni na 14 dni 
przed terminem pierwszej części Walnego Zgromadzenia, tj. 22.05.2024 roku.

4. Członek Spółdzielni może uczestniczyć i brać udział w głosowaniu tylko w jednej 
części Walnego Zgromadzenia, do której został zaliczony na podstawie uchwały 
Rady Nadzorczej.

5. Członek Spółdzielni może uczestniczyć w Walnym Zgromadzeniu osobiście 
albo przez pełnomocnika. Pełnomocnik nie może zastępować więcej niż 
jednego członka. Pełnomocnictwo powinno być udzielone na piśmie pod 
rygorem nieważności i dołączone do protokołu Walnego Zgromadzenia. Lista 
pełnomocnictw podlega odczytaniu po rozpoczęciu Walnego Zgromadzenia.

Zarząd Spółdzielni

INFORMACJA
WÓJTA GMINY WODYNIE

Zgodnie art. 35 ust. 1 ustawy z dnia 
21 sierpnia 1997 r. o gospodarce nie-
ruchomościami (tj. DzU z 2023 r. poz. 
344 z późn. zm.) informuję, iż na ta-
blicy ogłoszeń Urzędu Gminy w Wo-
dyniach przy ul. Siedleckiej 43, na 
okres od 8.05.2024 r. do 29.05.2024 r.
wywieszono wykaz nieruchomości 
niezabudowanych, przeznaczonych 
do sprzedaży, położonych w obrę-
bie miejscowości Oleśnica oraz Wola 
Wodyńska. Z treścią wykazu można 
zapoznać się w godzinach pracy 
Urzędu od 7.45 do 15.45 lub na stro-
nie BIP: www.wodynie.bipgmina.pl.

Wójt Gminy Wojciech Klepacki
280-1p

Siedlecka 
Spółdzielnia 

Mieszkaniowa 
08-110 Siedlce, 

ul. 3 Maja 28, 
tel. 25 63 284 76 

ogłasza przetarg na wykonanie 
termomodernizacji: budynku 
mieszkalnego wielorodzinnego 
przy ulicy Poznańskiej 2 oraz bu-
dynku mieszkalnego wielorodzin-
nego przy ulicy Poznańskiej 14. 

Termin zakończenia robót 
15 listopada 2024 roku. 

Warunkiem udziału w po-
stępowaniu o udzielenie zamó-
wienia jest wniesienie wadium 
w wysokości 30.000 zł dla każde-
go budynku. 

Specyfikację warunków za-
mówienia można uzyskać w sie-
dzibie zamawiającego pok. 207, 
tel. 25 63 284 79, po wniesieniu 
opłaty w wysokości 50 zł za bu-
dynek. 

Oferty należy składać w se-
kretariacie Spółdzielni dnia 
21.05.2024 do godz. 9.00. 
Otwarcie ofert nastąpi w siedzi-
bie Spółdzielni pok. 212 w termi-
nie określonym w specyfikacji.

 294-1p
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IZP.6840.2.2024      Cegłów, dnia 23.04.2024 r.

Wyciąg z ogłoszenia Burmistrza Cegłowa, opublikowanego  
w dniu 23.04.2024 r. o wykazie nieruchomości przeznaczonej 
 do sprzedaży w formie przetargu ustnego nieograniczonego, 

 położonej w miejscowości Wiciejów,  
stanowiącej własność Gminy Cegłów.

Burmistrz Gminy Cegłów zawiadamia, że na tablicy ogłoszeń Urzędu Miasta  
i Gminy Cegłów i na stronie internetowej www.bip.ceglow.pl zamieszczono  
wykaz nieruchomości gruntowej przeznaczonej do sprzedaży w drodze 
przetargu ustnego nieograniczonego, oznaczonej działką nr 292/1 o łącznej  
pow. 0,2232 ha, położonej w miejscowości Wiciejów.

PPRiL.6722.2.2.2024       Górzno, dnia 8 maja 2024 r.

OGŁOSZENIE
WÓJTA GMINY GÓRZNO

Na podstawie art. 17 ust. 1 ustawy z dnia 27 marca 2003 r. o planowaniu i zagospodarowaniu prze-
strzennym (DzU z 2023 r. poz. 977 ze zm.) zawiadamiam o podjęciu przez Radę Gminy w Górznie 
Uchwały nr LXI/398/2024 z dnia 19 kwietnia 2024 r. w sprawie przystąpienia do sporządzenia miej-
scowego planu zagospodarowania przestrzennego w poszczególnych obrębach gminy Górzno 
 – sekcja B.

Granice obszaru objętego planem miejscowym zostały przedstawione na załącznikach gra�cznych 
do powyższej uchwały. Uchwała jest dostępna w Biuletynie Informacji Publicznej gminy Górzno pod 
adresem: https://gorzno.bip.gov.pl/kadencja-2018-2023/uchwaly-z-lxi-sesji-rady-gminy-z-dnia-
19-kwietnia-2024r.html

Zainteresowani mogą składać wnioski do procedury miejscowego planu zagospodarowania prze-
strzennego w poszczególnych obrębach gminy Górzno – sekcja B w terminie do dnia 3 czerwca 2024 r.

Wnioski należy składać:
•	 na piśmie utrwalonym w postaci papierowej, w siedzibie Urzędu Gminy w Górznie, ul. Jana Pawła II 10, 

08-404 Górzno, lub na adres Urzędu, na formularzu w postaci papierowej;
•	 na piśmie utrwalonym w postaci elektronicznej, za pomocą środków komunikacji elektronicznej,  

w szczególności poczty elektronicznej na adres gmina@gorzno.ugm.pl lub za pomocą platformy ePU-
AP na adres skrytki: /sg538jy2u6/SkrytkaESP, na formularzu w formie dokumentu elektronicznego.
Formularz wniosku jest dostępny pod adresem: 
https://samorzad.gov.pl/web/gmina-gorzno/ogloszenia-i-komunikaty
Wniosek powinien zawierać imię i nazwisko albo nazwę oraz adres zamieszkania albo siedziby oraz 

adres poczty elektronicznej, o ile składający wniosek taki posiada, a także wskazanie, czy jest właścicie-
lem lub użytkownikiem wieczystym nieruchomości objętej wnioskiem. Można podać dodatkowe dane 
do kontaktu, takie jak adres do korespondencji lub numer telefonu.

Równocześnie na podstawie art. 39 ust. 1, w związku z art. 46 pkt 1 ustawy z dnia 3 października 2008 r. 
 o udostępnianiu informacji o środowisku i jego ochronie, udziale społeczeństwa w ochronie środowiska 
oraz o ocenach oddziaływania na środowisko (DzU 2023 poz. 1094 ze zm.) zawiadamiam o przystąpieniu 
do przeprowadzenia strategicznej oceny oddziaływania na środowisko do projektu miejscowego planu 
zagospodarowania przestrzennego w poszczególnych obrębach gminy Górzno – sekcja B.

Zainteresowani mogą składać wnioski do prognozy oddziaływania na środowisko  w terminie  
do 3 czerwca 2024 r. Wnioski należy składać w formie papierowej w siedzibie Urzędu Gminy w Górznie, 
ul. Jana Pawła II 10, 08 – 404 Górzno lub w formie elektronicznej za pomocą środków komunikacji elek-
tronicznej na adres poczty elektronicznej: gmina@gorzno.ugm.pl lub za pomocą platformy ePUAP na 
adres skrytki: /sg538jy2u6/SkrytkaESP.

Wniosek powinien zawierać imię i nazwisko albo nazwę oraz adres zamieszkania albo siedziby oraz 
adres poczty elektronicznej, o ile składający wniosek taki posiada, a także wskazanie, czy jest właścicie-
lem lub użytkownikiem wieczystym nieruchomości objętej wnioskiem. Można podać dodatkowe dane 
do kontaktu, takie jak adres do korespondencji lub numer telefonu.

Organem właściwym do rozpatrzenia wniosków jest Wójt Gminy Górzno. Wnioski złożone po upływie 
terminu podanego powyżej pozostawia się bez rozpatrzenia.

Z dniem 25 maja 2018 roku zmienią się przepisy dotyczące ochrony danych osobowych, dlatego też zgod-
nie z art. 13 ust. 1 i ust. 2 rozporządzenia Parlamentu Europejskiego i Rady (UE) 2016/679 z 27 kwietnia 2016 r. 
w sprawie ochrony osób �zycznych w związku z przetwarzaniem danych osobowych i w sprawie swobodnego 
przepływu takich danych oraz uchylenia dyrektywy 95/46/WE (RODO), informujemy, iż:

1. Administratorem Pani/Pana danych osobowych jest Urząd Gminy w Górznie z siedzibą przy ul. Jana Pawła II 10, 
08-404 Górzno, adres e-mail:  gmina@gorzno.ugm.pl,   tel. 25  681 22 54 reprezentowany przez Wójta Gminy 
Górzno Waldemara Sabak.

2. Administrator wyznaczył inspektora ochrony danych osobowych.
3. Z  Administratorem będzie można się skontaktować  poprzez powołanego  przez  niego inspektora  ochrony  da-

nych,  pisząc  na  adres siedziby Administratora wskazany w pkt. 1 lub pisząc na adres e-mail: inspektor@cbi24.pl
4. Przetwarzanie Pani/Pana danych osobowych będzie się odbywać na podstawie przepisów RODO oraz na pod-

stawie i w celach wynikających z przepisów Ustawy z dnia 8 marca 1990 roku o samorządzie gminnym oraz 
aktów wykonawczych do tej ustawy oraz wynikających z tego faktu innych ustaw, na podstawie których jest 
niezbędne podanie danych osobowych celem zadań zapisanych do realizacji zadań przez Gminę Górzno, w tym 
zadań zleconych z poziomu administracji centralnej.

5. Pani/Pana dane osobowe będą przechowywane przez okres wskazany w Jednolitym Rzeczowym Wykazie Akt 
dla Urzędu Gminy w Górznie.

6. Posiada Pani/Pan prawo dostępu do treści swoich danych osobowych, prawo do ich sprostowania (poprawiania), 
jak również prawo do ograniczenia ich przetwarzania, prawo do przenoszenia danych oraz prawo do wniesienia 
sprzeciwu wobec przetwarzania Pani/Pana danych osobowych. Prawo do usunięcia danych przysługuje, jeżeli 
zachodzą okoliczności wskazane w art. 17 ust. 1  i 2 RODO chyba, że przepisy te nie mają zastosowania zgodnie 
z ust. 3 powyższego artykułu.

7. Przysługuje Pani/Panu prawo wniesienia skargi do organu nadzorczego, jeśli Pani/Pana zdaniem przetwarzanie 
danych osobowych Pani/Pana - narusza przepisy unijnego rozporządzenia RODO.

8. Podanie przez Panią/Pana danych osobowych jest wymogiem wynikającym z przepisów prawa z których wynika 
konieczność podania danych osobowych. Brak podania danych osobowych będzie skutkował niemożnością do-
konania czynności z obsługą Pani/Pana sprawy przez Urząd Gminy w Górznie.

9. Informujemy, iż Pani/Pana dane osobowe będą przekazywane podmiotom, z którymi Urząd Gminy w Górznie 
zawarł umowy powierzenia przetwarzania danych oraz podmiotom upoważnionym do przetwarzania danych 
na podstawie obowiązujących przepisów prawa.

10. Pani/Pana dane osobowe nie będą przetwarzane w sposób zautomatyzowany i nie będą pro�lowane w celu wy-
nikającym z Ustawy o samorządzie gminnym. Pro�lowanie oznacza formę zautomatyzowanego przetwarzania 
danych osobowych, które  polega na wykorzystaniu  danych osobowych, w tym danych szczególnych.

Wójt Gminy Górzno /-/ Waldemar Sabak

PPRiL.6722.3.2.2024       Górzno, dnia 8 maja 2024 r.

OGŁOSZENIE
WÓJTA GMINY GÓRZNO

Na podstawie art. 17 ust. 1 ustawy z dnia 27 marca 2003 r. o planowaniu i zagospodarowaniu prze-
strzennym (DzU z 2023 r. poz. 977 ze zm.) zawiadamiam o podjęciu przez Radę Gminy w Górznie 
Uchwały nr LXI/399/2024 z dnia 19 kwietnia 2024 r. w sprawie przystąpienia do sporządzenia miej-
scowego planu zagospodarowania przestrzennego w poszczególnych obrębach gminy Górzno  
– sekcja C.

Granice obszaru objętego planem miejscowym zostały przedstawione na załącznikach gra�cznych 
do powyższej uchwały. Uchwała jest dostępna w Biuletynie Informacji Publicznej gminy Górzno pod 
adresem: https://gorzno.bip.gov.pl/kadencja-2018-2023/uchwaly-z-lxi-sesji-rady-gminy-z-dnia-
19-kwietnia-2024r.html

Zainteresowani mogą składać wnioski do procedury miejscowego planu zagospodarowania prze-
strzennego w poszczególnych obrębach gminy Górzno – sekcja C w terminie do dnia 3 czerwca 2024 r.

Wnioski należy składać:
•	na piśmie utrwalonym w postaci papierowej, w siedzibie Urzędu Gminy w Górznie, ul. Jana Pawła II 10, 

08-404 Górzno, lub na adres Urzędu, na formularzu w postaci papierowej;
•	na piśmie utrwalonym w postaci elektronicznej, za pomocą środków komunikacji elektronicznej,  

w szczególności poczty elektronicznej na adres gmina@gorzno.ugm.pl lub za pomocą platformy  
ePUAP na adres skrytki: /sg538jy2u6/SkrytkaESP, na formularzu w formie dokumentu elektronicznego.

Formularz wniosku jest dostępny pod adresem: 
https://samorzad.gov.pl/web/gmina-gorzno/ogloszenia-i-komunikaty
Wniosek powinien zawierać imię i nazwisko albo nazwę oraz adres zamieszkania albo siedziby oraz 

adres poczty elektronicznej, o ile składający wniosek taki posiada, a także wskazanie, czy jest właścicielem 
lub użytkownikiem wieczystym nieruchomości objętej wnioskiem. Można podać dodatkowe dane do 
kontaktu, takie jak adres do korespondencji lub numer telefonu.

Równocześnie na podstawie art. 39 ust. 1, w związku z art. 46 pkt 1 ustawy z dnia 3 października 2008 r. 
 o udostępnianiu informacji o środowisku i jego ochronie, udziale społeczeństwa w ochronie środowiska 
oraz o ocenach oddziaływania na środowisko (DzU 2023 poz. 1094 ze zm.) zawiadamiam o przystąpieniu 
do przeprowadzenia strategicznej oceny oddziaływania na środowisko do projektu miejscowego planu 
zagospodarowania przestrzennego w poszczególnych obrębach gminy Górzno – sekcja C.

Zainteresowani mogą składać wnioski do prognozy oddziaływania na środowisko  w terminie  
do 3 czerwca 2024 r. Wnioski należy składać w formie papierowej w siedzibie Urzędu Gminy w Górznie,  
ul. Jana Pawła II 10, 08 – 404 Górzno lub w formie elektronicznej za pomocą środków komunikacji elek-
tronicznej na adres poczty elektronicznej: gmina@gorzno.ugm.pl lub za pomocą platformy ePUAP na  
adres skrytki: /sg538jy2u6/SkrytkaESP.

Wniosek powinien zawierać imię i nazwisko albo nazwę oraz adres zamieszkania albo siedziby oraz 
adres poczty elektronicznej, o ile składający wniosek taki posiada, a także wskazanie, czy jest właścicie-
lem lub użytkownikiem wieczystym nieruchomości objętej wnioskiem. Można podać dodatkowe dane  
do kontaktu, takie jak adres do korespondencji lub numer telefonu.

Organem właściwym do rozpatrzenia wniosków jest Wójt Gminy Górzno. Wnioski złożone po upływie 
terminu podanego powyżej pozostawia się bez rozpatrzenia.

Z dniem 25 maja 2018 roku zmienią się przepisy dotyczące ochrony danych osobowych, dlatego też zgod-
nie z art. 13 ust. 1 i ust. 2 rozporządzenia Parlamentu Europejskiego i Rady (UE) 2016/679 z 27 kwietnia 2016 r. 
w sprawie ochrony osób �zycznych w związku z przetwarzaniem danych osobowych i w sprawie swobodnego 
przepływu takich danych oraz uchylenia dyrektywy 95/46/WE (RODO), informujemy, iż:

1. Administratorem Pani/Pana danych osobowych jest Urząd Gminy w Górznie z siedzibą przy ul. Jana Pawła II 10, 
08-404 Górzno, adres e-mail: gmina@gorzno.ugm.pl, tel. 25 681 22 54 reprezentowany przez Wójta Gminy Górzno 
Waldemara Sabak.

2. Administrator wyznaczył inspektora ochrony danych osobowych.
3. Z  Administratorem będzie można się skontaktować  poprzez powołanego  przez  niego inspektora  ochrony  da-

nych,  pisząc  na  adres siedziby Administratora wskazany w pkt. 1 lub pisząc na adres e-mail: inspektor@cbi24.pl
4. Przetwarzanie Pani/Pana danych osobowych będzie się odbywać na podstawie przepisów RODO oraz na podsta-

wie i w celach wynikających z przepisów Ustawy z dnia 8 marca 1990 roku o samorządzie gminnym oraz aktów 
wykonawczych do tej ustawy oraz wynikających z tego faktu innych ustaw, na podstawie których jest niezbędne 
podanie danych osobowych celem zadań zapisanych do realizacji zadań przez Gminę Górzno, w tym zadań zleco-
nych z poziomu administracji centralnej.

5. Pani/Pana dane osobowe będą przechowywane przez okres wskazany w Jednolitym Rzeczowym Wykazie Akt dla 
Urzędu Gminy w Górznie.

6. Posiada Pani/Pan prawo dostępu do treści swoich danych osobowych, prawo do ich sprostowania (poprawiania), 
jak również prawo do ograniczenia ich przetwarzania, prawo do przenoszenia danych oraz prawo do wniesienia 
sprzeciwu wobec przetwarzania Pani/Pana danych osobowych. Prawo do usunięcia danych przysługuje, jeżeli za-
chodzą okoliczności wskazane w art. 17 ust. 1  i 2 RODO chyba, że przepisy te nie mają zastosowania zgodnie z ust. 
3 powyższego artykułu.

7. Przysługuje Pani/Panu prawo wniesienia skargi do organu nadzorczego, jeśli Pani/Pana zdaniem przetwarzanie 
danych osobowych Pani/Pana - narusza przepisy unijnego rozporządzenia RODO.

8. Podanie przez Panią/Pana danych osobowych jest wymogiem wynikającym z przepisów prawa z których wynika 
konieczność podania danych osobowych. Brak podania danych osobowych będzie skutkował niemożnością doko-
nania czynności z obsługą Pani/Pana sprawy przez Urząd Gminy w Górznie.

9. Informujemy, iż Pani/Pana dane osobowe będą przekazywane podmiotom, z którymi Urząd Gminy w Górznie za-
warł umowy powierzenia przetwarzania danych oraz podmiotom upoważnionym do przetwarzania danych na 
podstawie obowiązujących przepisów prawa.

10. Pani/Pana dane osobowe nie będą przetwarzane w sposób zautomatyzowany i nie będą pro�lowane w celu wy-
nikającym z Ustawy o samorządzie gminnym. Pro�lowanie oznacza formę zautomatyzowanego przetwarzania da-
nych osobowych, które  polega na wykorzystaniu  danych osobowych, w tym danych szczególnych.

Wójt Gminy Górzno /-/ Waldemar Sabak

ZAWIADOMIENIE

W ó j t a  G m i n y  Ł u k ó w
Działając na podstawie art. 35 ust. 1, ustawy z dnia 21 sierpnia 1997 r.  

o gospodarce nieruchomościami (tj. DzU z 2023 r. poz. 344 z późn. zm.), Wójt 

Gminy Łuków informuje, że na tablicy ogłoszeń w siedzibie Urzędu Gminy Łuków, 

ul. Świderska 12 – dnia 7 maja 2024 r. na okres 21 dni został wywieszony wykaz 

nieruchomości Gminy Łuków, przeznaczonej do użyczenia na okres do 10 lat.

Nieruchomość objęta wykazem jest położona w miejscowości Turze Rogi  

i obejmuje część działki nr 994 o pow. 0,0100 ha.

Z treścią wykazu można zapoznać się od poniedziałku do piątku w godzinach 

pracy urzędu, tj. od 7.30 do 15.30. Dodatkowe informacje można uzyskać  

w pokoju nr 35 bądź pod numerem telefonu 25 798 24 39 wew. 135. oraz na stronie 

internetowej: www.lukow.ug.gov.pl.
WÓJT GMINY ŁUKÓW 

/-/ mgr Mariusz Osiak
287-1p

I N F O R M A C J A
W związku z art. 35 ust. 1 ustawy  
z dnia 21 sierpnia 1997 r. o gospodar-
ce nieruchomościami (DzU z 2023 r. 
poz. 344 ze zm.) informuję, że na 
tablicy ogłoszeń Urzędu Miasta  
w Siedlcach oraz na stronie inter-
netowej Urzędu Miasta Siedlce od 
dnia 26 kwietnia 2024 r. na okres 21 
dni zostanie wywieszony wykaz nie-
ruchomości stanowiącej własność 
Skarbu Państwa, przeznaczonej do 
wynajęcia w trybie bezprzetargo-
wym na rzecz Miejskiego Ośrodka 
Kultury oraz Polskiego Towarzystwa 
Turystyczno-Krajoznawczego.

ZASTĘPCA PREZYDENTA
Robert Szczepanik

288-1p
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Ziemia ogrodowa

Kruszywa łamane 
do ogrodu

25 633 02 72

Sprzedaż piasku:
płukanego do murowania,

do tynku, do posadzek

typu miksokret

żwiru drogowego,
ziemi ogrodowej

605 419 891, 660 770 703.

/s
ed

b
u

d
-1

/

Sprzedaż: żwiru i piasku płukanego,
 ziemi torfowej. Roboty ziemne, 

roboty rozbiórkowe. Wywóz, tel.: 
25 633 02 72, 602 464 326, 600 665 050.

Beton towarowy, wyroby beto-
nowe, stabilizacja pod kostkę, 
pompa do betonu. Najniższe ceny, 
25 644 03 61, 600 665 050.

Żwir, piach z dostawą, ziemia
torfowa, faktura VAT, 25 63 302 72, 
602 464 326.

Żwir, piasek płukany, posadzka, 
tynk, murowanie, ziemia ogrodowa, 
25 633 02 72, 600 665 050. (09410-49)

www.bet-bud.net.pl

tel. 25 781 21 29

tel. 600 890 159

kom. 604 213 711

.,



ul. Juliana Tuwima 1

Siedlce, ul. Brzeska 102J, www.bet-trans.siedlce.pl
tel. 644 03 61, kom. 600 665 050, 602 464 326

BETONIARNIA
BLOCZKI

BETONOWE

MINIKOPARKA

BET-TRANS

POMPOGRUSZKA

Winda do busa z papierami, 504 297 667.
 /słowo podlasia/

Maszyny kamieniarskie, szlifierka, 
polerka, przecinarka 1,5 mb cięcia,
501 280 131. /417/

Sztachetki sosnowe tanio, 796 473 120.
 /13/2/

Sprzedam spawarkę Bester 400,
606 325 278. /12/2/

Suche szczepy, 694 929 296. /411/

Rower elektryczny, 504 714 745. /3152/

Szalówka, deska podłogowa, sztachety, 
kantówka, 600 627 699. /3058/

Pilnie sprzedam stojak na profilach 3 dł. 
x 2,20 szer., wys. 2,40, 502 502 074. /pp-4/

Piec c.o. na drzewo i węgiel, nowy 100 m,
cena 4000 zł, 694 966 771, Świerże
Górne 66. /345/

Bale, deski, 600 343 816. /340/

Tanio ziemniaki jadalne Vineta,
664 099 551. /434/

Żwir, piasek płukany, ziemia ogro-
dowa, beton kruszony, 602 675 396,
604 089 384. /0758/

Garaże, profesjonalnie, 30 lat na rynku, 
502 502 074. /2285/

Ogrodzenia, Ujrzanów 280 B, 
siatka ogrodzeniowa, panele, 
bramy, słupki, podmurówki, 
sprzedaż - montaż, 797 454 643.
 /1840/

Ogrodzenia: panele, siatki ogro-
dzeniowe, słupki, podmurów-
ki, bramy-montaż, Pruszyn, ul. 
Wrzosowa, tel. 572 998 280,
tel. 517 823 680. /pp-51./1839/ 

Sadzeniaki, 606 953 048. /432/

Wyprzedaż likwidacja, maszyny, narzę-
dzia i materiały pomocnicze, stolarka, 
tanio, 609 190 303. /3278/

Sprzedam siano w paczkach,
788 960 582. /3277/

Siano, słoma, Krzesk, 609 665 549. /420/

Rozbijak do siana dwójka, 501 867 631.
 /3249/

Sprzedam gorczycę, mieszankę zbożo-
wą, 736 245 558. /416/

Sprzedam słomę w belach, 507 198 232.
 /435/

Siano, żyto ekologiczne, owies, pszenży-
to, 501 685 757. /pp-2/

Sprzedam łubin, siano kostka,
699 959 904. /412/

Wydzierżawię 6 ha łąki, 600 706 634. /3215/

Ziemniaki jadalne, 608 879 311. /3119/

Pole i dwie łąki, 797 088 446. /384/

Kupię olchę, dąb lub las, 600 627 699.
 /3059/

Sprzedam żyto, tel. 510 207 102. /2948/

Worki big-bag, transport, wywrotka, 
folia, siatka, sznurek, beczki, zbiorniki 
1000l, 604 969 943.29. /0783/

Kupię każde zboże, z odbiorem
z gospodarstwa, 516 170 403. /1848/

Skup zbóż, odbiór pompą samo-
załadowczą, 505 550 755. /1845/ 

Kupię T25, C330, glebogryzarkę, sortow-
nik, 603 855 072. /pp-18/

Kupię prasy kostkujące, rolujące, kom-
bajny zbożowe, ziemniaczane, agregaty, 
przyczepy, kosiarki, ciągniki małe 4x4, 
trolla, kopaczkę, ładowarki, 574 651 542.
 /słowo podlasia/

Ciągnik bez dokumentów, glebogryzar-
kę, talerzówkę, 507 105 719. /35-6/

Kupię C360, Fergusona, talerzówkę, 
rozsiewacz RCW, siewnik Meprozet,
663 955 935. /pp-18/

Kupię wszystkie ciągniki, prasy, 
ładowarki, kombajny, maszyny,
665 207 084. /1860/ 

Bizon, 691 139 979. /3281/

Przewracarko-zgrabiarka 7, przyczepka 
jednoosiowa, 665 311 272. /3280/

Sprzedam ciągnik URSUS C-360 3p, rok 
1989, stan bardzo dobry, cena: 31500, 
Sadowne, 507 230 675. /3266/

Mercedes 124, rozsiewacz nawozów, 
opryskiwacz, betoniarka, silnik 7,5, prze-
wracarka gwiaździsta, 600 140 477. /3262/

Ciągnik DX-160, kosiarka czołowa,
501 041 707. /3248/

Śrutownik i mieszalnik 1,5 t, 518 216 489.
 /418/

Sprzedam Bizona 1986 rok, 661 658 706.
 /43-1/

Sprzedam rozrzutnik Unia Tytan 8 Plus, 
tel. 784 887 418. /3220/

Kombajn Claas Dominator 85, szer. 
3,6 m, hydrauliczny wysyp, silnik Mer-
cedes, pług 3-obrotowy Frost Mosel,
tel. 889 865 700 lub 515 998 046. /3219/

Sprzedam pługi 3, zgrabiarkę MESKO 
3,6m, 880 998 016. /3189/

Przyczepa wywrotka, 788 241 311. /3200/

NAPRAWY
ciągników
rolniczych

silniki, skrzynie biegów, napędy
części nowe i używane
regeneracja wałka ataku przedniego napędu

tel. 604 622 041, 608 653 767

MASSEY FERGUSON, CASE

Dojazd

do klienta!

BETON    KRUSZYWA     WYROBY BETONOWE
POMPOGRUSZKA     POMPA DO BETONU

roboty ziemne      wykopy
rozbiórki     usługi dźwigowe

Sprzedam betoniarkę 150, 504 714 231.
 /3182/

Śrutownik, silnik 11, krajzega, heblarka, 
784 631 242. /3175/

Consul, 533 127 561. /3174/

Chłodnia 1200 l, odzysk ciepła, dojarka 
przewodowa, 728 912 020. /400/

Rozrzutnik dwuosiowy, 668 992 715. /397/

Rębak, 794 115 984. /392/

Likwidacja gospodarstwa, belarka cras 
44S, owijarka, siewnik poznaniak, sa-
dzarka, zbiornik na mleko, 602 354 934.
 /3125/

Kombajn zbożowy Fahr, 600 343 816. /340/ 

Owce kameruńskie, 665 311 272. /3279/

Sprzedam klacz szpaczkę ze źróbką, 
tel. 504 126 246. /9-3p/

Sprzedam pszczoły z ulami lub bez,
25 692 16 26, 660 403 337. /415/

Sprzedam prosiaki, 25 631 44 17. /404/

Kurki odchowane, Strzała, Siedlecka 35, 
605 917 859. /402/

Sprzedam źrebaka 11 miesięcy,
tel. 605 354 865. /398/

Kury, 510 145 688. /2699/

Kara ze źrebakiem, 607 179 452. /2984/

SKUP BYDŁA POZAKLASOWE-
GO NA UBÓJ Z KONIECZNOŚCI, 
508 869 814. /2947/

Rzeźnia kupi bydło pourazowe do ubo-
ju z konieczności, tel. 511 075 866,
662 396 670. /7-13p/

eprasa.pl 651158e224
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29.04-3.05.12.2024 r. 
No to wa nia z jar mar ków

PRODUKT JEDN. WĘGRÓW KAŁUSZYN SOKOŁÓW P.  SIEDLCE ŁOSICE GARWOLIN ŻELECHÓW
pszenica zł/dt 90 80-100 90-100 100-110 - - 90-100

żyto zł/dt 70 - 70-75 80 - - -

jęczmień zł/dt 80 100 90-100 100-110 - - 100

miesz. zbóż zł/dt 90 110 65-80 90 - - 90

owies zł/dt 80 80-90 70-80 100-110 - - 80-90

pszenżyto zł/dt 70 70 75-90 80-90 - - 80

kukurydza zł/dt 100-120 100 90-110 100-110 - - -

ziemniaki zł/kg 2,0 1,5-2,0 2,50 - - - 2,00-2,50

 jaja szt. 1,0-1,2 1,0-1,2 0,9 -1,1 1,0-1,2 - - 0,8-1,3

Ogrodzenia, siatka, panel, słupki, bramy, 
podmurówki, Pruszyn, 695 888 890. /1984/

Balustrady nierdzewne: solidnie i tanio, 
tel. 508 115 153. /1983/

Wycinka, pielęgnacja drzew, 
oczyszczanie działek zakrzewio-
nych, koszenie traw, przycinanie, 
formowanie żywopłotów, zręb-
kowanie gałęzi, frezowanie karp, 
504 320 650. /1982/

Studnie solidnie!!!,
608 046 239. /1974/

Wycinka drzew, rębak do gałęzi, frezowa-
nie karp, podnośnik 30 m, 698 657 538.
 /1972/

Drzwi metalowe do: obór, stodół, garaży, 
516 428 788. /1971/

AGD SERWIS, NAPRAWA PRA-
LEK, ZMYWAREK, KUCHENEK, 
UL. FLORIAŃSKA 40, 25 644 44 
80, 507 957 375. /1970/ 

Budowa domów, elewacje, malowanie 
elewacji, dachów, podbitki, 727 939 819.
 /424/

Docieplenia, malowanie elewacji, da-
chów, 664 265 473. /401/



Niemiecki, 606 107 356. /380/ 

Poznam panią z energią i tempera-
mentem, relacji przyjacielskiej, dialo-
gicznej, korelatu, atencji, spędzanie 
wolnego czasu z zachowaniem mar-
ginesów wzajemnych stref komfortu, 
sms 794 346 714. /3147/ 

Samotny mieszkaniec z Sokołowa, 60 lat, 
szuka partnerki na życie wiek 60, 65 lat, 
tel. 579 435 590. /399/

Kawalerka w centrum Siedlec, 604 573 
388. (rubryka sprzedam). /436/

Działki budowlane, ładne, media, dobry 
dojazd, Józefów k. Mińska, 501 685 757.
 /pp-3/

Do sprzedania posesja prowincja Pod-
kupientyn 2, 08-300 Sokołów Podlaski, 
Dariusz Bujalski, tel. 579 435 590. /399/

Działki, Węgrów, 608 022 402. /3135/

Sprzedam około 7 ha ziemi klasy 
3A drenowanej, 05-307 gmina 
Dobre miejscowość Rąbierz Ko-
lonia, 10-11 km od autostrady 
A2, ok. 3 km od drogi wojewódz-
kiej 637, cena 650 000 do nego-
cjacji, 516 616 820. /393/

Sprzedam działkę ok. 7000 m2, oko-
ło 2000 m2 budowlanej, ul. Sosnowa,
506 249 501. /391/

Sprzedam segment, Siedlce, ul. Wioli-
nowa, tel. 506 287 770. /364/

Sprzedam 48 m2, 503 859 845. /349/

Gręzów sprzedam działkę z domem 
mieszkalnym, 606 137 756. /341/

Siedlce, 56 m2, centrum, 503 822 752. /324/

Dom w Siedlcach, działka 860 m2, bu-
dynek gospodarczy 130 m2, pod dzia-
łalność, 660 762 292. /316/

Biznesowa hektarowa, 577 144 730. /302/

Sprzedam mieszkanie, 30 m2 w So-
kołowie Podlaskim, do remontu,
697 430 518. /2636/

Dom drewniany, budynek gospodarczy 
murowany 16x7 m, działka 20 a, Paprot-
nia, 601 299 398. /285/

Sprzedam staw, Baczki, 664 056 235. /430/ 

Masaż relaksacyjny i nie tylko, prywatnie 
Siedlce, 510 360 754. /394/

Namiętna, ponętna 32 lata, biust 4, pry-
watnie Siedlce, 504 639 228. /211/

Ania filigranowa 25 lat zaprasza pry-
watnie od pon. do piątku w godz. 
9-16, Siedlce, tel. 882 910 468. /3127/

Naturalna Basia 46 lat, biust 9 zapra-
sza na miły relaks w godz. 10-21, Sie-
dlce, tel. 505 808 874. /3126/ 

Oddam boazerię z rozbiórki, 608 459 970.
 /428/

Pożyczka gotówkowa z dostawą 
do domu od 600 zł do 7000 zł,
tel. 797 705 110. /4-12p/

Szybka pożyczka, 517 883 202,
RRSO 53,98%. /1905/ 

Ginekolog, 790 310 034. /2343/

Esperal, 602 466 716. /1908/

Detoks przerywanie ciągów, kroplówki 
witaminowe, 733 193 426. /1682/ 

Automatyka do bram, domofony, 
wideodomofony, szlabany, alarmy, 
monitoring, 600 270 665. /0847/

Kupię działkę, grunty rolne, nie-
użytki, Siedlce i okolice, trasa A2,
tel. 692 248 990. /pp-46/

Do wynajęcia centrum, umeblowane, 
503 131 101. /427/

Mieszkanie starszej pani, 691 964 811. /423/

Do wynajęcia kawalerka 30 m2, os. Mły-
narska, tel. 697 080 257. /421/

Wynajmę 40 m2, centrum, 501 473 992.
 /419/

Wynajmę dom Trzebieszów 22, za 1000 
zł netto, 692 486 176. /42-6/

Plac ogrodzony, Iganie, naprzeciwko 
szkoły, 604 969 943. /0783/

2 pokoje, kuchnia, dom, garaż, 609 367 680.
 /422/ 

Sprzedam działkę w Iganiach,
tel. 662 217 745. /429/

Mieszkanie w Lublinie 48 m2, 2 pokoje,
II piętro, ul. Jaskółcza, 504 663 289. /406/

Tartak objazdowy z Kosowa Lackiego, 
606 472 736. /3042/

AGD Serwis, Siedlce 10 Lutego 
4/6, 504 151 553. /pp-13/

Anteny TV-SAT DVB-T2, ustawianie sy-
gnału, montaż, Siedlce okolice do 60 km, 
577 859 107. /284/

Transport busem, 602 881 562. /1981/

Krycie dachów, stawianie krokwi,
511 129 663. /1990/

Mycie, malowanie dachów, elewacji, 
kostki, obrabianie kominów, wymiana 
rynien, 692 530 505. /1989/

Ogrodzenia betonowe, podmurówki, 
695 888 890. /1986/

W sprzedaży młode kurki nioski-koloro-
we, szczepione, kury dorosłe z jajkiem
w atrakcyjnej cenie 20 zł, Strzała, Siedlec-
ka 196, 697 682 186, 798 350 272. /2816/

Kurki różnokolorowe, sprzedaż 
od 22 kwietnia, Pruszyn Pieńki ul. 
Siedlecka 159, 609 056 801. /2658/

Kurki odchowane, kolorowe, 
Siedlce Kazimierzowska 35,
600 212 312, 501 666 909. /295/

Sprzedaż kurek 19-tyg., kolorowych,
Żuków 53, 696 192 555. /230/

Skup bydła do uboju z koniecz-
ności, tel. 604 506 343. /2084/ 

Kupię kilka ha ziemi rolnej, łąk, nieużyt-
ków, 512 444 828. /425/

Kupię las, nieużytki zadrzewione,
692 248 990. /pp-46/ 

Kupię lub przyjmę w dzierżawę kilka ha
ziemi rolnej, łąk, nieużytków lub całe 
gospodarstwo rolne, 512 444 828. /425/
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Elewacje, malowanie dachów, remonty, 
579 840 219. /401/

Tynki agregatem, 605 177 810. /3155/

Dachy, więźby, krycie, podbitki, 
606 675 212. /2886/

Krycie dachów, naprawy, 604 107 455.
 /2871/

Hydrauliczne, 694 199 231. /318/

Ułożę kostkę brukową przy na-
grobkach, remonty, montaż na-
grobków, 515 518 272. /317/

Drobne remonty, 730 902 233. /308/ 

Złota Rączka, prace każdego typu, na-
prawy, tel. 604 107 455. /2654/

Remonty, pełen zakres usług, solid-
nie, bez nałogów, 577 541 007. /2321/

Glazura, terakota, elektryka, hydraulika, 
remonty, 606 570 827. /1968/

Docieplanie budynków, szybko, tanio, 
solidnie, 502 053 214. /1963/

Krycie dachów z materiałem,
601 384 070. /1957/

Atrakcyjne ceny, szpachlowanie, malo-
wanie dekoracyjno-artystyczne, tynki 
ozdobne, struktury, kominki, stolarka, 
k/g, glazura, 577 657 188. /1952/

Hydraulika, 608 187 880. /1915/ 

Poszukuję pracownika na stanowisko ku-
riera kat. B, InPost, praca pon.-pt., dobre 
wynagrodzenie, zapraszam do kontaktu, 
519 787 110. /3265/

Zatrudnię kierowcę C+E w transporcie 
krajowym, tel. 604 310 148. /10-4p/

Kelnerka, kelner, pomoc kuchenna,
797 209 119. /0810/

Zatrudnię dorywczo opiekunkę do 
dziecka (20-miesięcy). Siedlce, okolice ul. 
Mazura, tel. 603 583 383.                            AK

Firma Agrocomplex Sp. z o.o.
w Morszkowie zatrudni pracow-
ników na stanowiskach: - Ope-
rator maszyn Produkcyjnych-
-Ekstruderowych - Pracownik 
produkcji, tel. 514 430 399, e-mail: 
zpk@agrocomplex.com.pl. /3045/

 STOWARZYSZENIE SOS WIOSKI DZIECIĘCE W POLSCE
zatrudnimy

Wychowawcę SOS (k/m)
do placówki opiekuńczo-wychowawczej typu rodzinnego 

Rodzina SOS w Siedlcach
Główne zadania:
 Pełni opiekę nad dziećmi i prowadzi dom.
 Zaspokaja potrzeby rozwojowe i emocjonalne dzieci.

Wymagania:
 wykształcenie średnie i pozytywna opinia koordynatora rodzinnej pieczy zastępczej lub 

wykształcenie wyższe z zakresu: pedagogiki, pedagogiki specjalnej, psychologii, pracy 

socjalnej, nauk o rodzinie lub pokrewne, bądź studia podyplomowe w zakresie psycho-

logii, pedagogiki, nauk o rodzinie, resocjalizacji,
 wysoka motywacja do pracy z dziećmi,
 predyspozycje psychofizyczne,
 niekaralność.

Oferujemy:
 współpracę w oparciu o umowę-zlecenie,
 szkolenia, superwizje,
 wsparcie psychologiczno-pedagogiczne,
 naukę/ doskonalenie języka angielskiego/niemieckiego na platformie e-learningowej.

Prosimy o przesyłanie ofert poprzez formularz na stronie: https://wioskisos.org/praca/

Informujemy, że skontaktujemy się z wybranymi Kandydatami.

Rekrutacja może być prowadzona częściowo on-line.

W związku z dynamicznym rozwojem zatrudni na stanowisko:

PIELĘGNIARKA / PIELĘGNIARZ 
KOORDYNATOR W ŚRODOWISKU 

NAUCZANIA I WYCHOWANIA
Miejsce pracy: Siedlce (szkoły podstawowe i ponadpodstawowe)

OPIS STANOWISKA
Koordynacja Zespołu pielęgniarskiego zapewniającego realizację opieki 
medyczno-profilaktycznej nad uczniami w gabinetach medycyny szkolnej.

WYMAGANIA DOTYCZĄCE KANDYDATÓW
• Wykształcenie kierunkowe. 
• Ukończone szkolenie specjalizacyjne w dziedzinie pielęgniarstwa rodzinnego 

dla pielęgniarek lub kurs kwalifikacyjny dla pielęgniarki w środowisku naucza-
nia i wychowania.

• Mile widziane doświadczenie w kierowaniu zespołem.
• Prawo jazdy kat. „B”.

OFERJEMY
• Pracę w renomowanej i stabilnej firmie, będącej liderem w swojej branży.
• Zatrudnienie w ramach umowy o pracę lub umowy cywilnoprawnej (umowa 

zlecenia, B2B  – wg indywidualnych preferencji).
• Atrakcyjne warunki wynagrodzenia, system motywacyjny, pakiet socjalny.
• Program szkoleń, kursów kwalifikacyjnych i specjalistycznych z dofinansowa-

niem kosztów kształcenia.

KONTAKT
Aplikacje (CV, list motywacyjny) prosimy kierować na adres e-mail: 
rekrutacje@centrum.med.pl
Kontakt telefoniczny: 797549337
Skontaktujemy się tylko z wybranymi kandydatami.
Informacje o firmie zawiera strona internetowa: www.centrum.med.pl 
Kontaktujemy się jedynie z wybranymi osobami, CV kandydatów nierozpatrzone w danym 

procesie rekrutacji są przechowywane przez okres 6 miesięcy na potrzeby kolejnych proce-

sów rekrutacji. Po tym okresie są usuwane, a dane osobowe kandydatów nie są przetwarzane 

w żadnym innym celu.

Prosimy o dołączenie do przesyłanych dokumentów aplikacyjnych klauzuli: „Wyrażam zgodę 

na przetwarzanie moich danych osobowych dla potrzeb aktualnego i przyszłych procesów 

rekrutacji podanych w CV przez Centrum Medyczno-Diagnostyczne Sp. z o.o., z siedzibą w Sie-

dlcach, przy ul. Niklowej 9, 08-110 Siedlce, łącznie z wizerunkiem, zgodnie z Rozporządzeniem 

Parlamentu Europejskiego i Rady (UE) 2016/679 z dnia 27 kwietnia 2016 r. w sprawie ochrony 

osób fizycznych w związku z przetwarzaniem danych osobowych i w sprawie swobodnego 

przepływu takich danych oraz uchylenia dyrektywy 95/46/WE”.

CENTRUM MEDYCZNO-DIAGNOSTYCZNE 
SP. Z O. O. w Siedlcach

CENTRUM MEDYCZNO-DIAGNOSTYCZNE SP. Z O.O.
Posiadające sieć przychodni zdrowia 
na terenie Mazowsza i Lubelszczyzny

poszukuje kandydatów na stanowisko:

TECHNIK ELEKTRORADIOLOGII
Miejsce pracy: 
Pracownie Diagnostyki Obrazowej w Placówkach Centrum:

• Siedlce, ul. Kleeberga 2
• Mińsk Mazowiecki, ul. Dąbrówki 52
• Krynka
• Sterdyń

• Tłuszcz 
• Garwolin
• Mobilna stacja mammograficzna 

- cytomammobus

Zatrudnienie w ramach umowy o pracę, umowy-zlecenia, kontraktu.

OPIS STANOWISKA:
• wykonywanie  badań w diagnostyce radiologicznej: radiologii klasycznej 

i mammografii, 
• analizowanie wykonanych badań i przygotowanie ich do oceny przez lekarza.

WYMAGANIA DOTYCZĄCE KANDYDATÓW:
• wykształcenie kierunkowe,
• mile widziany ukończony kurs: Ochrona Radiologiczna Pacjenta,
• znajomość pakietu MS Office w stopniu średniozaawansowanym,
• mile widziana znajomość komputerowego systemu medycznego SOMED,
• mile widziane prawo jazdy kat. „B”.

OFERUJEMY
• pracę w renomowanej i stabilnej firmie, będącej liderem w swojej branży, 

forma zatrudnienia do uzgodnienia,
• atrakcyjne warunki zatrudnienia i wynagrodzenia,
• pakiet socjalny w przypadku zatrudnienia na umowę o pracę,
• pełny program szkoleń oraz możliwości rozwoju poprzez realizację interesują-

cych projektów medycznych.

KONTAKT
Aplikacje (CV, list motywacyjny) prosimy kierować na adres e-mail: 
rekrutacje@centrum.med.pl
Kontakt telefoniczny: 797549337
Skontaktujemy się tylko z wybranymi kandydatami.
Informacje o firmie zawiera strona internetowa: www.centrum.med.pl 
Kontaktujemy się jedynie z wybranymi osobami, CV kandydatów nierozpatrzone w danym 

procesie rekrutacji są przechowywane przez okres 6 miesięcy na potrzeby kolejnych proce-

sów rekrutacji. Po tym okresie są usuwane, a dane osobowe kandydatów nie są przetwarzane 

w żadnym innym celu.

Prosimy o dołączenie do przesyłanych dokumentów aplikacyjnych klauzuli: „Wyrażam zgodę 

na przetwarzanie moich danych osobowych dla potrzeb aktualnego i przyszłych procesów 

rekrutacji podanych w CV przez Centrum Medyczno-Diagnostyczne Sp. z o.o., z siedzibą w Sie-

dlcach, przy ul. Niklowej 9, 08-110 Siedlce, łącznie z wizerunkiem, zgodnie z Rozporządzeniem 

Parlamentu Europejskiego i Rady (UE) 2016/679 z dnia 27 kwietnia 2016 r. w sprawie ochrony 

osób fizycznych w związku z przetwarzaniem danych osobowych i w sprawie swobodnego 

przepływu takich danych oraz uchylenia dyrektywy 95/46/WE”.

PWiK Sp. z o.o. w Siedlcach, ul. Leśna 8, 08-110 Siedlce

poszukuje kandydatów do zatrudnienia na stanowisko

PWiK Sp. z o.o. w Siedlcach, ul. Leśna 8, 08-110 Siedlce

poszukuje kandydatów do zatrudnienia na stanowisko

Wymagania minimalne:
• wykształcenie wyższe,
• doświadczenie w obsłudze kadrowej pracowników,
• praktyczna znajomość przepisów prawa pracy i ZFŚS, 
• doskonała organizacja pracy i umiejętność pracy pod presją, 
• systematyczność, zaangażowanie, terminowość,
• skrupulatność i dokładność, odpowiedzialne podejście do pracy z dokumentacją,
• dobra znajomość pakietu MS Office.
Mile widziane:
• praktyczna znajomość przepisów kodeksu spółek handlowych,
• komunikatywność, otwartość i predyspozycje do pracy zespołowej.

Szczegóły rekrutacji: www.pwik.siedlce.pl,
www.facebook.com/pwiksiedlce oraz www.bip.pwik.siedlce.pl,

CV i list motywacyjny oraz kopie dokumentów potwierdzających 
spełnienie wymagań prosimy przesyłać drogą elektroniczną.

sekretariat@pwik.siedlce.pl
w terminie do dnia 20 maja 2024 r.

LABORANT

REFERENT DS. PRACOWNICZYCH

Wymagania minimalne:
- wykształcenie wyższe kierunkowe (chemia lub pokrewne),
- doświadczenie w stosowaniu podstawowych technik badawczych: 
   wagowych, miareczkowych, spektrofotometrycznych, 
- znajomość zasad planowania i przeprowadzania walidacji i weryfikacji 
   metod badawczych, w tym znajomości technik statystycznych 
   stosowanych do obróbki wyników badań oraz kontroli jakości,
- umiejętność obsługi programów komputerowych wykorzystywanych 
   w tym zakresie oraz pakietu MS Office.
Mile widziane:
- staż pracy w laboratorium, szczególnie w laboratorium akredytowanym, 
  a także w laboratorium wykonującym badania wody i ścieków, 
- doświadczenie w technikach instrumentalnych: FAAS, ETAAS, GC-FID, LC, HPLC,
- dobra organizacja pracy i umiejętność pracy w zespole, 

- dokładność i skrupulatność.
Szczegóły rekrutacji: www.pwik.siedlce.pl,

www.facebook.com/pwiksiedlce oraz www.bip.pwik.siedlce.pl 
CV i list motywacyjny oraz kopie dokumentów potwierdzających 

spełnienie wymagań prosimy przesyłać drogą elektroniczną sekretariat@pwik.siedlce.pl
w terminie do dnia 20 maja 2024 r.

Do pracy w ochronie z orzeczeniem 
(Mińsk Maz., Kałuszyn, Kosów Lacki),
tel. 882 825 886. /8-6p/

Zatrudnię do montażu okien
i drzwi, atrakcyjne wynagrodze-
nie, tel. 602 677 663. /0814/

Zatrudnię spawacza i ślusarza,
668 513 497. /365/

Pieczarkarnia Podnieśno zatrudni Panie 
do zbioru pieczarek, stabilne zatrudnie-
nie w oparciu o umowę o pracę, praca 
jednozmianowa, zapewniamy dojazd, 
tel. 691 106 845. /panoramix/

Zatrudnię kierowcę w transporcie mię-
dzynarodowym, 511 47 85 69. /3116/

Poszukuję kierowcy B, emeryt-rencista, 
dorywczo, 786 170 983. /335/

Firma Ostropol Zakład Rozbioru 
Mięsa w Repkach zatrudni oso-
bę na stanowisko sprzątaczki 
pomieszczeń produkcyjnych i 
socjalnych, kontakt 533 086 658
lub 604 583 740. /2892/ 

Skup katalizatorów, 509 529 093.
 /słowo podlasia/

Autoholowanie, wypożyczalnia przy-
czep, lawet, zagęszczarek, 604 969 943.
 /0783/ 

Skup Aut po 2000 roku, każdy stan, in-
teresują mnie też same części, kontakt
503 610 319. /3202/

Kupię każde auto do 5000, 577 079 999.
 /2002/ 
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ŚWIDRY 82, tel. 609 600 055, 605 077 888
SIEDLCE, UL. BUDOWLANA 11, tel. 609 59 99 59

SANDMAR
części

Nowa lokalizacja:
ul. Morelowa 2, Siedlce

(okolica ul. Południowej)

tel. 728 397 520, 25 644 48 94

www.sandmar.pl, e-mail: biuro@sandmar.pl

tel. 602 434 521

autoKASACJA
SKUP SAMOCHODÓW USZKODZONYCH

SPRZEDAŻ CZĘŚCI Z DEMONTAŻU

WWW.ADAMEXCZESCI.COM
WWW.ADAMEXCZESCI.COM

info@adamexczesci.com, tel. 608 350 002, 662 224 419

Zdany 1B, 08-106 Zbuczynczynne: pn. - pt. 8.00-16.00,
sob. 8.00-14.00

Żelków Kolonia, ul. Siedlecka 66
 turbosprężarki: 690 267 265
 głowice: 694 809 989
 maglownice, DPF: 502 254 695
 felgi: 690 499 814

felg aluminiowych CNC
turbosprężarek
głowic
maglownic
DPF

turbosprężarekturbosprężarek

TŁUMACZENIA
PRZYSIĘGŁE

dokumentów do rejestracji 
pojazdów - wszystkie języki

NAJTANIEJ W REGIONIE

Siedlce, ul. Czerwonego Krzyża 2, 900-1600

696 528 267, 25 633 16 45

PWiK Sp. z o.o. w Siedlcach, ul. Leśna 8, 08-110 Siedlce

Wymagania minimalne:
 wykształcenie zawodowe w kierunkach: mechaniczny, 
    hydrauliczny, pneumatyczny lub elektryczny,
 posiadanie prawa jazdy kat. B,
 znajomość podstaw elektrotechniki
    i automatyki,
 gotowość do pracy zmianowej,
 odpowiedzialność i systematyczność,
 umiejętność pracy w zespole.

poszukuje kandydatów do zatrudnienia na stanowisko

OPERATOR MASZYN I URZĄDZEŃ OCZYSZCZALNI ŚCIEKÓW

Szczegóły rekrutacji: www.pwik.siedlce.pl, www.facebook.com/
pwiksiedlce oraz www.bip.pwik.siedlce.pl 

CV i list motywacyjny oraz kopie dokumentów potwierdzających 

spełnienie wymagań prosimy przesyłać drogą elektroniczną

sekretariat@pwik.siedlce.pl w terminie do 13 maja 2024 r.

Mile widziane:
 doświadczenie zawodowe
    w zakresie napraw urządzeń
     mechanicznych, pomp i dmuchaw, 
 uprawnienia operatorskie
    oraz elektryczne.

Honda Accord 2,2 diesel, 283 tys. km, 

kombi, 2004 r., 504 663 289. /406/ 

Sprzedam quada dla 8-9 latka,

736 245 558. /416/ 

Mazda 6, 2004, 600 343 816. /340/ 

Nissan Altima Coupé 2.5 s automat, prze-

bieg 93 tys. mil = 148,8 tys. km, rok 2008, 

504 663 289. /406/ 

Sprzedam samochód Astrę H 1,7, 

CDI, rok 2007, stan dobry, cena 7500,

603 535 409. /413/ 
Peugeot 2005, czarny, diesel 2 l, 6-biego-

wy, panorama, alumy + drugi komplet, 

607 771 071. /414/

Sprzedam busa Peugeot Boxer, 
rok prod. 1993 r., cena 10 tys., 
664 979 950. /408/ 

Polo 2011, 1,4, super stan,

796 653 776. /3259/ 

Volvo S60 2,4 D5 (2005) zadbany egzem-

plarz, 451 123 002. /3188/

Mrozy, dnia 8.05.2024 r.

OGŁOSZENIE BURMISTRZA MROZÓW 
Z DNIA 8 MAJA 2024 R.

o rozpoczęciu konsultacji społecznych projektu miejscowego planu zago-
spodarowania przestrzennego dla działek ew. nr 2328/13, 2328/15, 2329/9 
w obrębie geodezyjnym Mrozy

Na podstawie art. 17 pkt 11 ustawy z dnia 27 marca 2003 r. o planowaniu i za-

gospodarowaniu przestrzennym (DzU z 2023 r. poz. 977 ze zm.), art. 39 ust. 1 

i art. 54 ust. 2 ustawy z dnia 3 października 2008 r. o udostępnianiu informacji 

o środowisku i jego ochronie, udziale społeczeństwa w ochronie środowiska 

oraz o ocenach oddziaływania na środowisko (DzU z 2023 r. poz. 1094 ze zm.) 

oraz Uchwały nr LVI/523/2023 Rady Miejskiej w Mrozach z dnia 27 października 

2023 r. w sprawie przystąpienia do sporządzenia miejscowego planu zagospo-

darowania przestrzennego dla działek ew. nr 2328/13, 2328/15, 2329/9 w ob-

rębie geodezyjnym Mrozy informuję o rozpoczęciu konsultacji społecznych, 
dotyczących projektu miejscowego planu zagospodarowania przestrzen-
nego dla działek ew. nr 2328/13, 2328/15, 2329/9 w obrębie geodezyjnym 
Mrozy wraz z prognozą oddziaływania na środowisko.
Konsultacje społeczne będą prowadzone w następujących formach:

• zbieranie uwag do projektu planu w terminie od 9 maja 2024 r. do 7 czerwca 2024 r. 
• spotkanie otwarte, które odbędzie się 22 maja 2024 r. o godzinie 16.00, 

w sali konferencyjnej w siedzibie Urzędu Miasta i Gminy Mrozy, ul. Mickiewicza 35,

05-320 Mrozy;

• dyżur projektanta planu w dniu 27 maja 2024 r. w godzinach 16.00-17.00 

pod nr. telefonu 22 870 42 74.

Projekt planu miejscowego wraz z prognozą oddziaływania na środowisko 

został udostępniony w siedzibie Urzędu Miasta i Gminy Mrozy, ul. Mickiewi-

cza 35, 05-320 Mrozy, pok. nr 16, w godzinach pracy Urzędu oraz w Biuletynie 

Informacji Publicznej i na stronie internetowej Urzędu Miasta i Gminy Mrozy

(w zakładce: PRAWO LOKALNE, PROJEKTY W TOKU PROCEDURY PLANISTYCZ-

NEJ, MIEJSCOWY PLAN ZAGOSPODAROWANIA PRZESTRZENNEGO DLA DZIAŁEK 

EW. NR 2328/13, 2328/15, 2329/9 W OBRĘBIE GEODEZYJNYM MROZY) - https://

mrozy.bip.net.pl/kategorie/236-miejscowy-plan-zagospodarowania-przestrzenn-

ego-dla-dzialek-ew-nr-232813-232815-23299-w-obrebie-geodezyjnym-mrozy/

artykuly/950-projekt-miejscowego-planu-zagospodarowania-przestrzennego-dla-

dzialek-ew-nr-232813-232815-23299-w-obrebie-geodezyjnym-mrozy?lang=PL. 

Uwagi do projektu planu miejscowego należy składać do Burmistrza Mrozów:

• na piśmie utrwalonym w postaci papierowej, w siedzibie Urzędu Miasta i Gmi-

ny Mrozy, ul. A. Mickiewicza 35, 05-320 Mrozy lub na adres Urzędu, na formu-

larzu w postaci papierowej, 

• na piśmie utrwalonym w postaci elektronicznej, za pomocą środków komunika-

cji elektronicznej w szczególności poczty elektronicznej na adres: gmina@mrozy.

pl lub za pomocą platformy ePUAP na adres skrzynki podawczej: /urzadgminym-

rozy/skrytka, na formularzu w formie dokumentu elektronicznego. 

Formularz pisma, dotyczącego aktu planowania przestrzennego, na którym 

należy składać uwagi, jest dostępny na stronie Biuletynu Informacji Publicznej

https://mrozy-api.bip.net.pl/api/attachments/598 lub w siedzibie Urzędu. 

Uwaga powinna zawierać imię i nazwisko albo nazwę oraz adres zamiesz-

kania albo siedziby oraz adres poczty elektronicznej, o ile składający wniosek 

taki posiada, a także wskazanie, czy jest właścicielem lub użytkownikiem wie-

czystym nieruchomości objętej wnioskiem. Można podać dodatkowe dane 

do kontaktu, takie jak adres do korespondencji lub numer telefonu.

Równocześnie, zgodnie z art. 39 ust. 1 ustawy z dnia 3 października 2008 r. 

o udostępnianiu informacji o środowisku i jego ochronie, udziale społeczeń-

stwa w ochronie środowiska oraz o ocenach oddziaływania na środowisko, in-

formuję o możliwości składania uwag i wniosków do prognozy oddziaływania 

na środowisko w nieprzekraczalnym terminie od 9 maja 2024 r. do 7 czerwca 
2024 r. w formie pisemnej lub ustnie do protokołu w siedzibie Urzędu Miasta 

i Gminy Mrozy, ul. A. Mickiewicza 35, 05-320 Mrozy albo za pomocą środków 

komunikacji elektronicznej na adres: gmina@mrozy.pl bez konieczności opa-

trywania ich kwalifikowanym podpisem elektronicznym.

Organem właściwym do rozpatrzenia uwag i wniosków jest Burmistrz Mrozów.

Burmistrz Mrozów Dariusz Jaszczuk
Administratorem danych osobowych, przetwarzanych w związku z realizacją zadań w 

zakresie planowania przestrzennego, jest Burmistrz Mrozów, ul. A. Mickiewicza 35, 05-

320 Mrozy (dane kontaktowe: tel./fax 25 757 47 66, email: gmina@mrozy.pl). Klauzula 

informacyjna, dotycząca przetwarzania danych osobowych, jest dostępna w Biuletynie 

Informacji Publicznej i na stronie internetowej Urzędu Miasta i Gminy Mrozy. Zgodnie

z art. 8a ust. 1 oraz art. 17a ustawy z dnia 27 marca 2003 r. o planowaniu i zagospodarowa-

niu przestrzennym, w związku z przetwarzaniem przez Burmistrza Mrozów danych oso-

bowych, uzyskanych w toku prowadzenia postępowań dotyczących sporządzania aktów 

planistycznych, prawo, o którym mowa w art. 15 ust. 1 lit. g rozporządzenia Parlamentu 

Europejskiego i Rady (UE) 2016/679 z dnia 27 kwietnia 2016 r. w sprawie ochrony osób 

fizycznych w związku z przetwarzaniem danych osobowych i w sprawie swobodnego 

przepływu takich danych oraz uchylenia dyrektywy 95/46/WE (ogólne rozporządzenie 

o ochronie danych) (Dz. Urz. UE L 119 z 04.05.2016, str. 1, ze zm.), przysługuje, jeżeli 

nie wpływa na ochronę praw i wolności osoby, od której dane te pozyskano.

Ogłoszenie Burmistrza
Miasta Łuków 

Dz i a ł a j ą c  n a  p o d s t aw i e  a r t .  3 5 

ustawy z dnia 21 sierpnia 1997 r.

o  g o s p o d a r c e  n i e r u c h o m o ś c i a m i 

(DzU z 2023 r. poz. 344 ze zm.) Burmistrz 

Miasta Łuków informuje, że na tablicy 

ogłoszeń w Urzędzie Miasta Łuków przy ul. 

Piłsudskiego 17 od 8 maja 2024 r. na okres 

21 dni zostanie wywieszony wykaz lokali 
mieszkalnych stanowiących własność 
Miasta Łuków, przeznaczonych do sprzeda-

ży na rzecz dotychczasowych najemców. Wy-

kaz zostanie również zamieszczony na stro-

nach internetowych Urzędu Miasta Łuków.

Burmistrz Miasta Łuków
/-/ Piotr Płudowski 295-1p

Burmistrz Miasta Węgrowa
i n f o r m u j e,

że na tablicy ogłoszeń Urzędu Miej-

skiego w Węgrowie, Rynek Mariacki 16 

zostanie wywieszony na okres 21 dni, 

tj. od 8.05.2024 r. do 29.05.2024 r.,

a także zamieszczony na stronie inter-

netowej Urzędu Miejskiego w Węgro-

wie i w Biuletynie Informacji Publicz-

nej wykaz nieruchomości położonych

w Węgrowie, stanowiących działki

oznaczone nr: 2711/1, 2711/2, 2712/1, 
2712/2, 2712/3, 2712/4, 2614/7, 
2614/9, 4059/2, 4063, 5971, 3626 
(część), 5769/10, 5758/92 (część), 
5758/93 (część), i 5769/30, prze-

znaczonych do oddania w dzierżawę. 
296-1p

OGŁOSZENIE O PRZETARGU (wyciąg)

Wójt Gminy Grębków
ogłasza I publiczny przetarg ustny nieograniczony na sprzedaż nieru-

chomości, stanowiących własność Gminy Grębków:
Położenie nieruchomości - STAWISKA
Działka nr 174/5 o pow. 0,1364 ha.
 Cena wywoławcza – 79.858,98 zł
 Wadium wynosi – 8.000,00 zł
 Minimalne postąpienie wynosi - 799,00 zł
Działka nr 174/6 o pow. 0,1358 ha.
 Cena wywoławcza – 80.343,60 zł
 Wadium wynosi – 8.100,00 zł
 Minimalne postąpienie wynosi - 803,00 zł
Działka nr 174/7 o pow. 0,1488 ha.
 Cena wywoławcza – 88.034,79 zł
 Wadium wynosi – 8.850,00 zł
 Minimalne postąpienie wynosi - 880,00 zł
Wadium  należy wnieść do dnia 12 czerwca 2024 r. na konto Urzędu Gmi-

ny Grębków PBS Węgrów O/Grębków nr 27923600080420047520000010
z wpisem na dowodzie wpłaty obrębu i numeru działki.

Przetarg  odbędzie się w dniu 17 czerwca 2024 r. (poniedziałek) o godz. 
9.00 (działka nr 174/5), o godz. 9.30 (działka nr 174/6), o godz. 10.00  
(działka nr 174/7).
Szczegółowe informacje o przetargu można uzyskać w Urzędzie Gminy w Grębkowie 

w pokoju  nr 3 lub pod nr. tel.(25)793 00 40 wew. 22.

Ogłoszenie jest dostępne na stronie internetowej Urzędu Gminy Grębków

www.bip.grebkow.pl, na tablicach ogłoszeń w budynku Urzędu Gminy, w miejsco-

wości Stawiska. Wójt Gminy Bogdan Doliński
292-1p
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Majówka na piłkarskich boiskach
Majówka nie dla każdego była czasem odpoczynku. 
Nie próżnowali piłkarze niższych szczebli
rozgrywkowych.

- Absolwent Domaszewnica 1:3, Or-
lęta Gołaszyn - Bizon Jeleniec 2:6, 
Olimpia Okrzeja - Dwernicki Stoczek 
Łukowski 4:1, Bór Dąbie - Polesie Se-
rokomla 2:0, Orlęta II Łuków - Armaty 
Stoczek Łukowski 0:4.
1 Absolwent Dom. 16 41
2 Olimpia Okrzeja 16 36
3 Bór Dąbie 15 28
4 Bizon Jeleniec 15 25
5 Polesie Serokomla 16 25
6 Ar-Tig Huta Dąbrowa 16 24
7 Orlęta Gołaszyn 16 22
8 Armaty Stoczek Łuk. 15 22
9 Orlęta II Łuków 16 19
10 Start Gózd 16 16
11 Dwernicki Stoczek Łuk. 15 15
12 Orkan Wojcieszków 16 1

Bialska B Klasa, 13. kolejka: 
Az-Bud II Komarówka Podlaska - By-
strzyca Borki 2:1, Lutnia II Piszczac 
- Gręzovia Gręzówka 0:8, KS Drelów
- Tur Turze Rogi 6:0, Wóldom Wólka Do-
maszewska - Wenus Oszczepalin 2:6.
1 KS Drelów 11 33
2 Gręzovia Gręzówka 12 30
3 Lutnia II Piszczac 12 22
4 Wenus Oszczepalin 11 18
5 Tur Turze Rogi 11 16
6 Unia II Żabików 11 13
7 Az-Bud II Kom. Podl. 11 9
8 Bystrzyca Borki 11 7
9 Wóldom Wólka Dom. 12 1

Siedlecka B Klasa, 20. kolej-
ka: Jutrzenka Cegłów - Iskra Zaręby 
Kościelne 2:2, Zorza Sterdyń - LUKS 
Rzakta 10:1, Amazonka Wiśniew
- Błękitni Stoczek 4:1, SEMP Pogoń 
Siedlce - GKS Andrzejewo - 1:5, Niwa 
Tęczki - Tęcza Korczew 2:0.
1 Zorza Sterdyń 17 46
2 GKS Andrzejewo 17 44
3 Amazonka Wiśniew 17 42
4 LUKS Rzakta 17 33
5 ŁDK II Łosice 17 32
6 Błękitni Stoczek 17 26
7 Niwa Tęczki 17 19
8 Olimpia Latowicz 17 15
9 Iskra Zaręby Kościelne 17 15
10 Jutrzenka Cegłów 17 14
11 SEMP Pogoń Siedlce 17 7
12 Tęcza Korczew 17 4

(PŚ)

8 Młodzieżówka Radzyń 23 30
9 Unia Krzywda 23 30
10 Victoria Parczew 23 29
11 Orzeł Czemierniki 23 28
12 Kujawiak Stanin 23 25
13 ŁKS Łazy 23 24
14 Sokół Adamów 23 20
15 Bad Boys Zastawie 23 17
16 Tytan Wisznice 23 0

Siedlecka A Klasa, 20. kolejka: 
Wicher Sadowne - Rywal Ruchna 2:5, 
Tajfun Jartypory - Pogoń III Siedlce 
0:0, Wilga Miastków Kościelny - Ar-
mia Żelków 4:1, LKS Ostrówek - GKS 
Dobre 1:2, Victoria Kałuszyn - Pło-

mień II Dobre 3:1, Kosovia Kosów 
Lacki - Tęcza Stanisławów 4:1.
1 Pogoń III Siedlce 19 47
2 Tęcza Stanisławów 19 39
3 GKS Dobre 19 37
4 Grodzisk Krzymosze 18 32
5 Armia Żelków 19 31
6 Tajfun Jartypory 18 31
7 Kosovia Kosów Lacki 19 27
8 LKS Ostrówek 18 22
9 Wilga Miastków 18 20
10 Rywal Ruchna 18 20
11 Płomień II Dębe Wielkie 19 16
12 Victoria Kałuszyn 18 16
13 Wicher Sadowne 18 7

Bialska A Klasa, gr II, 16. ko-
lejka: Orkan Wojcieszków - Start 
Głdź 0:3 (wo), Ar-Tig Huta Dąbrowa

2 Wektra Zbuczyn 22 56
3 Fenix Siennica 23 50
4 ULKS Gołąbek 23 44
5 ŁDK Łosice 23 38
6 Orzeł Unin 23 35
7 Zryw Sobolew 23 34
8 MKS Małkinia 23 31
9 Podlasie II Sokołów Podl. 23 31
10 Sęp Żelechów 23 29
11 Hutnik Huta Czechy 23 28
12 Jastrząb Żeliszew 22 22
13 Jabłonianka Jabłonna L. 23 22
14 Czarni Węgrów 23 17
15 Promnik Gończyce 22 13
16 Kolektyw Oleśnica 22 8

Bialska Liga Okręgowa, 23. 
kolejka: Orzeł Czemierniki - LKS Mi-
lanów 2:1, Kujawiak Stanin - Lutnia 
Piszczac 2:7, Młodzieżówka Radzyń 
Podlaski - Unia Krzywda 3:5, Bad Boys 
Zastawie - Unia Żabików 2:6, Az-Bud 
Komarówka Podlaska - Podlasie II 
Biała Podlaska 0:0, ŁKS Łazy - Orlęta 
II Radzyń Podlaski 4:2, Sokół Adamów 
- Orlęta Łuków 1:5, Victoria Parczew
- Tytan Wisznice 13:2.
1 Orlęta Łuków 23 58
2 Podlasie II Biała Podl. 23 56
3 Lutnia Piszczac 23 54
4 Az-Bud Komarówka Podl. 23 45
5 Unia Żabików 23 45
6 Orlęta II Radzyń Podl. 23 40
7 LKS Milanów 23 30

8 Ursus Warszawa 26 42
9 Józefovia Józefów 26 33
10 MKS Piaseczno 26 32
11 Błonianka Błonie 26 32
12 Oskar Przysucha 26 30
13 Wilga Garwolin 26 29
14 Mazur Karczew 26 27
15 Marcovia Marki 26 21
16 KS Raszyn 26 14
17 Sokół Serock 26 11
18 Drogowiec Jedlińsk 26 4

V liga mazowiecka, gr. 2, 23. 
kolejka: Watra Mrozy - Podlasie So-
kołów Podlaski 0:3, Escola Varsovia 
Warszawa - LKS Promna 4:0, Tygrys 
Huta Mińska - Ożarowianka Ożarów 
Mazowiecki 3:0, Milan Milanówek 
- Żyrardowianka Żyrardów 4:0, KS 
Teresin - Płomień Dębe Wielkie 1:2, 
Talent Warszawa - LKS Chlebnia 0:0, 
Radomiak II Radom - Naprzód Skórzec 
4:0.
1 Tygrys Huta Mińska 23 54
2 Radomiak II Radom 23 51
3 Talent Warszawa 23 50
4 Energia Kozienice 23 40
5 Milan Milanówek 23 39
6 Ożarowianka 23 38
7 LKS Promna 23 37
8 Żyrardowianka Żyrardów 23 36
9 LKS Chlebnia 23 35
10 Podlasie Sokołów Podl. 23 34
11 Escola Varsovia Warszawa 23 32
12 Mazovia II Mińsk Maz. 23 24
13 KS Teresin 23 23
14 Watra Mrozy 23 14
15 Płomień Dębe Wielkie 23 12
16 Naprzód Skórzec 23 7

Siedlecka Liga Okręgowa, 23. 
kolejka: Zryw Sobolew - Jastrząb 
Żeliszew 3:1, Wektra Zbuczyn - ULKS 
Gołąbek 3:0, Fenix Siennica - ŁDK Ło-
sice 2:2, Hutnik Huta Czechy - Pogoń 
II Siedlce 1:2, Sęp Żelechów - Promnik 
Gończyce 3:0, Jabłonianka Jabłonna 
Lacka - Orzeł Unin 1:4, MKS Małkinia 
- Czarni Węgrów 1:0, Podlasie II Soko-
łów Podlaski - Kolektyw Oleśnica 6:0.
1 Pogoń II Siedlce 23 61

III liga, gr. I, 28. kolejka: Le-
chia Tomaszów Mazowiecki - Legio-
novia Legionowo 3:1, GKS Wikielec 
- Jagiellonia II Białystok 0:3, Warta 
Sieradz - GKS Bełchatów 2:1, Victoria 
Sulejówek - Olimpia Zambrów 1:3, 
ŁKS 1926 Łomża - Legia II Warszawa 
3:1, Pogoń Grodzisk Mazowiecki - Pe-
likan Łowicz 3:1, Unia Skierniewice 
- Broń Radom 3:1, Pilica Białobrzegi
- Concordia Elbląg 0:1, Świt Nowy Dwór 
Mazowiecki - Mławianka Mława 3:0.
1 Pogoń Grodzisk Maz. 28 60
2 Legia II Warszawa 28 55
3 Unia Skierniewice 28 52
4 GKS Bełchatów 28 46
5 Pelikan Łowicz 28 46
6 Świt Nowy Dwór Maz. 28 44
7 Lechia Tomaszów Maz. 28 44
8 Broń Radom 28 39
9 ŁKS 1926 Łomża 28 36
10 Victoria Sulejówek 28 34
11 Olimpia Zambrów 28 33
12 Jagiellonia II Białystok 28 33
13 Mławianka Mława 28 32
14 Warta Sieradz 28 32
15 GKS Wikielec 28 31
16 Concordia Elbląg 28 30
17 Legionovia Legionowo 28 25
18 Pilica Białobrzegi 28 19

IV liga mazowiecka, 26. ko-
lejka: Drogowiec Jedlińsk - Mazur 
Karczew 0:1, Ursus Warszawa - Msz-
czowianka Mszczonów 2:1, Marcovia 
Marki - Mazovia Mińsk Mazowiecki 
3:2, Wisła II Płock - Hutnik Warszawa 
4:1, Ząbkowia Ząbki - Sokół Serock 
7:2, KTS Weszło Warszawa - Józefovia 
Józefów 6:0, MKS Piaseczno - KS CK 
Troszyn 2:3, Wilga Garwolin - Bło-
nianka Błonie 1:2, KS Raszyn - Oskar 
Przysucha 0:2.
1 Ząbkovia Ząbki 26 62
2 Wisła II Płock 26 61
3 KS CK Troszyn 26 58
4 Hutnik Warszawa 26 57
5 KTS Weszło Warszawa 26 57
6 Mszczonowianka 26 54
7 Mazovia Mińsk Maz. 26 45

Na trzy kolejki przed końcem sezonu piłkarskiego II ligi, MKP Pogoń Siedlce 
lideruje w stawce i tylko dramat mógłby go pozbawić awansu
na zaplecze Ekstraklasy.

Pogoń jedną nogą w I lidze

Awans o krok

Podopiecznym trenera Marka Brzozowskiego nie zaszkodziła 
domowa porażka 0:3 z Radunią Stężyca, gdyż ich bezpośredni rywale
w walce o I ligę też stracili punkty. Dużo kosztowniejsza byłaby prze-
grana z rezerwami Zagłębia Lubin, na szczęście biało-niebiescy stanęli
na wysokości zadania.

Siedlczanie losy meczu rozstrzygnęli w pierwszej połowie, którą wy-
grali 2:0. Bramki dla biało-niebieskich zdobyli Lukas Hrnciar w 15. mi-
nucie i Cezary Demianiuk w 37. Wynik mógłby być jeszcze wyższy, ale 
Demianiuk nie wykorzystał rzutu karnego.

Po zmianie stron Pogoń kontrolowała przebieg spotkania i nie dała 
sobie wydrzeć zwycięstwa.

ZAGŁĘBIE II LUBIN – MKP POGOŃ SIEDLCE 0:2 (0:2).

Bramki: Lukas Hrnciar 15, Cezary Demianiuk 37
Pogoń: 1. Jakub Burek – 4. Przemysław Misiak, 14. Dawid Burka, 31. 

Ernest Dzięcioł – 20. Cezary Bujalski (59, 23. Hubert Derlatka), 43. Lukáš 
Hrnčiar (59, 18. Piotr Pyrdoł), 16. Jakub Sinior, 7. Damian Szuprytow-
ski (90, 99. Bartosz Wicenciak), 10. Krystian Miś (59, 21. Titas Milašius)
– 9. Damian Nowak (80, 11. Mateusz Majewski), 56. Cezary Demianiuk.

Pogoń ma pięć punktów przewagi nad Kotwicą Kołobrzeg i sześć nad 
KKS Kalisz. Kalisz i Kołobrzeg w najbliższej kolejce zmierzą się ze sobą 
bezpośrednio, więc któryś z zespołów na pewno straci punkty. 

W poniedziałek 13 maja o godz. 18.15 siedlczanie podejmą GKS 
Jastrzębie. (PŚ)

fot. SirissTrener Marek Brzozowski

ma powody do satysfakcji.

Nie sprostały Wiśle
W pierwszym półfi nałowym me-

czu fazy play-off rozgrywek I ligi 
koszykarek MPKK Sokołów SA So-
kołów Podlaski uległ na własnym 
parkiecie Wiśle Kraków. 

Utytułowany rywal od początku 
meczu narzucił swoje warunki gry. 
Pierwszą kwartę wygrał różnicą 11 
punktów. Kolejne miały już bardziej 
wyrównany przebieg. Sokołowianki 
starały się odrobić straty, ale Wisła 
nie wypuściła zwycięstwa z rąk.

MPKK Sokołów SA Sokołów 
Podlaski – TS Wisła Kraków 62:71 
(13:24, 18:19, 13:15, 18:13).

Rywalizacja toczy się do dwóch 
z w ycięst w.  D rugi  mecz  został 
roze g ra ny  we  w to re k  7  m a j a
w Krakowie ( już po zamknięciu 
numeru „TS”). Jeśli podopieczne 
trenera Marcina Grockiego prze-
grają, odpadną z dalszej rywaliza-
cji, tym samym nie obronią tytu-
łu wywalczonego przed rokiem.
W przypadku wygranej, do roz-
strzygnięcia zmagań będzie po-
trzebny trzeci mecz. Jego ewen-
tualny termin to 9 maja w Soko-
łowie Podlaskim.

(PŚ)

Taurus i Walhalla
z medalami 

Węgrów był gospodarzem Mi-
strzostw Polski w Kickboxingu,
w formule K1 seniorów i juniorów. 

Organizatorem zawodów był WKS 
Sfinks Węgrów, który nie wystawił 
swoich zawodników do rywalizacji. 
Nasz region był jednak godnie repre-
zentowany.

Trzy medale wywalczyła ekipa 
Taurus Fight Club Siedlce. Krystian 
Wojtczuk sięgnął po tytuł wicemi-

strzowski w kategorii junior młod-
szy, do 75 kg. Juniorka młodsza 
Wiktoria Sakowska zdobyła brąz 
w wadze ponad 60 kg. Na najniż-
szym stopniu podium stanął tak-
że junior starszy Patryk Turula
w wadze do 91 kg.

Junior starszy Bartosz Stań-
czyk (Klub Walhalla Mińsk Mazo-
wiecki) był drugi w kategorii wa-
gowej do 81 kg. (PŚ)

fot. Siriss
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Najlepszy sezon w historii „nowej” Nike

Podziękowania i wzruszenia

Patriotyczne biegi

Olga zeszła z trasy

W Siedlcach, jak co roku, z okazji Święta Konstytucji 
3 Maja odbyły się zawody biegowe.

Zmagania klas 5-6 odbywały się 
również na dystansie 500 m. Emilia 
Rytel z SP nr 11 wygrała bieg dziew-
cząt (czas 01:25.73). Drugie miejsce 
zajęła Maria Popek, a trzecie Ga-
briela Mościcka. Najlepsi w rywali-
zacji chłopców byli: Jakub Nasiłow-
ski  ze Szkoły Podstawowej w Hołubli 
(czas 01:22.62), Jakub Filipiuk z SP 
nr 3 i Aleks Jóźwiak z „Ósemki”.

Bieg na 1000 m dziewcząt z klas 
7-8 wygrała Alicja Pawlusiewicz z 
„Jedenastki” (czas 03:38.53), przed 
Julią Bąk (SP nr 9) i Barbarą Krze-
ską (SP nr 3). W gronie chłopców 
triumfował Kacper Chromiński
z SP w Borkach Kosach (czas 03:03.38). 
Drugi był Antoni Posiadała z katolic-
kiej Szkoły Podstawowej w Siedlcach,
a trzeci Dawid Chromiński z „Trójki”.

Rywalizację biegową na 1000 
m w kategorii szkół ponadpodsta-
wowych wygrali Dominika Śledź
z „Samochodówki” (czas 04:15.41)
i Hubert Tarasiuk z „Kolejówki” 
(czas 02:55.00). (PŚ)

słak, a trzecie Paulina Pochopień. 
Bieg na 300 m dziewcząt, w ka-

tegorii klas 1-2 szkół podstawowych 
wygrała uczennica SP nr 1 - Mar-
cjanna Biały (czas 00:58.76). Na po-
dium stanęły także Łucja Konopka 
z SP nr 8 i Adrianna Kanecka z SP 
nr 3. W gronie chłopców triumfował 
uczeń „Ósemki” Adam Rowicki (czas 
00:52.99), przed Franciszkiem Kra-
suskim ze szkoły w Zbuczynie i Do-
minikiem Grochowskim z SP nr 1.

Uczniowie klas 3-4 rywalizowali 
na dystansie 500 m. W gronie dziew-
cząt zwyciężyła Alicja Biernacka
z SP nr 3 (czas 01:37.80). Druga była 
Elżbieta Kańko z SP nr 9, a trzecia 
Maria Jakoniuk z „Trójki”. Wśród 
chłopców najlepszy był Kacper 
Rudzki z SP nr 5 w Białej Podlaskiej 
(czas 01:29.46). Podium uzupełnili 
Jan Skwierczyński (SP nr 11) i Ma-
teusz Chybowski (SP nr 11).

Ich organizatorem był Siedlecki 
Okręgowy Związek Lekkoatletyki.
W ramach wydarzenia przeprowa-
dzono Mistrzostwa Siedlec na jedną 
milę. Zwyciężył Arkadiusz Posiada-
ła z czasem 05:20.20. Drugie miej-
sce zajął Kamil Urban, a trzecie 
Adam Mitrofaniuk. W gronie pań 
najszybsza była Magda Jóźwiak 
(czas 06:15.13), przed Grażyną 
Żebrowską i Justyną Adamczyk. 

Sztafetę rodzinną 3x500 m wy-
grała drużyna „Posiadałki”, w skła-
dzie: Antoni Posiadała, Joanna 
Posiadała i Grzegorz Posiadała. 

W rywalizacji osób z niepełno-
sprawnościami (bieg na 500 m) 
najlepszy okazał się Kamil Urban 
(czas 01:19.71), przed Filipem 
Orylem i Krzysztofem Koniecz-
nym .  Wśród kobiet zwyciężyła 
Julia Chodowiec  (czas 01:33.92), 
drugie miejsce zajęła Marta Ci-

ward, a brązowy Anna Zdziebło.
Zawody wygrała Chinka Hong 

Liu (1:27.33). Drugie miejsce za-
jęła Australijka Jemima Montag,
a trzecia była kolejna Chinka Shijie 
Qieyang.

W rywalizacji wzięli także udział 
inni zawodnicy WLKS, którzy trium-
fowali w swoich kategoriach wieko-
wych. Aleksandra Zembrowska 
wygrała na dystansie 5 km U18 (czas 
26.46).  Przemysław Jasiński tę 
samą trasę ukończył w czasie 22.46, 
co jest wypełnieniem minimum na 
Mistrzostwa Europy U18. A Ernest 
Przestrzelski wygrał rywalizację U20 
na dystansie 10 km (czas 49.00). (PŚ)

Na trasie wokół Teatru Wielkiego 
w Warszawie odbyły się zawody Ko-
rzeniowski Warsaw Race Walking Cup, 
będące jednocześnie Mistrzostwami 
Polski w chodzie sportowym na dy-
stansie 20 km. 

W rywalizacji wzięła udział wciąż 
jeszcze walcząca o przepustkę olim-
pijską Olga Chojecka z WLKS Nowe 
Iganie. Niestety, nasza zawodniczka 
nie ustrzegła się błędów i była karana 
za przewinienia techniczne. W rezul-
tacie nie ukończyła zmagań.

Mistrzynią Polski została Kata-
rzyna Zdziebło z wynikiem 1:31.18 
(czwarte miejsce ogółem). Srebrny 
medal wywalczyła Agnieszka Ell-

Wicemistrzyni z Unina
Kolejny duży sukces odniosła 

pochodząca z Kolonii Unin wycho-
wanka trenera Stanisława Busz-
ty z Wilgi Garwolin Emilia Mazek. 
Reprezentująca obecnie AZS AWF 
Warszawa biegaczka wywalczyła 
wicemistrzostwo Polski w roze-

granym w Łodzi biegu maratoń-
skim, pokonując dystans w czasie 
2;36,07. Złoty medal zdobyła Alek-
sandra Brzezińska z Zawiszy Byd-
goszcz (2;34,25), a brązowy Anna 
Bańkowska z Podlasia Białystok 
(2;36,33). (MB)

Olimpijskie sukcesy w Miliczu

Sokołów mistrzem Mazowsza
MPKK OSiR Sokołów SA został 

mistrzem Mazowsza w koszykówce 
dziewcząt do lat 12. 

Podopieczne trenera Mariusza 
Świerka pokonały w finale zespół 
AK Kusy Łomianki 99:28.

W najlepszej czwórce zespołów 
na Mazowszu znalazł się też prowa-
dzony przez trenera Karola Trocia 
UKS MKK Siedlce, który w meczu 
o brązowy medal uległ MUKS Pia-
seczno 40:60. (PŚ)

Siedem medali z XXX Olimpiady 
Młodzieży w Miliczu kadetów i kade-
tek w zapasach przywieźli reprezen-
tanci WLKS Nowe Iganie. 

Antoni Gregorczyk wywalczył 

złoty medal w kategorii 55 kg. Na 
trzecim stopniu podium tej samej 
kategorii stanął Kajetan Wieczo-
rek.

W gronie dziewcząt po złoto się-

gnęła Julia Lichocka (kat. 69 kg). 
Po brązowym medalu zdobyły: Ka-
tarzyna Urban (43 kg), Helena 
Stelmaszczyk (53 kg) oraz Julia 
Kokoszka (57 kg). (PŚ)

Zwycięzcy duathlonu

Biegiem do wiosny

Zwycięzcami duathlonu garwo-
lińskiego w kategorii open zosta-
li: 1. Mateusz Tkaczyk, 2, Adam 
Ogłoblin, 3. Tomasz Suchodolski,
4. Rafał Korulczyk, 5. Paweł Grochow-
ski, 6. Andrzej Łoński. W kategorii 

kobiet na czołowych pozycjach 
uplasowały się: 1. Kinga Myśliw-
ska, 2. Agnieszka Flont, 3. Jolanta 
Bojarczuk, 4. Joanna Zambrowska, 
5. Karolina Kamaszewska, 6. Ewelina 
Kaska-Łobodowska. (MB)

„Bieg do wiosny” był pierwszym 
z czterech biegów o Grand Prix Ziemi 
Garwolińskiej.

Na głównym dystansie kobiet od 
16 do 49 lat czołowe miejsca zajęły: 
1. Karolina Kałaska, 2. Dorota Koryc-
ka, 3. Agnieszka Flont.

Wśród pań powyżej 49 lat najlep-
sza była Agata Zboina przed Hanną 
Wiśnicką.

W kategorii mężczyzn od 16 do 
49 lat zwyciężyli: 1. Łukasz Świe-
siulski, 2. Robert Świecak, 3. Piotr 
Kajda.

Klasyfikację powyżej 49 lat wy-
grali: 1. Sławomir Szostak, 2. Jacek 
Górzkowski, 3. Krzysztof Majek.

Zawody zorganizowal i  Cen-
trum Sportu i Kultur y w Gar wo-
linie oraz stowarzyszenie Truch-
tacz.pl. (MB)

Ostatniego dnia kwietnia w „Chacie u Górala”
w Węgrowie odbyło się uroczyste podsumowanie 
sezonu PMKS Nike Węgrów w rozgrywkach I ligi 
siatkarek.

jak w domu i zawsze będę go wspo-
minać z ogromnym sentymentem
– stwierdziła Jagoda Michałek.

Po części oficjalnej można było 
przejść do wspólnej zabawy, prze-
platanej rozmowami o Nike – ocenie 
jej tegorocznych poczynań i planach 
na przyszłość. Przeważało przekona-
nie, że przyszły sezon będzie jeszcze 
bardziej udany od minionego, a wę-
growianki ukończą go z medalami na 
szyjach. Tego im życzymy!

PAWEŁ ŚWIERCZEWSKI

Szczególnie gorąco podziękowano 
zawodniczkom za ich trud, włożony 
w cały sezon i świetne wyniki spor-
towe. Pełne wzruszeń było pożegna-
nie z siatkarkami, które  opuszczają 
Węgrów. W gronie tym znalazła się 
kapitan zespołu – Jagoda Michałek.

– Dziękuję dziewczynom za ten 
sezon. Jestem dumna, że podniosły-
śmy się z dołka, w który wpadłyśmy 
na początku rozgrywek i tego, jak 
świetnie prezentowałyśmy się przez 
resztę rundy. W Węgrowie czułam się 

w sens tego projektu, zaangażowanie 
w jego rozwój – przemawiał Hubert 
Śledziewski, prezes klubu.

Wszystkim obecnym „dobrym du-
chom” klubu wręczono pamiątkowe 
statuetki i ramki ze zdjęciem zespołu. 
Wśród wyróżnionych znalazła się re-
dakcja „Tygodnika Siedleckiego”, której 
podziękowano za wsparcie medialne.

– Nike, zgodnie ze swoją na-
zwą – Powiatowo Miejskiego Klubu 
Sportowego, stanowi promocję dla 
całego regionu. Cieszę się, że klu-
bem tak wspaniale zarządza Hubert 
Śledziewski. Nie wyobrażam sobie, 
że mogłoby go nie być w Nike. Ży-
czę dużo wytrwałości, determinacji 
i skuteczności w pozyskiwaniu środ-
ków fi nansowych. Wiem, że stanowi 
to ogromne wyzwanie, szczególnie
w obecnych trudnych czasach, gdy 
wydaną złotówkę ogląda się dwa razy.
W każdym razie, gdy władze Nike skła-
dają wniosek o wsparcie fi nansowe
w ramach konkursu, zawsze mogą li-
czyć na przychylność władz miejskich, 
oczywiście na miarę naszych moż-
liwości – mówiła Halina Ulińska, 
zastępca burmistrza Węgrowa.

klubu, sztabem trenerskim i zawod-
niczkami, wzięli udział także sponso-
rzy i przyjaciele Nike.

– Bez was niczego byśmy nie 
zdziałali. Serdecznie dziękujemy za 
pomoc, za wspieranie nas w złych
i dobrych momentach, których
w tym sezonie było zdecydowanie 
więcej. Dziękujemy za wiarę w Nike, 

– Czwarte miejsce po rundzie za-
sadniczej, piąte – w klasyfi kacji ge-
neralnej, to najlepszy sezon w historii 
„nowej” Nike. Dziewczyny stworzyły 
fantastyczny zespół, z którym praca 
była czystą przyjemnością – oceniła 
Małgorzata Kupisz, członek zarzą-
du klubu i asystent trenera.

W uroczystości, poza władzami 

Zawodniczki Nike Węgrów tym razem nie na sportowo

Nagrodę dla „Tygodnika Siedleckiego” odebrał red. Paweł Świerczewski.
fot. arch.

fot. Siriss
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MAGAZYNEK

Uśmiechnij się!

Magazyn Główny - Samoobsługa

08-110 Siedlce, ul. Magazynowa 8c

tel. 25 644 65 67

fax 25 631 04 20

marker@marker.siedlce.pl

Punkt Sprzedaży

ul. Mała 2

tel./fax 25 632 84 41

mala@marker.siedlce.pl

Punkt Sprzedaży - Zabawki
ul. Sienkiewicza 29

tel./fax 25 644 91 61

zabawki@marker.siedlce.pl

Nagrodę otrzymuje Amelia Prokurat.
Po odbiór nagrody zapraszamy do redakcji.
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Sałatka
owocowa

Dowcipy opowiada Grzegorz 

Dąbrowski ze Stoczka Łukowskiego.

 Dziesięcioletni Janek mówi do ojca:

- Tato, chciałbym w tym roku do-

stać na Wigilię pieska.

- Nie wydziwiaj – odpowiada 

kategorycznym tonem ojciec. - Tra-

dycyjnie będą: karp, śledź i kapusta 

z grzybami.

 Sąsiad z dołu mówi do sąsiada 

z góry:

- Ależ poszaleliście z żoną ostat-

niej nocy. Myślałem, że u mnie ży-

randol się urwie.

- Ależ co pan opowiada sąsiedzie, 

coś się panu przyśniło – prostuje 

zagadnięty.-  Mnie w nocy nie było 

przecież w domu...

Tak właśnie rodzą się plotki.

 Dwaj koledzy rozmawiają ze 

sobą w pociągu.

- Wiesz – mówi jeden – byłem 

ostatnio na fajnym weselu. W pew-

nym momencie wodzirej zapropo-

nował, żeby każdy facet stanął 

obok osoby, przy której czuje się 

najlepiej.

- I co się stało? - pyta kompan.

- Omal nie zadeptali barmana.

fo
t.

 M
B

Przepis na bardzo smacz-

ną i łatwą do przygotowania 

sałatkę owocową proponuje 

Hanna Jastrzębska z miej-

scowości Łupiny w gminie Wi-

śniew. Pani Hania jest uczest-

niczką i wielokrotną laureatką 

Festiwalu Kuchni Regionalnej 

„Z wiśniowym smakiem”

w Wiśniewie. Na co dzień two-

rzy również piękne kompozy-

cje i stroiki okolicznościowe.

Hanna

Jastrzębska
SKŁADNIKI:

- 2 gruszki

- 2 banany

- 2 kiwi

- mała garść  winogron czerwonych

- mała garść winogron zielonych

- puszka brzoskwiń

- wiórki kokosowe do posypania.

WYKONANIE:

Winogrona umyć, gruszki, banany, kiwi obrać i pokroić w kostkę, brzo-

skwinie pokroić w grubą kostkę. Wszystkie owoce wymieszać w salaterce,

a następnie zalać syropem z brzoskwiń. Wstawić do lodówki w celu schło-

dzenia. Przed podaniem posypać wiórkami kokosowymi. Smacznego!

Zwycięzcą zostaje STANISŁAWA HARDEJEWICZ z Siedlec. Gratulujemy! 

Nagroda: podwójny bilet do kina Helios Siedlce.

Po odbiór nagród prosimy zgłosić się do redakcji „Tygodnika Siedleckiego”,

ul. Armii Krajowej 11, Siedlce.

Nadesłane przez Czytelnika rozwiązanie oznacza, że w przypadku wygranej 

wyraża on zgodę na opublikowanie swojego imienia i nazwiska oraz miejsca 

zamieszkania. Rozwiązanie prosimy dostarczyć do redakcji „Tygodnika Siedlec-

kiego” w ciągu 10 dni od ukazania się gazety osobiście lub pocztą z wyciętym 

numerem krzyżówki.

POZIOMO: 1- dla reportera albo 

do załatwienia, 4- na śmieci,

6- na odpadki, 8- owad w posa-

gu, 9- królowie nieśli je Jezuso-

wi, 10- Poldek w wersji oficjal-

nej, 13- chłodnicza w sklepie,

15- homogenizowany w sklepie, 

16- miasto, Włochy, św. Franci-

szek, czyli..., 19- kandyduje,

22- ty masz dwie, stół prze-

ważnie cztery, 23- winny na 

nią zasługuje, 24- wylewa się 

z krateru, 25- pierwsze słowo 

do słuchawki, 26- tam niejedna 

piramida.

PIONOWO: 1- gdy już po niej, 

Polak mądry, 2- łodygi na kwaśny 

kompot, 3- przeciwpowodziowe 

wzdłuż rzeki, 5- obejście go-

spodarskie (szlachcic na niej 

równy wojewodzie),  7-  mo-

carstwo w husarzu, 10- dekora-

cyjna żywica (skojarz z lakiem), 

11- osadza się, 12- obrzydli-

wość, budzi odrazę, 13- leki 

wcina jak cukierki, 14- kom-

plet przykazań, 17- ssssssss…,

18- bije od ogniska albo leje się

z nieba, 20- sztuczny albo natural-

ny, 21- stado koni.

Nagroda: Nagrodą jest kosz herbat, kaw oraz owoców liofi lizowanych

o wartości 100 złotych, ufundowany przez Sklep z kawą i herbatą „Filiżan-

ka” w Siedlcach przy ul. Sienkiewicza 18. Sklep „Filiżanka” to najwyższa 

jakość herbat i kaw. Znajdziesz u nas szeroki wybór herbat: zielonych, czar-

nych, owocowych, ziołowych i kwitnących. Na naszych półkach zobaczysz 

również kawy z różnych zakątków świata oraz smakowe.

ROZWIĄZANIE Z NR 13

POZIOMO: 1- ślubowanie, 6- netto, 

7- obraz, 8- klarnet, 11- ekipa, 14- 

koka, 15- obelga, 18- rybak, 19- ryba, 

20- garb, 22- słoń, 23- okno, 24- laik.

PIONOWO: 1- latarnik, 3- broszka, 4- 

egoistka, 5- aniołek, 9- alba, 10- Nil, 

12- kopytka, 13- parasol, 15- obłoki, 

16- EKG, 17- gar, 21- bicz.  

Na działce

Miksujemy owoce
Wpisz do diagramu nazwy owoców, z których 

można przyrządzić pyszne, zdrowe soki. Odczytaj 

rozwiązanie i je narysuj. Pracę dostarcz do redak-

cji. (08-110 Siedlce, ul. Armii Krajowej 11). Na 

autorów wybranych rysunków czekają nagrody.
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Rozwiąż rebusy, hasła wpisz do diagramów. Odczytaj rozwiązanie i je zilu-

struj. Rysunek  dostarcz do redakcji osobiście lub wyślij pocztą (08-110 Siedlce, 

ul. Armii Krajowej 11). Jeden z rysunków nagrodzimy.
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